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u at Obraduje XII Zja~d T-·p·osi;die-~ie·-··i 
I . 

~zeehny komunistów Bułgarii 'Prezydium WRNj 
. w Byd9oszczyt 

Referat T. Z• ·k , I 1 W O '\·V a P,ezyd um WRN przekazało PAP i 
komunikat, w którym czytamy m. in.:. 
,,Prezydium WRN w Bydqoszczv na I 

Najważniejszym wydarlen em po· 
siedzenia plenor'1eqo „Madryt 60'' 
w o~tatr111n dniu marca było poja· 
w•en1e ~ ę n efom•olneqo projektu 
dokumentu końcoweao opracowane 
oo i wylozoneqo do wqlqdu deleaa­
tów przez c!eleqo-:ie Aus•r ,, Cyp'ru, 
Ju(Joslawii, r inlard i L"echtef'l5\()mu, 
Son Mor no, Szwajc.tm 1 $zwcc1:. 
30-stron cowy tekst stoi się terno· :em obrad spotkc.n o ,nodryck1eqo 
1oko dokume„t n1efor1,ohy obej•T,U· 
jqcy jednał< wszystk e rordzi'lły do­
kumentu końroweąo I wszystl<;e 
aspekty bezpiecz~rnstwo i wspólprn· 
cy europejskiej dysh1lowone w Ma­
drycie. 

Dziś zapadnie decyzja ,v sprav,ie gofov,ości strajkowej 
J AK. ji..1 inforinowal,smy wczo· demokratyczne, sccjcl1styczr,e , inne 

sJj w Sofii rozpoczął obrady XII partie oraz ruchy wyzwoleńcze, a lak­
l1azd Bulqarsk,ej Part•1 Komun•- że międzynarodowe organ1z0Cje spe- , 

S·y~;nej. Odbywa s•ą oi w rccrn,cę !ecrne. Polską Zjednoczoną Partię Ro· 
trzech ważnych dla 8ulgoru wydor zeń bornicz:i reprezentuje delegacjo w 
1300-lec a pcń:!wowo;c, 90-locia par ~kładzie· członek Biuro PoliiycrnEgo, 
t;i klasy robcln,czf'J 1 2::.-,ec,o kw1et· sekrc1arz KC - Tadeusz Crobsl'.I I 

n1oweoo (1956 r.) Plenum KC f:IPK, członek KC, I sekretarz 'f..W PZPR w 
klure p1 zywróc•ło lc:n1nowsk,c normy Oiszlyn1e - Zbigr.iew Białecki. 

pos edzeniu 31 rr oreo 1981 roku i 
obradujące pod przewodnictwem , 
aen. brygady Franciszka Kamińskie- J 
qo przyjęło z aprobatą wspólne j 
oświodczer>1e KKP NSZZ ,,Solidor- • 
ność" i Komit tu Rady M ,,iistrów ds.! 
Zwiazków Zowoclowych w sprawie I 
occ-ny wydarzeń bydqosk.ch. • 

KOMISJA EWG 
O DOSTAWACH DLA POLSKI 

K~misjo EWG (organ wykonawczy 
wsoolroty) ma dziś powzioć decyzję 
mojacq no ce'u przysp,eszen·e ma· 
lizacjr porozumier1 w sprow,e do 
s•ow artykułów rolnych z krojów 
Europy zochodn ej dla Po!sh Ro~o· 
won o no len temat lrwoia 1t.z 3 
mes qce - p sze aqenc'o DPA -
n e p•zynoszac s t~u w postaci z o­
czqcych dostaw towa•ów Kom sja 
f\ł/G komunik wolo w J" eqlym ty 
aodnltJ, ie zow,,rto il 1 k,l,a u,now 
I sq nadz,e"e no zr,Nrirc e dolszyc.., 

DYMISJA 
RZĄDU BELGIJSKIEGO 

Dvmi~ia rzod..1 bel<11ski~o pozo­
st<lje od wczoraj w zaw1e-ueniu, po­
n iew<li: k•ól Baudouin zostrze„1 so­
b·e podjęc ,e osta!ecznei decyz·i w 
tej !prawe do czo,u wvsluclior 10 
opi,i11 przywódców poszcrno6h,yeh 
port I polit-;cznych Konsulta~ie roz 
poczno s t1 dłiś ro'1o. 

ZAMACH W TAJLANDII 

Dziś nad ranem został obalony w 
Toj'and I wojskowy rzo:ł qenNol 
Premo Tinsulonondy. lek pedała roz 
olośnio rod owo w B r ~ok.i, wo 
skowvm romoch„m ~!a'\u ki<?rolłK'l 
qcneroł Sonti Chipoltma, u,~•ępcC' 

M<Jczeln<"Qo dowó,:lcy arm11 Po o.-ze, 
l~1u wltJdzy przywórky przc>wrotu 
:Niwóe~ 'i konsivtur-1P. i rozw1ozol 
pl'!rlament l p e...,..up· nc""Y wvdo­
rzp i WV'11(<', ZC' tvm r11E"m ~.., wio 
~zv w To'łn dii d ,,r-, a•uoa t, 
~Oodciturkc,w c.:vl1 ,,aqoriol' +v 
r,a<t" v· J'1Vch ol CNÓ v n· l<X1,1~1 „e 
!"eracii. PAP 

Sprawozdanie 
I 

deleaac ;; PZPR 
na XXVI Zjazd KPZR 

Opublikowane zostoio ob­
szerne sprawozdanie delega­
cji PZPR na XXVI Zjazd KPZR. 
Pełny tekst sprawozdania za· 
mieszczo dzisiejszy „Głos Wy­
bneia". 

,.,_. -·-·-· -. -·-·--·-·-·-·-

Poirzeb11.e 
• 

I 

ol<c. 

do spro..., 
S:1;zęgóln;e 

W Za;)IS e 
clne pra· 

n e pozbo· 

w Stoczni Gdańskiej. 

k!ore wygłosił no ~;;otkoniu z ctele­
gocia „Solrdarności", pertraktującą ze 
slrn ą rządowo. 

Następnie przewod:11czący leJ częś­
:: obrad Andrzej Celiński poinlormo­
NOł zebranych o licznych rezolucjach 
, uchwałach, napływających do KKP, 
w ktorych wyrażono jes1 aprobato 
die treści ogłoszonego w pon:eclzio­
łek w;eczorem wspoloego oświodcze­
n o o wstrzymo!"liu s1rajku generalne­
go. Wręcz przeciwne stanowisko w 
lej sprawie zawarli natomios! autorzy 
celnego ek5presji l:s!u, który nad-

;.z 

• 

szedł z Bydgoszczy: Jan Rulewski , 
Mariusz lobenlowicz. 

Po przerwie przewodn,clwo obrad 
objął Stanisław Wądołowski. P.a od· 
czyton,u tekslu wspól'1ego ośw1adcze 
n10, parafowanego przez przedstawi­
ciel delegacji KKP i Kom,tclu Ro jy 
M,~ strów d~ Zw,oz~ów lawo-

źyc.11.1 wewr.qtrzpmtyJ 'JO , wylyczyło Obrady otworzy! I sekretor:i KC 
gcncrotnq l1n1 cz olania partii: BPK, przcwodniczą(.y Rady Pońs'wa 
,.Wszystko w, , mrą cz'nw,,ka, wszystko LRB - Todor Ziwkow. 
dla dobra czlow•cko" Dokonona wyboru orezvclium '-€'· 

No zjazd przybyło 12ó dalcgocj1 zo- krelariolu zjazdu ora1 Komis, R"do 
granicznych, rrsprezcnhi;:i,:ych partie kcyjnej i Mandatowej, a tok!e przy 

• (Dokonc,en1e no str Z) komunistycme , robot'11Cl•', narodowo- jQlo parzadek obrad. • 

I a-iiiiii,ii,1w~RIIWmiiiiiiiiiiiaiiiiimiiiiiiiiiiiiiiii11:m1rniiiiiiiiiBiaaaiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiirAm;iiii i Nostępn.1e ' głos zabrał T. 2iwkow,: 
I - klf.ry wvglos1I refero! sprowozdOWC'ZY 

! 
KC o dziolalr,ości porri w okrcs•e 
między XI a XII Zjazdem oraz zada 
niach no przyszlc.ść. 

W czękr referatu dotyczqcPt sy­
tuacji na świecie w oalcl111m c~rl"S e,' 

I 
I 

J 
Prezyd um WRN przyjęło do wio- • 

domośc·, ze wicewojewoda Roman ! 
Bąk i Władysław Przybylski z"'roc1:i I 
s ę dl) premiera 31 marca 1981 r. 
z prośbą o przenies,e do innej pro· 
cy. Profoa zo-stalo przyjęto. 

Ząodn e z opinio rodny h wyra­
żoną 26 mo""o br. w uchwofe, na 
Mibliżstyr"l posier:IH•riu WRN okre­
śli stonow sko w tej sprawie oraz 
oceni postawę i rolę wicewoiewo­
dów bydąoskic'1. Kolei'1e posiedze­
n:e 6 sMji WRN posta„ow,ono zwo· 
kić 10 kw e•,.,io br. 

·~·~·~·-·-·-·-·-·-·~·-·-· 
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Ubiegły tydzień d I O rol n i ków I i"aio11iiiiiiiiin11miimiiiiiiiiiiiiiiiaiaiuimmiimmm1 
Pomorza Zachodniego upl~·nąl I 
pod znakiem deszczów i dopiero 
w ostatnich dniach wiosenny sie 
wy rozpoczęły się no dobre Do 

. . 
·Pogo~da :na .jutro 

końca marca obsiano blisko 4 ,la'k lororinuJe dyturny wnoptyk gdvll 
tys. hektarÓW należących do ~kiego Instytutu '1eteoroloęii j Gospo• 

darki \\«'cl•id, J 1tr<l uct11nurze111e hę 

• m1·mo 
, 
• 

szczecińskich PGR. Na zdjęciu: d,:ie lluze, Miejsc m1 ro,:pogodzenia 

siew grochu no polach Kornbino T„n,puatura w nocy około o ,t. c. "' 
tu PGR Pęzino k. Stargardu~ ciągu dnia p1 • ~ st. c. wiatry słabe 
Szczecińskiego. ' poludmo"O•Y.Stbodn11,. OrientacyJna 

CAF U d T I f I 1,ro~o11za na n.a.tepn~ dobę: brz więk· 1 - n (0 - ee OtO H}Cb zmian. 

·<iZKich chw,loch, 1ak.e pr.tezy-
10 c<:ily nar6d - nia ma chy 

oo obywatela, który nie zadał­
o ,cb:e pytonie: czy r?qd sprosta 
ciężkiemu obowiązkowi wyprowadze­
nia kroju z lej dromatvcznei sytua­

: cji? Czy sq no ło szan5e mimo 
wszystko? Co mo:ia bi;ć jeszcze siło 

W drodze no sole obrad l. Walesa rządu,_ aby ~zwaliła wrócić do 90 
A. Celiński. j spoko1nych dn1ł 

CAF - Telefolo - J. Uklejewski No noszą sondę odpowiadają: 

kredyty o 
I to,.,ary 

• 

/ 

4111! CPti fA PiEIEtlAI& E#łlJ IW F Mi&WSfłP:AC w 
P'J dz1ołan1e "''il 1 poporc"' 
!>połcczeń,two dla r:qdu, o tym ~a \ X 
m~;r:i:obt~z~~7~: s~ł~odzi o dzlałanio Po l r Plenum KC PZPR 
rządu usp·owni'Jjące fJnkcionowon,e 
społeczeństwa ;oko całości. Rząd po-, 
win ,cn stwarzać: we run,c:1 do autenly-::z 
reQo lunkc;onowcr ,a c.t0ł k1.,ką1alnvc.h 
wszystk eh szczebl.: dc$la•ciać im o­
kreślanych inkrmac11, umozliwać u­
czestniczenie w procesach decyzyj-

(Ookońc:enie no sh. 21 

• 
Zy 

Po co 1ceprem1er -• 1e 
A MERYKAN5KIE ulatw1en10 kre· 

dylowe dla Polski od dawno 
były przedmiot~m \ rozmów. 

Trudności płatnicze nasrngo kra1u 
sprawia1ą, że pomimo kilkumiliardo-
wego zodf.Jzen•o w USA_ potrzebujemy, 
n ezo!eżn1e od przesunięc:a no póż­
n1ejszy term,., splot olugu, dolszycl> 
kredytow, które n•cste!y, pow,ęk~zą isl 
niejące j,Jż dysproporcJe we wzcje'll· 

' nym ho'ldlu. 60 -:'1ać Sto'ly Z;ednoczo­
r1e są naszyrr> d•ug m - po RFN -
w·erzyc1elem, Io w1elkcśc obrcilów 
m'ędzy obu hojami (ok. 1,5 mld efo· 
łatów rocznie) plasuje USA no ł 
m,ejscu w~ród \.:roJow ekspartuiqcyct­
do Polski , dopiero no 9 ·wsród im· 
porterów z Polsk•. 

Z zestow1enio tych trzech pozyci• 
10,na widać, jok i"".Jno,•ronny chorok· 

ii w as 

Rozdano Oscary 
W nocy 1 w!ori<u na środe, z opó­

źnien,em spowcx:lowa,1m zamachem 
na R. Reaqona, wręczone zostały do­
roczne naqrody Amerykoń:;.k ei Ai<a­
dem11 Sztuk• F lmowei - poculorne· 

Oscarv. 
Za no1iep;1v I.Im roku uznano dz1e· 

Io Roberto Redforda „Zwykli ludzie" 
Film ten o!rzymol także Oscara za 

reżyserię. Trzv Oscary zdobył . lilm 
R, Polańskiego „Tess" - zo no1lep­
s2e zdjęcia, za kierownictwo artvsty­
czne oraz za kostiumy. Honorowego 
Oscara za colokszlałt osiagnięć: ortv­
stycmych przvmnno Henry Fondz:ie. 

Za najlepszy film zagraniczny uzna­
na dzieło „Moskwa nie wierzy Izom" 
kinemoloqrnfii radziecki ej. 

Robert de Miro, który w filmie 
.Wściekły byk" o perypet:och życia 
słowneqa boksera Jake Lamotlo za­
orał ołównq rolę, zdobył Oscara. zo 
pierwszoplanowa rolę męską, a S1ss~ 
Sc,Ge•k, odlwarzojoco postać :inoneJ 
piounkarki stylu country Loretty Lynn 
w „Córce qćrniko" otrzymała nagrodę 
ta n<I\lep~zo pie,wszoplanawq rolę 
t,"sko. 

ter maJQ polsko-amerykańskie stosun­
ki ,gospodarcze. Dominują w nich cios­
lawy amerykańskie w ramach kredy­
tów rządowych przyznawanych już od 
15 lat przez Commodjty Credit Cor­
i::orcl on. Dostawy le ocejmujo prze· 

·-·-·-· ,.-... ·-
W czas·e roboczej wizyty we Fran 

t Ji w er pre.,,,,,, Mieczysław Jagieł. 
ski za ,toi pr1yjety w Palocu El.zei­
, 'Tl przaz Valery'ego Giscarda 
d'Estaing. 
Głównyr, •ematem rozmów bvly 

, pr owy gospodarcze zw'ązone z sy 
tuocJq Po1~<1 i rozwojem dalszej wy 
miony tor dlowej. Strona polska in­
mre :>wolo se glówn e zakupem zbc 
żo konsur-pcy1nego ora.: surowców 
d1o przeC'lySl:J rolno-spożywczego. 

Przedmiotem rozmów były również 
zakupy surowców I półproduktów, 
kon:ecznych dio funkcjonowania za 

wory rolno-spożywcze stanowią ok. 
1!3 całej wortoścr obrolćw, Niezależ­
nie od wymiany towarowej istnieją 
takie możliwości rozwoju dwustronneJ 
współpracy w tokich np. dziedzinach, 
jak technologie upraw, przerobu p!o­
d6w rolnych, ich transpo(tu czy prze­
mysł spożywczy. 

Gdyby udało się tokq w~półpracę 
rozwinąć, o opowio<io się za niq w1elu 
amerykanskich biznesmenów, byłby 
ta duży krok w kierunku zmiany do­
\ychczosowego charakteru stosunków 
gospodarczych obu krajów. 

W ostoln1m dziesięcioleciu nou de­
ficyt w obrotach z USA. pogłębiał się 
z roku no rok. W roKu 1979 osiągnął 
on wielkość 550 mln dolarów, czyli był 
o 125 mln dolarów wyższy niż colo 
war!ość polskiego rocznego eksportu 
no rynek amerykański. W roku ubieg­
łym proporcje ·te jeszcze się pogor­
szyły. Polski eksport do USA pr'leży­
wol stagnacje, nastąpił nalomio,t 
wuosl importu, ld&,y :ostał spowocla­
wany dużymi rnk:upami zbóż po 

ł Ktadow przemysłowych. Mówiono ró 
• .,.,., ez .-, sprawach współpracy w 
I c'z ,,rlz,nie I nansowej. We wszyst­
! k c'1 tych Kwestiach francuski· pre-
• zyaent wykazał pełne zro2uMien1c (Dckoncieni• fto ,tr 1l 
I dlo problemów naszego kroju i dał • i ---·- · ··· ···· -···· ··-· ,·---­i wyraz przy10.i:ni dla Polski oraz no ! F • ,.., * *· ,wawi,;:p .. '"' • • "'" ..... .._ 

~ rodu polskiego. Strona francusko za I Ek , I 
! prezentowclo stanowisko je~noino i spresowy serwis 
I czn,e pozytywne wobec pcl:;k1ch po • i stulotów I chęć wyjście im nnprze- I 
• ciw.• V/ tym konkkście prezydent i p LO d J ., 
I podi<.rCŚ ·1 Z<;l.n.'eresowonie Francji i o apon11 
, ładem , ;lao1l1zoC]q wewnęlrzn , ~ 

i'alsce I 
! Os1c:tnio PLO wp;owa-:Jz1ły no linii 

.. ·-·-·- •-•-•- Japońskiej serwis ersoresowy, obslu­

de wszystkim zboża: pszenicę I jęcz­
m1en, kukurydzę, o \akie sorgo i so­
ję - łącznie ok. 3,5 mln ton w ciągu 
roku. 

Wicepremier Jagielski, który składa 
wizytę w USA no zaproszenie sekreto 
rza handlu Malcolma Boldrige'a po­
twierdzi, i.t nadal jesteśmy zaintere­
sowani głównie zakupami produktów 
rolnych I wlaśn'e na nie PrCQnęlibyśrny 
przeznaczyć nowe kredyty, Trzeba też 
odnotowoć, te }ok dotychczas, rów­
nież w polskim eksporcie do USA io-

g,wony raz w miesiącu semikon!ene>­
rowcomi lypu ,,Profesor Szafef" i „Jo- I 
cek Malczewski". Serwis ten będz•e I 
konkurencyjny dla usluq cłerowanvch ! 
przez innych armatorów. 

Statki PLO będą przewozić ładun· 
ki z Europy do Japonii w ciągu 34-36 
dni. Dolychczos rejs taki trwał 45-50 
dni. Dla osiągnięcio tego celu ekspre­
sow~ ooroniczo swoje zawm•ec'o 
zafe<lwie do kilku p0ft6w. Zoldcdo a •ę, 
te w'.ększość łod~ów będzie w kon­
tenerach. 

na prezydenta R. Reagana 

zo igni A 
(Korespondencja z Nowego Jorku} 

MERYKANSKI dr~mat z 30 mor· 
co 1981 r. jest już znany całe­
mu światu: obraz prezydenta 

wpychanego przez agenta ochrony do 
limuzyny tuż po tym, jak rozległy się 

Wfs!rro!y zomachowca. W,dok leżące­

go w ko!uiy krw· $Ckrelarzo pro,owe-

Ho rdi~cłu: akcj,o poUcjj w chwil~ po iomochu 11a prezt1denta łłeaąona. 
CAF - 1Jftifa1 

go Białego Domu, o t.JŻ obok agenta 
ochrony i waszyngtońskiego poiicjan­
to. Wreszcie - sceny obezw!a:jr.:enio 
przez policję I agentów młodego, bla­
dego cz!owieko, jok się okazale -
Johna W. Hinckle:,a z Kolorado, któ­
ry oic.oło godziny 14.30 czasu wschod· 
n1oomerykońskiego dokonał przed wo· 
$l'/l'q!a.-\skirn hctelu „H ilton" proby 
zabóJs\wa citerdziestego prezyder--
lc USA. Gdy oglqdoio się u!rwa 
lone przez kernery telewizyjne I wciaz 
no nowo odtworzone w telewizji ob· 
razy tego wydarzenia śledziło szok , 
gniew Ameryki - trudno się było u­
wolnić od wrażenia, że ogląda się jak­
by powtórkę lej części omcrykoń~kieJ 
historii, któro znaczo110 jest atakom, 
gwaliu, przemocy i zbrodni. W tym 
próbami zamachów i zobó1stwom1 wy· 
bitnych działaczy, polityków, artystów 
• aż 4 prezydentów na urzędzie. 

"-la widr. a próbie zcbójslwo prezy. 
c,;nta l!eago.na przc'!rwcrio obrady 
Kol'lgresu, 

Ameryko zamiikto pod wrażeniem 
szoku. Da · czasu powrotu wiceprezy. 
dento George'a Busha do Waszyngto­
nu (był w Teksasie) - szefem opero· 
cji w siedzibie prezydenckiej był sek­
retarz stanu, Aleksander Haig. 

Ronaldo Reagana, który zraniony 
zasłał w 70-lym dniu ,wego urzedowa­
nlo, poddano no!ychmiast 3-godzin­
ne! ooerocji usuniecie kuli z pler,1 i 
- !ok oedkresii!i ju:t wieczorem !ego 
d!'lla !ekon:~ - znajduja s,ę on w tok 

zadowolojącym stanie., że może kon­
tynuować lunkcje prezyrJe'1CKie ze 
szpitalnego łoża. Na jciężej ranny zos· 
toi sekretarz prasowy prezydenta, Ja­
mes Bmdy, który znaJduje się w sło­
nie krytycznym. 

I . 
• W związku z zomochem na życie ! ! prezydenta Stanów Zjednoczonych I 
r Ameryk , Ronalda Reogona, I sekre • 
j 1arz KC' PZPR Stcmis!aw Kania rrze ! 
• siał do prezydenta nostepu iqcq de I 
! peszę: .,W zw iązku z tragicznym i 
ł zoma::hem przesyłom wyrazy szcze • 
• rego współczucia. Życzę szybk,1ego I 
J powrotu do zdrowia", 
j Także przewodniczocy Rody Pań 
i stwo PRL Henryk Jabłoński przesł~l 
• do. prezydenta USA, w imieniu naj 
I wyzszych władz Polsk iej Rzeczypo­
i spolitei Ludowe1 i swoi,"11 własnym 
• depeszę z żvczen orni powrotu do 
! zdrowia. . 
... , ..... ,.., -·-·-·fllllllll 

- Pr~ed szpitalem im. Waszyngtona, 
połozonyr, porę bloków od Białego 
Domu, gdzie leży prezydent zbiera­
ły się llu~y _mieszkańców sioky, by 
okazać swoi zal, szacunek, wreszcie 
ulgę: że nie doszło do ostatecznej tra 
ged11. Zarówna pierwsze wypowiedzi 
członków senatu, wśród nich Edwardo 

(Dokończenie no slf. 2) 



Str. 2 WIECZOR \V VBRZE ZA 

Zywa dyskusja o sprawach partii Co może dać 
(Dokońeienla ze sł,, 1) Doc. dr hab. ANDRZEJ ZAWISLAK wiczr,e. Jak? Rząd pow1n1er. wskaz::ić 

palcem z imienia 1 '10zw,sko o,obv. 
które spowodowały cały ten b.ataga, 
poi ityczny, jaki przeżywamy. Nie m?­
że tu być żad!1ych niedomówień, un, 
ków. Sprawo jest nadzwyc~cj powoź~ 
no, podz·1aly polityczne . b1eg1~ą . 1uz 
przez rodziny Jeżeli nie wy1dz1enw 
z niedopowiedzeń i niedomów.·.e~. n 1' 
będz,emy miel! szans no wy1sc1e z 

(Dokończenie zre str. 1) 

szłości od powstawania nowych o­
strych konfliktów w łonie partii i w 
społeczeństwie. 

Zebrani wyrazili także zoniepokoje­
"ie fokiem, że niektórzy w;elolelni ! 
często zasłużeni c:złonkowie partii, w 
obliczu trudnej sytuacji kroju i różnic 
zdań w ocenie zjowisk - zamio-st on· 
q,:rżowoć sie w konkretne działania, 
wolq oddawać leqitymocje podyjne. 
W ten sposób w ąorocvm okresie prz1 
qotowań do zjazdu PZPR odeszło 
z szeregów partii wielu cennych lu­
dzi, którzy często nie zmienili poq!q­
dów, o jedynie ulegli presji określa· 
nej, chwilowej sytuacji, W wielu dzie· 
dzinach życia wypracowuje sie dop;e­
ro nowe struktury i modele działań -
soory oraz różnice poqlQdów wydajQ 
się w tych warunkach oczywistością. 

Sler. 
• • • 

Przebieq IX Plenum KC PZPR, jego 
uchwały i decyzje, w dalszym ciqgu 
sa przedmiotem licznych dyskusji 
członków partii w woiewódzlwle Qdań 
skim. środowiska twórcze, robotnicze 
i procown1r.ze no plenach KZ oraz ze 
bronior:h środowiskowych i orqaniza· 
cji POP. po dyskusjach, podejmuia re­
zolucje w sprawach dotyczacych poli­
tyczneqo oddziaływania partii. 

Komi\eł Zakładowy w „Hydrosfe­
rze" w swoiej uchwale stwierdza, ie 
IX Plenum KC PZPR zostało przygo­
towane niezqodnie z postulatami sze­
reqowych członków partii i całcQo 
socłcczeńslwo, a uchwało nie spełnia 
pokładanych nadziei i nie rokuje roz­
wi<1zon10 nabrzmiałych kónłliktów spa 
lecznych. Uchwala stwierdza. ie nie 
zreolizowono uchwały VII Ple'1um KC, 
dotyczocej terminu zwołania IX Nad­
zwyczajneQO Zjazdu partii. Plenum 
KC nie dokonało rzeczowej oceny wy 
darzeń w Bydgoszczy, a przede wszy­
$ll<im n e ujawniło inspirotOfóW tom· 
tejszych zajść. Uchwolo domaga się 
podania do wiadomości członków por 
!ii wyników qlosowonio nad przyję­
ciem uchwały IX Plenum KC. 

Pomimo powyższego protestu 
stwierdzają członkowie KZ „Hydrosta­
ru" - jesteśmy zdecydowani prowa­
d1'ć działalność w kierunku odnowy 
nasze! partii i jednocześnie apeluje· 
my do wszyslkich cilonków o popie­
ranie naszej działalności. Nasza obec­
ność w partii będzie pomocna qdoń­
sldei wojewódzkiej organizacji partyj­
nej, która zainspirowała odnowę i nic 
ma zamiaru jej zaprzestać - at do 
IX Zjazdu PZPR. 

Plenum Komitetu Zakładowego 
PZPR w Akademii Medycznej w Gdań 
slrn w uchwale stwierdza m.in., że w 
referacie wstępnym Biuro Poti1yczne 
nie dokonało qlebokiej onotizy oktu­
ofneoo kryzysu. Dokonało teoo nato­
miast oodczos obrad wickszość dysk•J 
lontów. Pomimo to nie przeprowadza· 
no tok koniecznych, zdaniem człon· 

MM,H MJMk-

ków portil, zmian kadrowych w Biu· 
rze Politycznym, worunkujqcych no· 
dzieję na wyjście z kryzysu. Uważa· 
n,y, że zmian. tych musi do:<onać X 
Plenum KC, którego termin należy 
przyspieszyć, · 
, W uchwale POP PSM „Hartwig" 
Gdańsk czytamy ie IX Plenum KC 
PZPR nie dolo programu wyjścia z 
kryzysu. W uchwale brok ustosunko· 
wania się do uwaq krytycznych, do· 
lyczocvch Biuro Politycznego, staw;a­
nych przez członków partii i podsta­
wowe orQanizacje partyjne. 

Uchwała plenum Komitetu Z:oldado 
wego PZPR w Gdańskiej Sioczni Re­
montowej m. In. wyraża dezaprobatę 
dla postanowień IX Plenum KC w 
sprawie udzielenia wotum zaufania 
dla Biura Politycznego i Sekretariatu 
KC. W uchwale czytamy: ,.Apelujemy 
do wszystkich szeregowych członków 
PZPR o nieskładanie leąitvmacji par· 
tyjnych. Złożenie bowiem leq:tymacji, 
traktowane jako prot!lst przeciwko 
błędnym decyzjom politycznym, podaj 
mowanym przez część środowiska 
partii, umocni siły hamujoce proces 
odnowv i osłabi jedność i sile no&wi 
('"•Iii". 
Uchwało plenum KZ PZPR w GZE 

,.Unimor" stwierdza m.in.: ,,Uważa­
my, że Biuro Polityczne powinno peł­
nić role służebna w stosunku do ple­
num KC, pełniąc jednocześnie funkcję 
jeqo rzete:nego reprczentonlo. Dla u­
nikniecio da!szeqo rozdżwię!,u miqdzy 
qlosomi cz!or.ków plenum K,: PZPR, 
o uchwałami plenum, uwafomy za I 
nieodzownQ jedynie praktykę q!osowo 
nio taineQo nad istotnymi oroblemo­
mi. z wotum zaufania włqczn:e - od 
X Plenum KC począwszy". 

Niemal we wszystkich cytowanych 
uchwałach poruszono jest też sp,awa 
skierowania przez iX Plenllin KC do 
CKKP sprawv Stefana Bratkowskiego. 
W uchwale „Hydros:eru" czytamy: 
„Nou spfZeciw budzi punkt uchwały 
dotvczacy towarzysza Bratkowskiego. 
Uważamy, że szczerych, otwartych wy 
stopień teqo towarzysza nle można 
traktować jako dzinla!ność frakcyjną, 
o soosób potraktowania ki sprawy 
przez plenum może jedynie służyć 
tłumieniu jakiejkolwiek krytyki w par­
tii''. W uchwale Egzelcu!ywy KZ PZPR 
w Wolewódzklm Przodsi<;,l:,iors'.wle, Ko· 
munikocvjnym czytamy m. in.: ,,Pró-

o kred 
(Dokończenie ze str. 1) 

nach wyższych o ok. 30 proc. n1ż w 
roku 1979. 

Najważniejszym problemem we wza­
jemnych stosunkach handlowych po-

RW& 

Z listów do redal,cji 

W sprawie f O rum 
W poniedziałek otrzymaliśmy te­

:ex nastqpującej tresci: 
.,Jako przewodniczący Rady Za­

Kiadowej Związku Zawodowego 
:\letalowców Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, rgłaszam pro­
test wobec niektórych fragmentów 
utykułu ob. Adama Grzybowskiego 

zamieszczonego w .,\Vieczorze 
Wybrzeża", noszącego tytuł „Na par 
tyjnym foru:n", w którym to arty­
kule rel.'.l.cjonuje przebieg konfe­
rencji sprawozdawczo - wyborczej 
,toczniowej organizacji partyjnej. 
W ramach dyskusji na tej konferen 
cji zabrnłem również głos w imie· 
niu org':l nizacji z·,,·iiiizkowej metalo­
wr.ów. 

Podane w artykule fragmenty 
mq~o wystąpienia, oderwane od 
całości i zniekształcone, wyrabiają 
w czytelniku fał~zywy obraz o na· 
szej organizacji związkowej i nie· 
smak, a przywiązanie autor~twa wy 
nowiedzi delegata z: innego wy· 
działu już w trakcie podawania kan 
dydatów do władz, efo mego gło~,J 
w dyskusji może faktycznie wywo· 

3-LETNIE DZIECKO W LESIE 

Szczęśliwie zokoriczy!o się przygodo 
3-letniej Ani B., zamieszkałej w Płd· 
nej w woj. tarnowskim. Wykorzystując 
nieuwogę dorosłych. Ania wyszła t 
domu i ruszyło przed siebie. Ponad 
100 osób - mil:cjontów, ormowców, 
stro.l:oków i mieszkańców szukało jej 
w okolicach Pleśnej, Szczepanowa, 
Rzuchowej i lub'nki przez prawie 8 go­
dzi-n. Dopiero pod wieczór głodnq I 
kampletn:e wyczerpaną dziewc:ynkę 
znaleziono tuż przy kompJeksie losów 
N Lub nce, 6 km od rOdzinnego domu. 

ZŁODZIEJ „SYREN" 

W wyniku energicznych działań MO,· 
zatrzymano w Szczecinie mieszkuńca 
tego miasta - 18-letniego Kr:tysztofo 
K. podejrzanego o kradzież 14 samo· 
chodów w Szczecinie i innych mias­
tach. Młodzieniec ten zatrudniony jo­
ko uczeń w jednym z prywatnych 
warsztatów somochodov.'Ych, ,,specja­
lizował się" w kradzieżach „S:tren". 
Zarzuca mu się kradzież oż 9 samocho 
dów tej marki. Kradz,one samochody 
porzuccrł, czę5to zabierając różne czę· 
ści I elementy wyposażenia. Nadio 
poclejrzany jest on również o włama· 
nio do czterech samochodów orat 
kiosku „Ruchu". 

Kradzieże samochodów umożliwiała 
nieostrożność ze strony ich włościcielł. 
W kiH<u przypadl<och pozos!awioli on: 
..,ojazdy nie zamknięte. Np. jedl!'n % 
1~radzionych poioslaw ł $amochńd z 
luczykami w stacyjce. 

lać emocje, o których wspomina a­
ut;ir. 

Wobec licznych telefonów ucze­
stników konferencji, któ'rzy odczu­
wają po odczytaniu artykułu po pro 
stu fałszywe przekazanie faktów, 
proszę ·o zamie:;zczehie w tej spra· 
wie sprostowania". 

Przewodnicząc:, 
Rady Zakbdowe.i 

JOZEF SOBCZAK 

Prostuję, choć już sam charakter 
wymienionego materiału wskazuje, że 
zotówno w zamysle, iok i w form,e 
pub!ikacji nie mia! 'Io być wierny za· 
pis prntokolu i nim nie jest Oddawać 
miał natomiosl, poprzez przykłady, 
a!rr.osforę obrnd na partyjnym forum 
w „Komunie". VI związku z tym, w 
moim odc?uciu, obie wypowiedzi kores 
pondowa!y ze sobą w tonie i sposo­
bie prezentowania poglq<lów o - jck 
to elegancko oozwono - .,zmowie" 
prieciwko zwiqzJ.;owi me!ałowców. Je­
stem przekonony, że gdyby pcxl tak;m 
kqtem analizować każde wystąpienie 
- t!'alazloby się jeszcze kilka nieu­
satysfakcjonowanych osób. Jak dotąd 
tyłka przewodniczący Rody Zakłado­
wej dal temu wyraz, używojąc rćw­
nieł rozglcśni słociniowej. 

Bardzo żeluję, jeśli w repcrtożu z 
obrad plenarnych Komitetu Zakłado­
w~go PZPR, nie rozwinięte tostały do­
słoter:znit'! wszystkie ważne wypowie­
dzi. Stolo się to jednak nie ze złej 
woli, o z nccler prozoicznei r,rzyczv­
ny, ja·ką jes1 dość rygOC"ystycznle prze­
strzegano objętość publikacji. 

ADAM GRZYBOWSKI 

A t. prawie dwa miesioce O­
środek Bodonra Opinit Publicz­
nej I Studiów Programowych 

PRiTV sondował poglądy Poloków no 
temat wyboru generała Wojciecha Jo 
ruzelskiego premierem rządu. Wresz­
cie - wyhiki sq. Według nich - po­
parcie dla rządu gen. Jaruzelskiego 
jest niemal pows?echne. Tylko 14 pro 
cent' pytanych wyraziło dezaprobatę 
wobec 83 proc. wyrożojqcych apro­
batę. 

Po wyborze dola się sformułować 
opinia, że generał Wojciech Joruzel­
sld będzie dobrym premierem w tym 
tl'lk drarnatycznym dlo Polski czasie. 
W odpowiedzi na pytanie, czy społe· 
c?eństwo winno zapewnić nowemu 
rządowi 3 miesiącP. spokoju, uzysko­
no nos1ępującfl wyniki: ,,zdecydowa­
nie tok" - 69,2 proc., ,,raczej tok" 
- 29,5 proc., . .roczei 11ie" - 0,2 pro­

. cent", ,.zdecydowanie nie" - 0, 1 pro­
cent. Tylko 1 proc. pylonyct> nie r,iia-
!o zdańia. W tych badaniach więk­
!.Zość :spoh~czeństwo ujawniła się 
wówczas jako optymiści, albowiem 69 
proc. żywiło przekonanie, że ten 3-
miesięczny okres spokoju uda się 
wykorzystać na rozsrnrzenie dialogu, 
i wyrażało nadzieję na pełne porozu­
mienie. Zoś 61 proc. uwoia!o, te w 
ciągu tych 90 dni udo się zopocząlko 
woł oczekiwo,ie PrMz społeczeństwo 

bo rozlicżenia towarzysza Brotkowskia 
qo odbierano jest w naszej organiza­
cji jako symptom :rastroszonia i roz1:. 
czanio wszystkich szeregowych człon­
ków port i". 
Uchwało organizacji partyjnej Od· 

d1Jału Związku Literatów Polskich w 
sprawie S. Brolkowskiego 5kierowona 
zostało d_o CKKP. Pisarze qdońscy 
slwierdzajq, ie „list towarzysza Brał· 
,kowskieqo jest świadectwem jego tro 
ski o dobro PZPR jako porlii marksi· 
stowsko-leninowsk;ej o wieikich 1rody­
cjoch polskie,;o ruchu ·obotniczeąo. Jest 
jednocześnie śwladectw·.~m obvwotels· 
kiej szczerości pisarza it dziermikorza. 
zotroskoneqo o losy krciu. Wyrażamy 
orzekonan;e, że treści listu nie zos!u· 
żyły no napastliwe ckki. wyrr.aqaiq 
natomiast i w pełni zas•uoulo no wni­
kliwa anolizc i qodna partii odPo· 
wiedź" R~zolu:je w lei sp,awit> wy· 
sioło lei POP przy Poh":im Radiu w 
Gdońs~u. 

Wczoraj egzekutywy corqonizacji por 
tvjnych dziennikarzy gdc:ńsi(ich wysła­
ły w s;)r:Jwio Bra!kowskieąo nos!ępu­
inco uchwalę do I sekretarza KC 
PZPR Sian:stow:i Kon,. 

„Egze:1utvwv PCP przy reda~cjoch 
,.Czcs·r", ,,.G:csu W·1br2~żc'', ,,oi:en· 
ni ko na1!•,rc'.dego", ,,W:c- z!:!rU Wybr?':J,· 

O tej bGdź co bądź n1ecojziennej 
imprezie informowaliśmy Czytelników 
tydzień temu. Pitzemy zatem o niej 
tylko w formie przypon,nie1pia. 

Dzisiaj o godz. 18 w „Rudym Kocie" 
w Gdańsku pn:y ul. Garncarskiej od· 
b~dzie się projekcjo wybranych frag­
mentów filmu Romana Polańskiego 
„Tess". Znany reźyser ma zamiar 
kręcić <!olszy ciąg filmu i poszukuje 
o:Jtwórczynl głównej roi; - koniecz­
nie Polki. Po p~oiekcji odbedn s·ie, 
zopowledziano zres1tq wczesn1ci w 
krajowej prosie, wstęprc eliminacje 
kcl"dydn1ek. WymoQ.:ine kryteria: 
wiek 18-23 lolo, wz:rosi 1,63-1,70 m. 
No!e±y zebrać strój lrqr.ielowy. 

zosloie więc niezrównowoźen,e obro­
tów. Oczywiście, w roku bieżącym, a 
być może także w kilku najbliższych 
lotach deficyt po stronie polskiej bę­
dzie się powiąkszal. Tym borciziei że 
poważnie kurczq się nosze możliwości 
eksportu towarów, które wyrobiły już 
sobie trwolq pozycję no omerykońs· 
kim rynku, jak np. węgiel, szynki I 
inne konserwy mięsne, niektóra wyro­
by przemysłu lekkiego I elekfromaszy­
nowego. Tym niemniej obie 5trony 
podejmują energiczna wysiłki, by za· 
klywizowoć dwustronny handel, a zwło 
szcza polski eksport. 

Od roku 1975 pod auspicjami PIHZ 
I Izby Handlowej Stanów Zjednoczo­
nych działo Polsko-Amerykańsko Ro­
do Gospod':'lrczo. W tvm czasie war· 
tość wzajemnych obrotów wzrosła o 
150 proc. Jest Io niewątpliwie takie 
elekt procy specjalis!ycz:iych g1up ro­
boczych rody: 

- Do spraw rozwoju ko::>peracli 
przemysłowej (przykładem udonej 
współpracy no tym polu mogą być 
więzy łączące lnternc!ionol Horves· 
ter Company I „Bumar" w ::rakresie 
konstrukcji I produkcji maszyn budo· 
wlanych). 

- Do spraw dostępu do rynku I 
marketingu oraz finansów. Obecnie 
uznano zo celowe utworzenie dwóch 
dalszych gruo - do spraw współpra­
cy w rolnictwie I przemyśle spoźyw· 
czym oraz współpracy małych i śred· 
nich rirm. 

RoLmowy wicepremiera Jogielsklego 
w Waszyngtonie, a także zopowiedzia· 
no na maj VII sesjo plenarna Polsko· 
Amerykańskie} Rady Gospodarczej po· 
winny - niezależnie od trudności 
płatniczych i produkcyjnych PoJski -
jeśli nie rozwinął, to przynajmnieJ pod 
trzymać no dotychczasowym poziomie 
rozmiary dwustronnego handlu m. in. 
poprzez usuwanie istniejących ciągle 
borier protekcjonistycznych ułrudnioią· 
cych dostęp niektórych polskich towo· 
rów do rynku omerykołhklego. To no 
krótszą metę. A jeśll chodri o dolHe 
plony, to można chyba oc~eklwoć 
sprecyzowania :wsad i form współpra­
cy obu krajów no polu gospodarki 
żywnościowej. 

PIOTII CEGll:tSKI 
Interpress 

istotne reformy - w tym gospodor· 
czo. No pozycjach pesymislycznych 
w obydwu tych przypadkach stanęło 
zaledwie 13 proc. I 23 pr.oc. 

Podobny stosunek zajęło społec?eń 
stwo nie tylko wobec samego aktu 

C o 

wvboru crv propozycji 90 dni si,okoju, 
lecz również wobec oweoo 10-punk· 
Joweqo programu zowortęąo w c,rze­
mówieniu premiera Joruzelskieqo. Aż 
92 proc. pytanych zopomolo sie z tym 
programem i 89 PfO<:. stwierdziło, te 
przemówienie to „trofilo do przeko­
nania". Tylko 3 proc. pytanych wy­
raziło zdani~ przeciwne. 

Jakie propozycje z proqrarr.u 10 
punktów pytani uznali ::ra nojwoiniej­
szel Sformułowano Im następujqcq 
prośbę: proszę z 10 punktów wybrać 
3 zdaniem poM (pani) najwożniejue. 
Uzyskano następujące wyniki. 

ia" I gdańskiej TV, na wspólnym po­
siedzeniu w dniu 31 marca 1981 roku 
wyrażajq pogląd, źe referat Biura Po­
litycznego i uchw,1ła IX Plenum w 
sprawie zadań po!·lii wobec oktuolnej 
sytuacji społeczno-politycznej kraju -
rozminęły się z treściq wyoowiedzi 
większości 1oworzyszy, zabierających 
qios no r,lenum i nie speinity naszych 
oczekiwon. 

Nas, członków porm - dzie-rrniko­
rzy, szczególnie pcrnszyła decyzjo o 
sl<ierowoniu do CK\<P sprawy Stelona 
Brotkowsk;ego. Uv10żomy, że zawarta 
w jego liście oh•onym s~o-nowisko 
jest zgodne z od-:zuciami członków 
partii naszego śro łowisko. Nie tylko 
Bm!kowski jest ZC!niepokojony istnie· 
niem i dziololnościq sil zochowow· 
czych w kierownictwie p<tl'lfi, !ił - któ 
re hamują proces od,.,.owy ; prowodzą 
do niepofrzebnych podziałów w padii. 
Uważamy, że Stef'.m Bratkowski pod­
dał ·uwsadnionej krytyce działalność 
tych działaczy w kierownictwie partii, 
którzy m.in. POPrmz politvke stero­
wania środkami masowego prze1':azu, 
a ło'<Że wystqpier·io i dziolanio, U• 
t.rudnioja d;a!og władz z NSZZ „Soli· 
darność", pog!ęb:oiq podziały w spole 
czeństwie - udaremniają lub op6ź· 
n:ają proces normciizacji życia społecz 
nego, uśmierzania emocji i lagodz-(;nia 
napiąć. 

Uważamy, że fis' Stefano BraH,ow· 
sk ic~r:i powinien b· ·! zostać opublik()• 
wany w środkach mosowego przeko· 
zu. Sl:ora nie stwr rzono takiej możli· 
wości, Rrotr.owski miał prawo skierO· 
wać lrst do org mizccji partyjnych 
wszystkimi dostępt'!ymi mu drogomi. 
Zakwestionowane metody rozpow· 
szochniania lis!u - wob?.C broku mo­
żliwości jego publi::znego przedsłowie 
nio - uważamy za dopuszczalne, a 
uwzgtędn;ojąc wyjc:tl:owość chwili, w 
której wystopienie miało miejsce, zo 
jedynie dostępne. 

Narzuca się pyt:mie: czy w naszej 
partii i~!nieje podz:oł no członków, 
którzy mają prawo formułować publi· 
cznie swoie pogląc'y i na tych, którzy 

- ekonomista, Wydz:ioł Zarządzenia 
nych, poddawać swoje działanie, o Uniwersytetu Worszawsklego: 
lokże działanie wszystkich szczebli od Mamy w tej chwili dwa kryZY5'/, 
ministrocji państwowej, kontroli ciot Kryzys przez duże „K" i kryzys przez 
kolegialnych. małe „k". Kryz1·s przez duże „K" 1o 

Równocześ,iie rzod powinien twor:ryć kryzys wielki, z którego wylf.cic ies\ 
warunk, umcżtiwiojqce uczeslniczen:e sprawo kilku - minimum dwó,:h lol. 
w podejmowanych przez siebie de- Nie zapełnimy pólek sklepo'wych 
cyzjach różnym orgor1izocjom spoi.acz z dnie r.a dzie11. Rząd wykaże swą 
nym i politycznym, jakie powstały sprawność, zyska autorytet spolecrny, 
i powstajq w naszym społeczeńslw'e: jeżeli zdoła rozwiązać ten kryzys. 

t·.ch podziałów. 
Wypowicc!;:i zebrały: 

związkom zawodowym, organizacjom Kryzyi przez mole „k", kióry teraz 
t · d ł t k URSZULA SZYPERSKA młodzieżowym i innym organizacjom przeiywomy i k ery spowo owo c 

społecznym. silne napięcia t konflikty społeczne, HALINA ~ZYPLlLSl<A 
d Ć d • .,, bł · Interpress 

fnoczej mćwiQC, rząd powinien być m~~o~ż~n~aiiiiz!~ik~wiiii ~O~WiCi· ii,i,oili r~qiK~I ~•iiiiy~s~><O:S•iisiiiim.iu~iiia~i=:iiiiiiimriimi przekonany o potrzebie dokonania jo- -
kośr:iowych zmian we wszystkich pod 
stawowych sferach działalności ~pole­

. czeństwo : gospodarczej, poli!ycznej, o 
także instytucjonalno-prawnej. Nie­
szczęście Po!ski polega no tym, że 
zaistniała sprreczność między obiel<~ 

Obra dy 
tywnymi procernmi społeczno-gospo· (Ooll:ończenie ae sir. 1) rcmymi re!tel<sjomi, dolyczą.f r 
darczvmi a nie dostosmvonymi do nich , tunkcjonowan,o „Sohdamości", roJ 
strukturami organizocyjno-poli!yczno- dowych _ do uczes.lnrków rozmów ekspertów w związku, a także jawnot 
-prawnymi. zgłoszono szereg pytań. Już no wste:· Ci życia w organiwcji. Wy.roż?no _głc-

Nie jest to wię~ ~pr~wo błędów,. o pie podniesiono w nich problem boką troskę o samopo~zuc :e I op1n1c; 
spr~w.a przezwyc1ęzan1? ~a. grun~,e NSZZ Rolników lndywiduaJnych „So· szerokich rzesz członkow NSZZ „So-
s~cJalizmu sprzeczności, . Jakie po10- lidarność", wychodząc 1 założenia, że l1dornof.ć". Próbowano równ;eż prze 
wiły s,ę w naszy':1. rozwoiu. ·Jak w•a-. to, co załatwiono w Warszawie na dłożyć wnioski końcowe m. in. ra 
?omo, przezwyc,ęzan,e sprzeczności pewr.o ich nie sotyslokcjonuje. Pod· bezie stanowiska gdoi'tskiego MKZ 
Jest warunkiem postępu społeczno- i kreślił to szczeQóln:e dobitnie prze- oświadczenia Koi'Tlisji ZakładowFJJ 
-gospodarczego. • wodniczący zwiqzku Jon· Kulaj, stwi~H NSZZ „Solidarność" Stoczni Gdań-

Doc. dr hol1, JA!?OStAW RUDNIAN- , dzajqc: _ N:e moino dyskutować O skiej, a także · określić treść ł termin 
SKI, Instytut Filozofii 1 Socjologii PAN: nas bez r.os!' kol-,jnego spotkania z rządem. 

. - Siłą rZ1d~ . jest: nie~6wien1e Na tym tle wywiozalo s;ę długo- Ok. godz. 23, po głosowaniu, zapc-
n1epr_owdy, um:eJętne rozw1ązywon•.e trwało polcm·.·k~, do- którni· ustosun- dła ostateczna decyzja o odwołaniu 
k fi któ I „ y sira1·ku generalnego. W dols~ym ciq-Ot'! 1 w sno ecznyc,,: kol'0petenc1e kował się również przewodr,iczący 
t:złonków rzadu będących k1erown•ka . . . ., 1 , • p gu jednak uczc5tn1cy obrad nie byt 
mi resortów. .,Solidarncsc_, . Lech v-., 0 .ę.,~-, o.dno- jednomyślni, jak ustosunkować się d::i 

Rząd zyska oulorytet, jeieli będzie szono w nieJ wszystk:c. fo;<:Y, Jak~ osw1odczen10, by nic zaprzepaścić n c 
to_wor.zyszy!.y dotąd 111:cJoit)'._'•'>''e rolni-' z zawartych w ni·m, ważnych dla dopuszczać do g!osu różnorodne O· h . d 

pinie. Jeżeli podejmując określone kow tndywiduolnyc • naw q~ywono. ~ zwiozku treści, o jedncxzcśn·e PC'd 
d . b porozumień zawa1tych w_ Rzeszowie_ 1 kres··1 •1 ć, że n·ie zalalw;o o'"lo v/c u ecyz1e ędzie prezentować op;n;i u t k h t Id d t 
publicznej wszystkie inne worionty s rzy oc or?z .° u_, ze O s ycm:o · istotnych problemów. N·e bez mocz • 

w Sądzie. Wo1ewcdzk1m w Wors2?w e nio by',o •u r"-wnież ośw oćcze·" rozwiązr:iń I jednocześnie uzosadnioć ł ż t t \ 1 NSZZ RI S I d ' '-' własne decyzje bez mówienia nie- 1 0 ~~y Jes s O ':' " 0 1 ar- przedstawiciela bydgosk·c.qo MK?, 
ncść . Przypomn1on? przy tym l?l<ze który stwierdz•ł, że tokoine włacze 

prawdy. o k.onw_~nCJI 141 M:ędzynarodoweJ Or- związku krytykowane sq za ,,przespa 
Natomiast obywatele umocnią silę gan1zac1, Procy, o tokze o przykrych . ., nr 

rzodu, jeśli okażą umiarkowaną cier- incydentach, które w dalszym ciągu nie s,.. owy. . ~ 
pliwość w trudnych sytuacjach. dotykają związkowców rolniczych. Wywolo!o to kolc1nq pol 7 rn ~ę. w 

P bi . k d óch , · h d której Lech Wa!ęsa pow ~az,ał ri. 1 
~--~ 7 ••• .....,..~ o 1s o w goozinac z ccy- . , , 

tego p;owo r,ie moją? XII ZJ·a d BPK Jesteśmy zdania, że intencją listu' Z 
Stdono Br:i'kowsk'ego jest umocn1e· 

dawano, że rolnicy wspóln·e ze swy- - Nie negc11ę wa~z-:g? s 'lnow,s<ó, 
mi ekspertami przygotują propozycję cle musimy sol1dorn1e 1sć r·nem . 
tekstu swych żądań, który stanie się Dz'ś o godz. 0.30 pos!onow ono, z 
podsJowq dlo dokumentu, wydanego obrady KKP kontynuowane bcdo, c 

nie mrtorytetu par'ii, uwicrrygodnienie 
jej poli!yki, o nie działonie o chorok­
teuc frakcyjnym. Dyscyplino partyjno 
nie może oznaczać ogroniczonio swo­
body wyratonio pcglqdów, twlo,szcza 
w okresie dyskusji przedzjazdowej. 

Skierowo!'lie sprc:wy lisfu otwartego 
Stefano Brotkowskhgo do C!<KP nie 
mo racjonalnego uzasadnienia, a 
wrę<:z odwrotnie ·- przynosi szkodę 
pcrrtii. Stworzanie tego typu fo•któw 
służy t.rlajnianiu ży<:10 partyjnego, znie 
chE'ceniu do dyskusji, eliminowCMiu t 
partii ludzi odważnych i ideowych. 

Oczekujemy, że mojące sic wkrót­
ce zebrać X Plen:mi KC PZPR u­
względni racjo i OJ:·lnie organizacji pm 
!vinych w sprawie oldualneqo proora­
mu partii oraz podejmie niezbędne 
decyzje polityczne i kadrowe. Jest to 
koniecznn cło włl'lsciwego przygoto­
wania IX No<lzwyczojneg<> Zjazdu 
PZPR i tworzenia dlań s.przyjającej 
atmosfery społecznej". 

(wś) 

CEWA AWIP!Jii lW-:fi 

(Dokończenie ze str. 1) 

T. :Z:iwkow oświadczył, :!:e wys'lki par­
tii i poństwa bułgarskiego na arenie 
międzynarodowej miały no celu ugrun 
!owanie odprężenia, umocnienie pow­
szechnego pokoju i stworzenie takich 
warunków międzynarodowych, które 
sprzyjałyby budowie rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego w Bu!go­
ril. 
Nawiązując do odotnich wydcrrzeń 

w Polsce T. 2iwkow powiedział: .,kie· 
rujqc sie zcsodomi socioiistyczneoo 
internocjonoli2mu wyrażamy noszą bra 
krską solidarność i pooorcie dla Pol· 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i wszystkich prawdziwych polskich po· 
trio!ów. Wyrażamy głębokie przeko· 
nonie, ie partia polskich komunistów 
i naród polski udzielą zdecydowoneJ 
odprawy reakcji wewnętrznej i mi~dzy· 
narodowej, wyprowadzą Polskę ? kry­
zysu I zapcw'"lią dalszy pomyślny roz­
wój PRL no drodze socjolizmu". 

PAP 

f PREEEwt AWISEF 

przez Krajową Komis;ę Porozumie- godz. 10. No tę lurę pos1cdze'l o 1' 
WQWCZQ. I przełożono glOSOWanic nad tek.~t~rr 
Następnie uczestnicy obrad przyslą· oświadczenie, po przcdlozer u ~ : i 

pili do onolizy, podpisanego w słoi:- zespoły robocze op;nii co dt'J ~~­
cy oświooczen'a, omawiając punkt 1 szczególnych punktów tcgt'J dokL."11(''1· 
„Wydarzenia w Bydgoszczy". Rozpo- tu. Wówczas też zar,adn;e decyzja o 
częło się dyskusjo, której ton spro· odwołaniu, bądż utrzymaniu gotowoś­
wadzol się do oceny czy oświodcze- ci slr:ijkowej. 
nie parofowcme przez pnedslow1ciel' ADAM GRZYBOWSKI 

KK? zawiera wszystkie pożqdan e trd i-s,mJEBMiiii.,...;:;;~iij~;;;=::=;~~~~:.Tii 
ci, czy let nie. Większość mówców 
zdecydowanie pop;erało decyzję o 
wslrzymoniu s!rajku po,wszechnego, 
natomiast odwołanie gotowości straj­
kowej budziło różnorodne opinie. Po­
woływano się przy tym no przepro· 
wodtone rano kons1Jl1ocje z załogom 

Tyll{O 
mandatariusze POP 

wielu zak!odów pracy. Dominowało I 
ulgo, :te nie będzie stroiku i... u~zu- , , 

~~gł~iefo0s~~ni~at.°rj~t;w;1~;~dz'.t1~~ I pOWiflfii kandyuOWflC 
den z mówców, z f<:tktu, że eksperci 
KKP nie dopilnowali, by zawarte w 
oświadczeniu sformułowania były ja­
sne dla koidego. 

Uczestnicy obrad dzielili się tokic - do władz 
• a 

A 
Wczotaj otradowoto Pre:zyJ1um W • 

jewćdzkiej Kom1sJ1 Przedzjo:doNC'J 
Przedmio!em dysku Ji było tr sć o ,toi 
niel wers11 przygc-!owor,ych prz z C" "· 
tml'"lo Komis ę Z t'lZdowq zalozE'ń o 
gro:nov,ych no IX Nodzwyr : 'Y ZJOZ' 
PZPR. Przewodr1czą y zn; x •0.v ~ "l· 

blemcwych poddali kryfyczreJ o"l'l I 
zawartość poszczególnych czc;ści der.i 
mentu CKZ, 1':lóry n,e uwzg1ęc'l1a pr " 
myśleń orgonizocji pa•tyjnych Wybrze­
ża w kluczowych dla f Jf'lkcjonowo 'o 
pcrfo i coństwo s:::rnwa~r 5o rowr N 
punkt-., w dokurl"e-,c e CKZ, ktore u· 
w2ględnio1ą w stopniu soly ,fakC)oruJO 
cym posiuloty gdańskiej WKP. 

1_gn 
CDoltoilcaeft,e re 1łł'. 1) 

tcennedy'ego, byłych pr9zydeni6w For­
da i Cartera oraz lak :zwanych zwyk­
łych Amerykanów 1 róźnych części 
kraju nosiły te same cechy: zaskocze­
nie i oburzenie t powodu kolejnego 
aktu zbrodni wobec głowy państwa, 
przeświadczenie, że noleży wreucie 
coś zrobić dla zwalczenia amerykań· 
skiej choroby, której na imię J>fZemoc. 

W niezliczonych rozważaniach podno 
si się też kwestię prezydenckiego bez­
pieczeństwa. Z ust reporterów obsługu­
jących ostatnie przed zamochem spot­
kanie Reagona, padały pytania: Jak 
to się stało, że John Hinckley znoJozł 
się wśród członków korpusu prasowe· 
go w odległości zaledwie kilku met­
rów od prezydenlc,1 Podoją również 
żqdanio uchwalenia surowego, federal­
nego ustawodawstwo, kontrolującego 
posiadanie broni. A więc - o ironio 
- te same g!osy, które odrzucone zo­
stały przez Ronaldo Reagana, kiedy 
rozległy się pa zo~ójslwie Johna Len­
nona w grudniu 1~80 roku. 

No to pylonie, a lak.te na to, l<lm 
jest w!ościwio 25-lelni :zamachowiec 
pochodzący z zamożne), burżuazyjnej 
rodziny i jokimi sic kierował molywa· 
mi odcłojqc 6 strzałów z pistoletu ka· 
liber 22 - szukoć ~ię będzie odpowie­
dzi w Ameryce p11ez wiele, wiele 
dni. 

Fakt, te ranny prezydent wyko?ol w 
chwili osohislej próby spokój, a na· 

wet poczucie humoru (jeszcze na i;to­
la operacyjnym żartował: .,morn na­
dzieję, że wszyscy operujący mnie 
lekora sq republikanami"). demon­
stracjo uczuć sympatii ze strony spo. 
leczenstwa niewątpliwie powiękuą 
jego osobisty kopiło! polityczny. Jako 
wytrawny taktyk Ronald Reagan nie 
omieszka z niega zapewne skorzys­
tać. Stąd pierwsze tutejsze komenta­
rze polityczne podkreślające, iż jedną 
z pochodnych zamachu może być na 
dldszą metę ułatwienie Ronaldowi 
Reaganowi prz:eprowodzenio niepopu· 
lomych nowel decyzji w Kongresie. 

30 merca 1981 roku stał s;ę dla A­
meryki kolejnq datą w jej poli!ycznej 
histOf;i, przypominojqcq n1ebezpie­
czeń~two, jakie kryje w sobie istnienie 
w spo!eczeńslwie omerykońskrm tra­
dycji tendencji do gwałtownych metod 
działania, do otoków z broniq. w reku. 
Częścią życia każdego polityko w USA 
~leje się świodomcść, ie może on 
sianie się przedmiotem takiego ataku. 
Ronald Rengan był tego niewą!płiw,e 
świadom, skoro w czasie niedawnego 
przyjęcia z okazji 70-lecia urodrin 
zwrócił się do tony wiceprezydenta 
USA GeorQe'a Busho z wypowiedziano 
lekkim tooem uwogo, że •• Geo~qe mu­
si brać udrlal we wszy~1ki'11 na wypo­
dek, gdyby przydarzyło sill to noj­
gorsre ... " W porę dni później Bush 
wyznaczony zastoi f)l'Zez prtzydento 
na szefa ZP.społu Bir.iłego Domu, któ· 
ry ma kierować jego d11olonioml na 

ery 
wypadek jakiegoś kryzysu. Decyzja 
to stało się przedmiotem publicznych 
niechętnych utarczek i kontrowersji, i 
ujawnienia rywalizacji •między Bushem 
i Haigiem. Nikt zapewne jednak nie 
przypuszczał wówczas, że tak szybko 
kryzys może się zmater10J1zować, o 
George Bush będzie musiał zasiąść 
za biurkiem w 0Yol Office. 

EWA BONIECKA 
lnlerpress 

Kolejne komuntkaty o ~tonie zdro· 
wia R. Reagona 5Q zdecydowanie op!y 
mistyczne .. Pre2ydent je!.! przytomny, 
r, e wysiqpiły też żadne komplikacje 
pooperocyine, a sam zabieg uwoto 
slę za udOf".y. W B•ołym D<Ynu, po 
pienvszych goozinach chaosu, zapono 
wał w zasadzie spokój. Re-::ig:m wici· 
ciwie nie przekoro• oficjalnie władzy 
wicetlfezydentowi Bu5howi, oll!! w 
praktyce G. Bush k•eruje bieżącymi 
sprawami państwo. 

Krytycmv !&s1 natomiast sto'l zdro· 
wio rzeczn;ko prasowego B,ałego Do­
mu Jamesa B•ody'ego. Nie odzyskcł 
on onyiotnno~ci, o lekarze tw'crdzo, I 
że funkcje mózgu zostały ncrnszone. 1 

Ncdo! n:e znor.e sq mctY'"'Y, jck,mi I 
kiefowa! si!! 1.0machowiec John Hi,c-, 
kley. Wiadomo/ r:a•omios{, że jvż ror j 
Z(l)'T1ierzcrł po:x r.ić podobr:v czyn, l<il?· I' 
dv to oreszlowono go przl'd rokif''11, 
gdy z bfo..,io w ręku usjlowol się pr ZE:' 

dostoć w poblóże J. Carle-ro 
PAP I ----·-Na pierwszym rn1e1,cu znalazła sie 

poprawa zoopairzenia w żywność i 
bardziej sprow,edliwy podział Iowa· 
ró..w (SS proc.). n-a druoim miejscu 10-
homowanie spadku produkcji rolnej 
(43 proc.), na miejscu trzecim - lep-

szo kontrola cen I zwiększenie wołki 
ze gpekulocjq (34 PfOC.) Potem kolej 
no uplasowały się nostępne punkty z 
programu premiera Joruzelfkiegc: 
wp,owodzen'1e większej sprawiedliwo­
ści w kształtowaniu plac i dochodów 
ludności, poprawienie dvscypJiny i or­
ganizacji procy, zabezpieczenie wy­
konania planu budownictwa mieszka· 
niowego, złagodzenie braków w 10-

kresie ochrony zdrowia. Na łrz.ech o­
statnich miejscach uplasowały ,ię na­
slępującP. problemy: oszczędnioj,zo 
qos.podorko en!'.lfg1ą, ograniczenie in­
westycji, wykonanie zadań eksportu. 

K!o pamiqla program premiera Ja­
ruzelskiego, tel\ wie, że wyslępuią 
rćżnice w kolejności us!awienio prob· 
remów. Pytoni no czoło wybili calq 
proble:motykq przetrwania tego drcr­
molycznego okresu, o nowel jego 

lacy? 
• e 1er 

przetycio. Dlatego tak silnie ,: rzą­
dem premiera Jaruzelskiego społe­
czeństwo wiąże nadz:Je1e, te zdoła 
poprawić :rnoi:icrtrtenie w żywno~i': 
i wprowadzić sprawiedliwszy podz;.'.lł 
towarów. 

W inr.y·ch kwestiach tr.1 obok kty· 
tycznych ocen teratnlejszości ujawni­
ło się ocena optymislycma co do 
przyszłości. 

W kOl'l"lunlkoci8 ośrodka outCY.?V 
bodoń zawarli następujący komM-
torz. kl6fy worto przy!oczyć. 

"Nawy rząd został obdarzony dtJ-

żym kredytem IOufol"io. Spolcczeń­~,wo wioże z nim du.te nod1ieic 
wiele od niego oczekuje. OczE>kiwa­
nia te w znacznej mierze po~rywajq 
się z programem rządu. Spośród sz-,. 
roko wysuwanych postulatów pod od· 
tesem władz tylko dwo nie znajdują 
odzwierciedlenia w dz,es;ęciopunklo­
wym programie rzqdu. Sq to: rodykal 
no poprawa systemu inforrr.owcmio spo 
łeczeńslwa i poc;oon'~cie do o<lpo­
wiedziolno€.ci osób winnych naduty. 
wania stonowisk błędnych decyzji 
gospodarczych". 

Oczywiście - tok myśleli Polacy w 
lutym. A dziś jest kwiecień. Z pew­
nością zmieniły sle "la·strojs, a za,­
patrywonio no nosze problemy n:i­
roóowe ulegty przewartościowaniu 
i zmianom. Czy jednak w radykalnym 
slop11iu? N'c należy tok przypuszczać. 
Sqd1ę, ?!! osłolni kryzys wywalony 
BydgoS1clą nie wpłyr,.ął na zmianę 
"stosunku do osoby premiera Jaruzcl­
~kiego, do apelu a 90 spokojnych 
dni, do programu zawartego w 10 
punktach. Najważniejszy jednak wy­
nik lego badania polega na tym, te 
Polacy ujawniają si~ }oko spoleczcń­
słwo mające nadzieje na przyszło5ć. 

MARIAM Dt.UGOl~CKI 
Interpress 

W dnigiej czc~ci o')rod WK? pod 
jęło uchwalę na stepu oce, tre$~1: 

.,Prezyd,um Woj1?wodzk1c>1 Kom•• 
Przedzjazdowej w Gclan,ku po zopo • 
non :u się z przeb,eg er- o 'M1 , dokl. 
rncnlom1 :: IX Plenum K:: F'ZPR okc 
tuje dc.cyzję o rozp0< znc,u kcmpc 
sprawozdawcza - wybo•cz J w col 
par' i. 
Uwcżamy iednll1':, że przyjęły tym· 

czasowy regulamin wyborczv nie w 
pełni gwaranluJI? dNY>okrotycz-1y ich 
przebieg, co jest pow zec'11ym żąda 
niem członków par" 

Olctego s,)rzeciwiomy s'ę doo1..,sz 
czeniu możliwośc ko,dydowania de 
w!adz pmti1 czło,ik6w riie będący::h 
mondcr!o•iuszami POP". 

(wś., ------------------

za 

' 1i t-,., ... '"*" .... 

Uznanie 
wzoro\vą służbę 

W ostotnim uos , z r, z:i,1 qrup 
oodof•ccrów i moryrcrzv. odchodzacym 
do rezerwy spotkali o; n: zas"tcoco do 
wćdcy Marynarki WoJcnneJ ds. ro,. 
tycznych kon'"Jdr"'l,roł Ludwi!I. Dutko· 
wski, sckrclarz l<rn-.ilf''u por!yjnC' 
Mory"lorki Wojenn<", kmdr Heliodor 
Tekieli i przcwod1·czący Rody M'o 
dzir>żawej MorynmK Wcjc,in('j kmd 
ppor Edmund Cwizdcl-:.!d. 

. Vrzybyli przed~•aw,r1elP. wsiystk c '­
Jednosl<>k, ni il" "l<ll Sławomir Gu 
miński - 111 "-lrz MV.., w spcc1olno1 
opcro'.or wyrzutni rak•etow( 1 z p z 
dującego zespołu oK•ętow st rn 
Marion Wicik - n'1~tr1 MW w ~~ 
CJOlnośc:1 artylerzysto okr~towy or 
wy~okiej kłosy specjol,ści i przodo 
w:11cy wyszkolenia: mat Marek Czar· 
n~cki z jednostki lotniczej, st. mer. 
~irosłow Sz.:zęsnv z okr,;lów ratow. 
n1czych, mot Grz-.?gorz Wesołowski z 
zespołu okrętów pogranicza st. mor 
Piotr Dlubis z jednostki lą,;z~ośc:, rno 
J.an_usz Ceizyka r WSMW ma• Ko· 
r1mierz !'1.ączka z KPW Św nou <;c e, 
ma1 Wo1c1ech Karwowski z C~SMW. 

~cz,:,st111_cy . spo!Kon o z satyslnkcią 
P:':l<reśloli, ze OKrŁ5 służby ~wo; :ko· 
:"'"' n,e b_ył czo.s 'tn s' 1conym. Ay!o 
,o. pr~wdz1wo sz...olo życ ., - ~we· 
dział Jed,}n z dyskuton!c-w 
Uczestniczący w spol~on1u podo'i· 

ctarow1e I marynarze ołrzyma , z rq;; 
zastępcy dow&jcy Morynork, Woien­
"el ds. politycznych listy grotulocvjnc 
I iiogro<ly rz~czowe. 

A. 
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Starty na kilku stanowiskach umoiliwioły równoczesne obsarwowanle rćin ych konstrukcji, 

Pomysłovve l{o11str11kcje, ,vielu 

KOI o ro e o 
W ub. niedzielę, jok jut informowo· RsfS{!illJ??M!BfGl)?BJYS;it'.80)Gffł 

1:śmy odbyły się kolejne Vili Zawo­
dy Modeli Balonów zorgoni2owane 
przez LOK i ZHP pod patronatem 
„Wieczoru Wybrieżo". Mimo zimno 
przybyło no nie wiele osób, więcej 
niż w lotach poprzednich. 

Niestety, zwiększenie się podmu· 
chów w1otru w czasie zawodów ulrud· 
niło pełne zaprezentowanie wielu po· 
myslowych I oryginalnych konslrukcji, 
a przed·staw:ono 'teh łącznie oź 200. 
Komisjo sędziowska pod przewodn:c­
twem Mariusza Baron-Borońskiego 

po:lię!o jedna:, decyzję o kontynuowa­
niu zawodów. Gćro byli startujący w 
kiesie A - z małymi bclor.ami kuli· 
~tvmi. W oierwszej chwili wykono•.:Vcy 
dużych zam·erzoli w ogóle· nie storto­
woć. Jednak przy końcu zawodów 
ooąoda s•e poprawiło i dla cierpli­
wvch bvly punkty za duże balony. 

Byto dużo inleresujqcych modeli o 
rÓ7nych kształtach choć tym najcie­
kawszym kons!rukcyjnie nie dopisywa­
ło zwv,de szczoście no slorcie, k:k 
np. f!ołetowo-żóttemu UFO z modelar­
r1i na Zaspie. Druq model - stado 
TV wyladcwol no drzewie. 

Bardzo efeklowne by!y modele z 
.,!kora" w Tczewie, a m. in. model 
Piotra Kamińskiego. Przyc,ooaly uwo· 
ce lokże konstrukcje z Pa 1acu Mia· 
dzieży w Gdvni. a zw!as2cza rnalow­
n:czy qrzybek Sławomiro Orlikowskie· 
go. Tu lokże slcrt w p·c,rwsze i kolei· 
noki okazcl sie totalny. 

Inni prótowol• szcześcio 1:nez star· 
lv 1 inoczei uslow,ono oporoturo. o 
także ze slol.:u hałdy piasku, które 
os•an ia!o ter"n IO w:xłów. 

W sum,e jednak widowisko było na­
Pl'OWd~ malownicze. Nicldóre konstruk 
cie dłuoo oozoslana w pom'Gci. ~I.o­
de! Woiciecha Sikory (75) zr, Fi<oty 
nr 9 w Wejhc,row:e był szo!e-iie barw 
ny, o orzy tym - w piqkrie wzory ka· 

Oby IO~l~n moC:9li łly!o W!OSnie JOIC 

najwięcej - przyjemnill pcpotrzcćl 
Oryginalny balon - grzy,,ek z mo­

de!arni Połucu Młodzieży w Gdyni. 

s21..1bs;<,cqo haftu. Ulyskał prawie mak- starcie przytrafiło s•ę owano - ur­
syma'nq licLbę punktów - 46 zo wy· wał s,ę tzw. kołnierz. 
kanon e , rnaks,mum ll!O pkt. 10 lot. 
Pc,m,ar lqodnie z re~ulam:nem przer- Zespół z wejhP.rowskic1 „9" i:;riygc· 
wano po 3 min. Kibicuiocy żartowali, towvwc! sH': ood kierurk cm nc1t1:zy­
żc belon wróci drogo powie\rznq de ciele mgr. F:lipa Wol$kiego. Drugą 
Wc,i~erowa Pcdoh"liP ozdoh,onv zo- cklpo sz~o!nq było qrurn .,Mcrcot1ty" 
~Int model Roberta Ba!Jryckiego {77) z przymorsk,ei .,80" dz oloioca pod 
z iej sz\ofy. lnteresu;aco pre 7,mtowa- opieka mqr Krysl"fff Kulir.s!dej. Ten 
ly się także modele Wojtka Korbow· zespól od pcczat~u zawodów - , 
skicgo (7 d) , Jakuba Grzenkowsi:lego Powstania szkoty - uczestniczy w 
(72) Pomv~łowy był balon _ samolot spot~?,nioch pod znakiem latającej 
Dariusza Cngiela. Adom Rompskl przy. ,,bon, · 
qotowol 7 ·metrowa rckiete, ole no• - Wszyscy nosi zawocln1cv r-s-----------~-~---·-~--~----· s!wierdzila coiekunka - włożyli duźo 

Na1re~si w po~u:zególnych kałegofiach - z dyplomami i wybranymi na· 
grodami. Fot. M. Zarzock1 

procy w przvQotowanie modeli, ich 
staranne wykonanie. Ne iwiecej było 
rn"dcli małych. 

Trzeba przyznać, że zawodnicy z lej 
szkoły cs,cqajq, coraz lcosze wynik•. 
Andrzej Wndo1ck zdobył trzecie miej­
sce w qrupie balonów dużych. Na 
s1arcie natomiast powsz~chno uwaąc 
pr;::yc!('tqol pomarańczowy, oo1rójny 
.,poduszkowiec" Zbigr.iewo Jóżwioko. 

Niestetv, zabrakło punktów za to: 
i tym samym wysoi<iei lokaty. Z uwo­
C!Cl pcezvnonia swoich podopiecznych 
śledzdo także Danuta Szrajber - opi~ 
kunka Qrupv z Młodzieżowego Dom" 
Kultury w Sor)ocie Jedc"'l model po­
leciał, uzyskujqc nawet dobry czas 

{Ookończenie na sir 5) 
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Jale wiemy, Komisja Prawna Rady Państwa pod- i 
dała pod konsultację s połeciną 1ałoienia ustawy o • 
związkach rawodowych. Zostały one o:'lubn1w\':ane 6 marca. ! 
.,Wieczór Wybrzeża" zwrócił się do kilku di:ia!aczy różnych ! 
xwiązków zawodowych I p rośbq o podzielenie się uwagami ! 
na temat projektu. I 

Z YGMUNT ZAWALSKI 
ll7l przec~tawlclel NSZZ „Sol!· 

· damosć" w Stoczni Gdan· 
slciej im, Lenina · za podstawą do 
,ozmowv miot 6-slronicowe a oraco­
wonie, zawierające uwagi specjal­
nej komisji. klóra zapoznała się z 
tekslem ustawy. 

- W założeniach do uslawy o 
związkach zawodowych mówi 
Zygmunt Zowclski większość 

Punkt 14 o. Co to znaczy: zwiazki 
zawodowe moją prawo op:niowonia 
założeń lu'..> projektów oktćw praw­
nych oro, decyz!i majqcych islotnc; 
znoc?er!e dla l:.idzi r;rccv i ith 
rodzin. Samo opinlowcnie nie zri­
pewn 10 moż!iwc,ś'.:i wqlywariia na 
treść tych ok!ów, '6!Qd należy do· 
dać „op:r.io,.•an•o i domoc:cnio s'ę 
wprowmi;en;a uzasadnionvch zmian 
do zntoi:P.ń" --

Związki zawodowe nie so wlos­
cicielami środków mosowi"go prze-

....... ~ .. .., ....... ". 

czego I uzyskano zgodę no strajk 
większośc i członków zwiqzku soli· 
daryzujqcego się, to uważam, że 
iest jeszcze możliwość ogloslenio 
ostrzeżenia o ewentualności stroi· 
ku, bv podkreślić w ten sposób 
ważność sporu. O strajku winno 
decydować orga n izacjo zwiqzkowo, 
klóra nie powinno być ~roniczo· 
no odmiennym zdaniem pracown•­
ków spoza zwiqzku. t 

Ponadto uważcm. że no wo usta­
wa o związkach zawodowych róźni 
się o:l pewnych postanowień Ko­
debu Pracy, r.o!eiy więc przepro· 
woc'zić !€Cl') nowelizac ję i wprowa­
dz'ć w życie równocześnie t nową 
ustawo. 

Mój rozmówco wyraził td prze­
l<or10n·e, że punki 7 projektu usta­
wv nie poviinien być wy!qczorw z 
dys!,;usj1. - Co to ozncc:w, przyzna 

... .... ·-·-·---"-• 

punktów przyznaje zwiazkom pra­
wo do opinii lub pro!'"s1u, nie do­
jąc gworoncji prawnej i egzekwo­
wania swoich żądań. W zwiqzku 1 

tym proponujemy zwroty 1ypu: 
.,mają praw'.) opiniowm,io" lub „m o­
gqn - zastq pić sformułowaniami 

qwarantujqcymi zwią zkom prowne 
podslawy dla dochodzenia swoich 
praw łącznie 2 ro!<owaniomi i ewen 
tualnie stroikiem. Po prostu w wie­
lu punkłach Pfcpcnujcmy :rmienić 
zwroty "majc;1 prawo opiniowania 
oraz domagania się wprowadzenia 
uzasironionych :rmiari do" proponu­
jemy zmienić no: ,,majq l)ławo iQ· 
dania". 

~ T d l ., ., " t i~a za:ifozenJ.am1 us awy i . 
I 

Konieczna jest teł: zmiano w 
punkcie 13, który powinien brzmieć: 
„Związki zowodo·.ve chroniQ prowa 
oraz bieiqce i długołolow!! intere­
sy ludzi procy · w zakresie v,crun­
ków procy i płacy oroz worunkćw 
bvl'}wych socjolnvch i t:ulturolnych. 
Dziołajqc no rzecz pomnożanio do­
chodu ncrodowego i ;ego sprowie­
dl:wego podziału maro prawo ŻQ· 
d,:inia rcalim~ji inicja!yw i podej­
mowonv·ch wysiłków zmierzających 
~,, . ulepszenia melod zorzodzonio 

ltierowoni,:: ciospodarko norocłowo, 
s ?rzyio]qc'.l postępowi orgoni2acyj­
ncmu, 1echn,cznemu oraz rocionol· 
""!mu wvkcrzys!aniu kwalifikacji i 
uzdo!n'eń r.racowników". W croiek· 
cie ustowv s!ormu!cwon:e brzm· 
.. zwioz~i moąo inicjować i popie· 
roć" ... Oczywiście - moąą, mogq 
c-•,od my to z:icmyl Pom!ęlamy np. 
".ich rocionclizcrtorski. Co scę dzio· 
lo r przviPlvmi i :zatwierr.ł:tmvm: 
1·,n·os~orr.i rac:icnc!izolor~1:im,? W 
1, i01<s201ci nie ćonP.k1woly s;ę reali 
z :cji. Spr:iv,oz:'or:c i efcldy by'y 
"ekrc. cle ... r.n COP"lierze. 

• 

o związkacł1 za·wo,dowych 
I 
i . 
I 

- ·-·-·-·-·--· 
kozu, toteż żadne „może" w usta­
wie n:e zapewnia reolizocii łych 
moiJ:wości. Stąd punkt 14 b winien 
brzmieć: zwiozkom zawodowym za· 
pewnie się prawo wyrażania swoiej 
opinii, w tym także o środkc:c!l 
masoweno przekazu. 

I jeszcze jedno: wymiano kares· 
por.dencji nie zapewnia możliwcs· 
ci wolvniecio na dzialolr.cść od· 
nośnych organów odminislracj'. 
Stad U\'ICŻomy za koniecznP. w 
pur,kcie 15, brzmiącym: ,,Związkom 
zawodowym przysługuje prawo wv 
sleoowcni".I z wnioskiem syqr,oli­
w1ocym spoteczna potrze!:ie zm a­
ny o!:Jowiozuiocvch aktów praw· 
nych, do!yc:acych orow i in!eresć'N 
ludzi c~ccy" - oodkreil:c woor: 
zaoadr.:c:iio przez uzuoc:nien,f:- · 
.. Adresat takieqo projekl\1 iest 10-
bow;c:zonv orzecstcw:ć zwiazkow 
7awodowemu swe stanowisko w 
tcr'T'.i:,ie icdncqc mics!q~o". 

W rozcliiale dolyczq;;ym mowo 
c1o s'.njków widzę potrzi'!bę uzu­
petn,eń. Pierwsze z:!an:e brzm,· 
„Strajk jest środkiem c~.lolecznym 
I nie może t:.yć rozooczGt'I bez u­
przed11'ec:o wyczamcnio możliwcśc, 
z-:ilotw,enia sooru". Jetcli wykorzy­
stano !ryb po~lępowon:a oolednaw-

•w-,-•.,.•-•••-,• • 

nie rolnikom prawo do zwlqzku, 
lecz nie zawcdowego1 Że nie ma 
takiej prakiyki? Nic nie stoi no 
przeszkodzie, przecież łu<lzie tworzą 
ustawy. Seim powinien jq uch.wo· 
l'ć. VI Poznon:u z tr1ech związków 
wieisk'eh POW$!Oł już ZwiQzek Za­
wodowy Rolników lndywiduolnvch. 
N;e jest iarejesirowany? ,.Solidar· 
ncśt" lei. prawie P!'Ze! 3 mies'ą~e 
nie była zore:eslrowanal - słyszę 
riposle. 

P:>nadto odmówienie rolnikom in­
ctv,.•,<duclnym prawa da tworzenia 
nv:ozków zawodowych 1 leQo po· 
wodu, że so wlośc:cielami środków 
nodul:ci,,' stoi w sprzeczności z 
zoreies1rowa'1iem już zwiqzk6w za­
wcdowych laksówkarzy i rzemieślni 
ków prvwotnv:::h. Przec:ei: oni lei 
~Cl wło~cicie 1 Ómi środków produkcji . 
To l)l'owdo, ie r,oln'ków je;I więcej, 
ole w o':>t'cnym rozpro!:-er.'u sq 
najbardziej norcien,i no rnanipu!a­
cj~ i n'ldużycia ze ~!.ronv przerJ· 
~\awlcieli qminnei w!odxy, co -
i::ik to rnamy z. oroldyki dni::i co­
('izien11eQo - wcale nie oriyctynio 
s:ę do obfilo-ści na nastych siołach, . 
o wręcz przeciwnie. 

JANUSZ ZYCH - slcarbnfx Ra dy 
Zc::!odowej zzM:P przy PlO: 

- Cóż, n ie m? władzy 1deolnq 
toteż przyznane nam prawo cc 
stmiku iesl tym ostrzeżeniem die 
władzy, te musi być rozl'czona • 
otrzymywać wotum zoufani·a. Nie 
mamy doświcdczen,o w prowadze­
niu slrojkćw i Io chyba jest przy· 
czyno dość częstych, o czasomi 
dziwnych strajków. Związkowcy m\, 
szą sie zastanawiać p(Zeciw komu 
slraikuJQ i nie wymierzać ich os· 
trzo przec·w sobie, przeciw nem 
wszvslkim. Strajk w B'clsku-Bialej 
nie był s~ierowcny przeciwko uslro 
icwi, lecz ludziom trzymajqcym sit; 
kun::iowo slol!(ÓW. N'estety, ludz'c 
ci mocr.o nadużywali wladiy 
ch·,bo nie było innego wyjśc:ia, by 
tych skompromitowanych usu111ć. 
Olbrzymie jednak siroty ekonom;. 
czne uderzvłv w nos wszy3l!,'r:h. 
Ponadto nwsimy pam!ę1cć, ie ni() 
mo zwiqz!,ćw apoli:ycznych. Żyje 
rnv w uslroiu socjalistycznym, gdzie 
śto<lki pro:::ukcii noleżq do pań­
stwa, toteż nowel, gdy s1rojkiem 
walczymv o lepsze warunki mate­
rialne członków zwioz!rn, występu­
jemv crze::iw pewnym islniejqcym 
układom. 

Moim zdaniem ustawa o związ· 
koch zawodowych powinno us,alić 
formy ochrony dzioloczv zwiqzkc,­
wych, iwlaszcza w za-kładach pra­
cy po skończeniu kadencji. Z doś­
wiodczen:o wiemy, że po okres\e 
nietyko!noścl następuje szam rze­
czvwistoU. Słyszymy potem: ,,o 
nie lr:zebo by'o podskakiwać" ito. 
Uw<!±om, że po ła, by kierownictwo 
moqlo zapomnieć qkres działania 
zwiazkowe!'.}o, były działacz powi­
n:e-n i:.od1eooć ochronie, powiedzmy 
- crz~z jeszcze jedno kadencję. 
To g wcroncio uczyni wiei LI z nos 
ler,szvmi ćzia!oczomi 2v.iozkowvm1. 

Ustawo powinno wyraźnie sprC'· 
cyzowoć formy wynagradzania dzio 
łac-•v związkowych w zoktodoch 
!)(ocv. Połrzebne so jednolite za· 
sodv I pensje. Jes1em za starym 
systemem w tej sprawie. Wynagro· 
dz~n'e ze sic.lodek, dowolnie usło­
lone przez środowisko pracownicze 
rwiciz'<owc6w, budzi dużo zoslrze­
i:oń. Ooiychczasowy syslem płac 

(Dokończenie no str. 5) 

Wdąi .czekamy na raport o 
stanie g~:;podorki kraju. Tym· 
cmsem rnno::q się pro;ek::y 
reformy cpcrte - powiedzmy 
1„ sob:e su:l'.erre - bardziej 
na intuicv]r.ej nii na w pełni 
obiektywnej i naukowej oc~· 
nie · syste-:1u funkcjonowa 1ia 
naszej gosp„darki orai r:eciy· 
wistości ck,.,nomiczne j dnia 
tłtisiejnego. Wiele tei mówi 
si~ o tn:yletnim programie sta­
bilizacji. 

Co 9rzesz~'adza reformie gospodarczej 

OTEŻ nio bez powo· 
du pojawiają się co· 
ro:z cz()sisze opinie, ii 
zanim zabierzemy !ię 
do naprawy i reformo 
wania qospodark:, trze­
ba się dokładnie (1 
szybko, bo - jak zau 
ważył PfOI. Józef Ko­
leto - za parę lot 
nie będzie już czego 
reformował) 1:1rzvj1 :et 
temu, co mamy na­
prowioć. Jednym i do 
nośniej!zych qlcs6w 

ostudzojqcych zapały reformatorów 
jest dokument przygotowany przez 
mono wybitnych ekonomi,tów, m 
in. prof. prof. Czesława Bobrow· 
skiego, Wiktora Herero, Aleksandra 
tui<os1ew1cza, Zofię MClrecko, J6· 
zefo Poiastke, Józefo Soldocruka, 
Witolda Trzec10-k.owslcie:go, przed· 
stawiony na niedawr.ym Krajowym 
Zjei'dzie Ekonomistów. Zesr,ól tM 
i opracowany pr:re2eń moter:al nie 
rek; sob,e pretensji ai,i do przed­
stawiania wyc2erpujocej onolizy 
sianu pc,lsl<.iej gospodarki, oni \.,i 
zamkniętej koncepcji reformy, tym 
n;emniej sygnalizuje pewne woine 
problemy, podsuwa pomysły zwiQ­
zone 2 przezwyci~ż<ffliem kryzysu 
społecznego i ekonomiczneqo.' 

Jednym z nich zupe!nie no-
wym w dysku~ii o reformie - jes1 
wskazanie no konieczność walki z 
m'lomi, z fc!szywa świac!omościo 
ekonomicznQ zarówno społeczeń­
stwa, jok i odminist,ocji państwo· 
wej. Funkcjonowanie tych mitów 
hamuje bow;em aktywność ludzi, o 
z druo:ej strony tworzy niejako 
alibi dlo koricepcji p!,·tkiei i czysto 
.,kosmetycznej" rdormy qosoodar· 
~i. 

A zatem o jakie sprawy chodzi? 
Zdaniem oulOfćw, jest łych mi· 

tów siedem. 
Pierwszy lo mit bogactwa surow­

cowego naszego ltroju. Tymczasem 
surowce moqo tylko wtedy być mo­
torem wzrostu gospodnrki, jeśli n,e 
wymaqoio dużych noklc:dów na ich 
pozyskanie. A jest niestety foktern, 
iż wszystltie nosze nie eksplcalo· 
wcne dolód złoża (m.in. węgla 
l{am,enn!:go w Lubelskiem, rud że­
lazo no Suwalszczyźnie, węgla tru· 
notneqo w okolicach Bełchatowa) 
zaleqają w bardzo niekoriystnych 
warunkach Qeologicznych, o więc 
wymagcjq olbrzymich wydatków 
Kopalnie 1uz procuioce. no 

s,rzyklod na Górnym Siąsku rów­
nież sieqajq po cotoz trudr.iej dos. 
leP11e złoża. 

Drugi - mit żyznego kraju, kto­
reqo rolnidwo nie tylko może nas 

' wyżywić, ole jest także zdolne do 
wielkieQo ekspOl'tu żywności. Fak­
tem jest no!omiost, ±e nosze qleby 

EV4Ai a r«i,:c!aa. PH· UL.d . , 

ow 
noleżo do nojgorHych w Europie, 
o ponadto nie mamy systemu na­
w:-idnicn!o ziemi, wobec czcQo nie­
równomierny rozkład opod6w po· 
woduje ciqnłe „klęski iywiolowe": 
bądź susze, bqdź powodz:e. Rów· 
nocześnie nasycenie noszego rol· 
n:clwa maszynami, nawozami i 
środkom, ochrony roślin jesl zna· 
cznie mniPisze niż w wię!(szoś::i 
!(rajów europejs~ich. W krótkim 
okresie sytuacji tej nie do się imie· 
nić. 

Trzeci - mit moillwośi;I :i:nocz· 
nego zwlęlr:szenla konsumpc ji kosz· 
Iem Inwestycji. Dochodu norooo· 
weqo nie można po prostu dzielić 
dowolnie, abslrohujqc od praw re­
orodukcji. Nadio, jeśli chce się 
podnieść nakłady no inwestycje 
rolnicze, mieszkaniowe i ochronę 
zdrowia, trzeba dużo zoinweslowoć 
w przemysł wytwcrzajocv bezpo­
śrecnio i pośrednio dla \ych w!oś­
nie dZ!edz:n. 

Czworly - mit moftlwośel llk· 
widowanla naw!s11 lnflacyinego 
przez słosowonie prostych, do~aż­
nych środków jak przedpła!y, do· 
celowe oszczędz.onie, wypuszczenie 
obhgocji, podnoszenie oprccentowa 
n;o w!dod6w oszc:zędnościowych, 
wysokie opodatkowanie wysckich 
dcx:hooćw i!n. lukę inflocvjno moż­
na zlikwidov,,nć tylko w slerzl! pro­
dukcji, a n;e w sferze obrotu. 

Piąty i szósty - mit' maillwości 
szybkiego w:i:ra$lu produkcji na 

lównych 
' eksport oraz mil zachodnich kredy· 
todawc6w, ktćrzy rzekomo ~q octo­
wi ro1owoć noszą qospodork<;. Tą 
mity mocno już nadwer<;iyłv doś­
w,o:Jczenio p•erwszych m,esięcy te 
qo roku. Neqocjacje w sprawia 
uzyskania nowych kredylów i prze­
sunięcia spłat dluqów sci bordzo 
trudne, a pr:x1ukcjo ekscortowa 
spad'a o 25 proc w porównaniu 
z rok:em ubieą!ym. Brakuje i bę­
dzie nadal bro1'.ować ncszeqo eks· 
portowego towaru numer jeden -
węqlo kamienneqo. 

Siódmy - mit szybkich elektów 
reformy gospodarczej jako cudow· 
ńcqo lekarstwo, które uleczy wszy­
stkie boloczki naszej qospodarki. 

Powyższy rejestr mitów cło no· 
tychmiostoweqo obalenia oczyw,ś· 
cie nie zcslapi rzeczoweqo i rzc. 
telneao raportu o słonie ąospodor· 
ki, być moźe niektóre z nich so w 
Móle dyskusyjne, ale bn uświo­
rlorn:enio sobie tych kilku oczywi­
slvch prawd, iakie ze soba nil'!sie 
to listo, trudno hrac sic:: zo reforme. 
Istnieje po prostu n•ebeZPieczeń· 
siwo, że zreformujemy wtedy nie 
lę qospodmkę, jalcq posiadomy. r--~~ 
~ . Piotr Cegielski 
' \ Interpress ~ 
~ .,......,..__,.. ,,....,..,,.~..,..-·,.....,.,...,....., 

---------~-~----~~~---------~--~~--

UDZIE ro,.otąp,li się, 
robiąc miejsce dla funk 
cjonarimzy MO, z ,ctó­
rymi przybył . r6wn:eż 
lekarz. Sens;:icja szybko 
obiegła całą kamieni. 
cę: lokatorka ~pod 
trzynastki powiesiła sic; 
we własnym mieszka­
niu! Dyskutowano na 
ten temat. snufo domy. 
sly 

Kapitan B.. kierują­
cy milicyjną ci-: ip~ oce­
nił sytua.:ję. By! wyraź­

nie niezadowolony, n;c lttbil bo­
wiem. gdy na miejscu zd:;rzen;a by! 
już ktoś przed. nim. Wprawdz.ie 
miał tylko ustalić okoliczności sa­
mobójstwa, lecz każdy taki przypa­
dek bada! dokładnie, by n:e było 
co do tego wątpliwości. Tut.li na­
tomiast :z;astał drzwi wyw3żone, n 
of;arę nie tylko odciętą ze ~znura, 
lecz ułożoną na tapczanie, r,dzie 
pr)bowano udzielać jej pomocy. 

Wszystko to utrudniało przepro­
wadzenie czynności niezbędnych do 
sporządzenia protokołu. że n e za. 
chodzi przypadek ztrodnicwg:, po­
zbawienia życia. Dodafaowe zaś 
komplilrncje wn osł;1,· oględziny le­
karskie zwłok. 

- Z~on istotnie na~tąpił przez 
zaciśrnęc'e pętli 11<1 szyi ~ ~twier­
dzi! przedstawiciel n1edycyny. -
,J cdna!cże na c :cle, a z,vłaszcz,1 na 
rękach, występują otarcie n::i.,;kórka 
i sińce, a na głowie pod włosami 
znajduje się guz ... 

- Obrażenia te mogły powstać 
w wyniku akcji raturikuwej -- zau­
waży! kapitan. 

- Da, rzecz w tym, że p, 'N,bły 

one za życia tej kobiety odparł 
lt,karz: - zaś śmierć nastąpiła trzy 
- cztery dni temu! 

- l\Ioźliwe, że przedtem miała 
jakieś przejścia, które właśnie :ta· 
qccydowały o targmęciu się na 
własne życie ... 

- Niczego nie sugeruję - koń­
czył rozmowę lekarz, gdy już zabie­
rano zwłoki. - Sekcja :,: pewnością 
wlele wyjaśni. 

T Y1'1CZASEM kapitan I3. mu­
siał szukać wyjaśni€'ń ,,po swo 
jej linii". Zaczął od zb•erania 

informacji o denatce, Irenie Z. Nie 
hylo to łatwe, gdyż mie~z:.a!a sa­
motnic. Owdowiała przed rokiem. 
a j0.d.vna córka, która wcześnil'j wy 
szla t.;; mąż, przeniosła się do in­
nego miasta. Oczywiście 1amierzal 
ją pri:esluchać. gdy tylko przyjedzie 
wezwana w zwią1.ku z tragiczną 
śmiercią matki. Na razie musiał 
zadowolić się zeznaniami ,sąsiadów 
oraz informacjami, których n:t te­
mat Ireny Z. dostarc1.yl dzielnico­,,.-y. 

- Kto ujawnił samobójstwo Ire­
ny Z.? - kapit..i.n zwrócił się do 
lokatorów, ciągle jesicze gromadzą­
cych się przed· drzwiami jej miesz­
kania. 

- Ja - odezwał ~ię po chwili ci­
szy meżczyzna w średnim wieku. 

-- W jaki sposób? 
- Choruję, wię~ przeb)•wam w 

domu, a ponieważ budyt1ek jest 
akustyczny, słychać każde otwarcie 
drzwi. Byłem wii;c pewny, te Ire­
na Z. nie opuszczała mieszkania -
zeznawał. - Kiedy więc przyszedł 
!"st,mocz i, pukał cl!) _jej drz'>vi, wyj­
rn}em na klatkę schodową i po-

wiedziałem, że chyba jf:~sz~ze śpi 
albo się kąpie, bo to osoba nie pra­
cująca. Poradziłem te·,, ;,i,y przy­
~1.ed! pó,:niej. Po paru godzin •. H.:h, 
kiedy skończył obchr>d rejonu, zja· 
wił ;;ii; znowu. Razem zaczęliśmy do 
bijać się do drzwi, a w P<'Wnym 
momencie zajrzałem przez dzmrkę 
od klucza. Zobnczylem przewróco­
ny i.tolek, a nad nim, wiszącą lre­
n<: Z. Zrozumiałem, że stała się tra­
gedia. Wszcząłem alarm, kilka osób 
próbowało otworzyć drzwi, pn:<cily 
zamki. ZaczQliśmy ratować kobie­
tę. Pan rozumie, emocje! 

Q ZECZYWJSCIE. była to emo­
(ł" cja, bo dalsze przesłuchania 

w;,kazały, że sąs!cdzi nie wi­
dzieli Ireny Z. już od kilku dni, a 
i:awsze zwracała na siebie uwagę 
elegancko ubrana, pachnąca perfu­
mami. 
Okazało się, że właściwie wszy­

scy nią się interesowali. Zyskała 
sobie opinię „cieplej'', a u innych 
„wesołej wdówki". Istotnie, miała 
własnat\ciowe mieszkan'c i niemałe 
chyba zasoby finanso,ve, skorn po-

-

la w 4111' ow a 
siadała futra i biżuterię, dostatnio skierowało śledztwo na zupełnie in· 
urządzone rnic~z.kanie i nie muHiał,, n:i• I.or, należało szukać m0tywu i 
pracować. Z charaktery,tyki, jaką !oprawcy zbrodni 
otrzymał kapitan wynikało, że lr<!-
n.:i Z., która dopiern pruikroczyl11 K Al'ITA~ zwróc,l si<: do córki 
pic;ćdzicsiątkę. po śmierci mt;ża, Ireny . Z. z P_rosb,\ o_ ohejr~e-
wolna od tro:;ki o córkę, zaczęła me mieszkam.a matki 1 ~tw,er 
przeżywać drugą mlodo::.ć. Hyla dzenii\ co ewentuJ.luie zginęło. 
atrakcyjna, pełna życia i mog;ł:l ulo - Ostatnio matka pisał.:i .:> sprze­
ż~·ć sobie przyszłość. Szuk„ła !>Obie daży t.akladu, który Z%i:ił po ojcu 
dobrej partii... i zapewniała, że przekaże mi czt:~ć 

- Nigdy nie 1,drndzała samobój- pienlędzy z tytułtJ sp.,dku. 
czych zamiarów - mówiła o matce Kie~tdy, nie znaleziono ani go­
córka. - Nie popadała w depresję, tówki, ani biżuterii. Jeśli chodzi o 
była pogodnP.go usp<>sobienią ... , wartościowe przedmioty bąd.i gar­
Chciała wyjść 7,a mąż... derobę, to nie stwierdzono brakó,v. 

Sekcja zwłok Ireny Z. rozwiała W;i,,Ukało stąd. że zbrodniarz był 
przypu.~zczenla kapitana, że cier- ostroi.ny, nie chciał zwracać na s:e­
piała na jakąś nieuleczalną clloro- bie uwagi, wychodząc z mieszkania 
bę i dlatego postanowiła ze sohą ofiary z paczkami. · 
skończyć. Natomiast potwierdziła Szukając śladów, specjaliści do 
pierwotne podejrzenia lekarza na '!<praw kryminalistyki zair..tercsowa­
temat obrażeń. Prawdziwą bombą li się m. in. zdj~ciami, k:orcsp,>nden­
było on:eczenie, ie powieszono ... cją Ireny Z., a także przejrzeli ga­
zwłoki Ireny Z., gdyż przedtem ,:ety, 911gern}ąc sil'J tym, i.e kobieta 
śmiertelna pqtla ?Of<taJa z..-.ciśnięta chcąca wyj~ć z:a mąż, mogła kony-
na jej szyi w pozycji lei.ącej. stać z ogłoszeń matrymonialnych. 

A zatem nie bylo to samobójstwo! Zwr6cili uwagG na kilka :nkre-
lrena Z. padła ofiarą. \\'szystko to ślonych tego rodzaju o~lo~zci1. w 

--· ,;.tórych reklamo\>ta!i się pa:-iowie Wacławowi W., który w dodatku 
,.przystojni, inteligentni i przeos.ę- wykazał się mocnym alibi. 
biorczy" oraz posiadający wiele in· 
nych walorów. Z kolei funl~cjona­
nusze przystąpili do ~prawdzania, 
którymi ofertami Irena Z. bliżej 
się zaintereso\\-ała. 

PO otrzymaniu nowego mate­
riału kapitan B. polecił swym 
pracownikom sprawdzić ws;:;el 

kie kontakty „wesoiej wdówki". \V 
ten ~posób \Vpisał na swą li;:tę kil­
kanaście osób. W;:zyst:..ie musiały. 
przejść przez milicyjne sito. PorÓ\V­
ny,vano odci;;ki ich palców z mate­
riałem dowodow.vm zabezpieczonym 
na miej~cu zbrodni, tlokonvwano 
konfrontacji z loirntorami w celu 
ich rozpoznania, czy bywali u Ire­
ny Z., badano r6wniei opinię wye­
l 1minowanych mężczvzn, no i oczy .• 
wiście każdy z nich musiał wykazać 
~ ę alibi na dzleń 1 godzil~tl. gdy 
zginęła Irena Z. 

W rezultacie najbardziej obciąża. 
n~·m okazał się Wacław \\1,, gdyż. 
tylko jego linie papilarne zidentv­
fikowano z tymi, jakie znajdowały 
się w mieszkaniu Irer..y Z. 

- Tak, nawiązallśmy znajomość 
przet ogłoszenie, bywałem u n;el 
- potwierdził spokujnie Wacław \V. 
- Nie była to jednak i.ona dla 
mnie. Jestem człowiekiem intere~u 
i potrzebuję raczej wspólnika, po­
mocnika, a nie malowanej lali, lu· 
biącej dostatnie, wesołe życie. Roz-
staliśmy się. · 

Kapitan zdawał sobie sprawę z 
t~go, że brak dowodów przet:iwko 

f3 nagle przyszedł mu na myśl 
I sąsiad Ireny Z., który zaglą-

dając przez dziurkę od klu­
cza do jej mieszkania uj;;.wnil „sa­
mobójstwo". Szybko sprawdził swo­
je podejrzenia. Wyn[k był rewela­
cyjny: przez ową dziurkę fąsiad 
Piotr B., nic mógł dojrzeć wiszą 
cych zwłok! To jasn~. po prostu 
wieclział, że je powiesił pr7ed kil­
kom~ dniami i to go kor.:;ło, aby 
zakonczyć całą 1-prawę. Wykorzy­
:o;tał zjawienie się listonosza, jako 
dobry pretekst. Przecież to wlaśnir 
sąsiad !\ledził niemal każdy krok 
Ireny Z., znał d,):;;lrnnale tryb jej 
życia i mógł bez przeszkód wejść 
do mieszkania. 

K APITAN błyskawicznie zor­
ganizował akcj!;!. Rewizja w 

. mieszkaniu Piotra B. ujaw-
m ła większą sumę pieniędzy i bi­
iuterię, w~ród której c6I"ka Ireny 
Z.. rozpoznała poszczególne przed­
m ,oty. Oględziny lekarskie podej­
rzanego potv.:ierdziły na jego cie­
le zadrapania, których nie mógł lo­
gicznie wyjaśnić. 

. Broniła si<:, prawda? - po-
w:edz1al z naciskiem kapitan· 

Piotr B. nie wytrzymał nerwowo. 
Przyznał się do zbrodni. - \ ! wi;dysfaw Gab;-l 
' \ 
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Ul. 22 Lipca w Sopocie. Oarestou rowone secesy1ne Kam1eruczKi. Fot. M. Zarzecki -- --­
Przed 100-leciem urodzin Władysława Sikorskiego 

W kraju dyskusja o tym, gdiie naleiy iłoiyć prochy gen. 

Władysława Sikorskiego. Kraków ro1woia czy na Waweluł 

Tymciasem przenieśmy się daleko od Polski - pod Londyn, 

do malej miejscowości Newmark, gdiie na cichym cmentarzu 

wojskowym, pośród kwater polskich żołnierzy poległych w 

bitwie o Anglię jest grób Sikorskiego. Wielkiego Polaka, pa-

trioty żołnierza, IO którym stoi narodowa lege~da. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ARDZO starannie u­
pr ZQtnięte olejki cmen 
h,rne, rowniu!ko przy­
~trzyżono zieleń traw, 
do,o jak najlepsze 
iWiodectwo miejscowej 
::idm'nistrocji. Kiedy je­
j-,ok kamera f'lmowo 
zot•zymuje się no gro­
bie ąenerolo, na kto­
rym leży wiozanko 
jawna zeschł·1ch kwio 
lew, mimr, wol, budz~ 
,1e refleksje ... • 

To sceno Krzysztof 
';zmog:C'r rozpoczyna swój biogro· 
f1czny drarrat dokumentalny o Wlo­
dyslow1e S1kor~kim. 

- Z jakich żródeł wzio/ się bo­
gaty materio! zaprezentowany w 
pięćdziesięciominutowym filmowym 
portrecie generała? 

- Z o :riwów WFD, z Instytutu 
im. gen Sikorskiego w Londynie, 
z dokumentów radzieckich. Wytwór­
nio. F lmów Dc.kumentalnych od lat 
ąromadzi mote,;oły dotyczoce li 
woJny św1a•owej i 75 proc. mote­
• olu f1 nowego pochodzi z jej ar­
c'11wów. Drzwi do b"ogotych londyń­
~kich zb orów (w samym tylko dzio­
'e zd1ęc,owym 40 tys. pozycji) o• 
w,r•o przed nami szeroko. Korzy. 
stal smy również z orc'1 walr:vcn 
1,lnow rodz1eck'ch, r,. n. au•or 
siwa slynne10 doku"11entol:s'y re· 
zys~ra Kormena. 

- A więc należy się spodziewać, 
ie widz znajdzie wiele ciekaw,ch, 
nie pol.ozywonych dotod zdi")ć i do 
kumentów. 

- Uda!o norn s1~ sfilmować lok 
ważne dokumenty polityki między­
narodowej, jak oryginał lipeowej 
umowy z 1941 roku o pomocy i 

wz'liemnej współpracy z ZSRR pod· 
p;sar.ej przez qen Sikorsk:eqo i 
radzieckiego ambasadora w Londy­
nie - Iwana Majskiego, oryginał 
pol~ko-brytvjskiej urn owy wojsko­
wej z podpisami Churchilla i Si­
ko;skicAo, wykorzvsta,iśmv unikata 
we 1djęcia z formowania s;e poi-

trude.,, znajduję drooe 
do pracowni s;uro Wy 
staw Artystycznych w 
Sopocie. Oo ulicy 
Powstańców Warsza­
w·; - ,,barykody" ma 
teriołów budowlonvch 
i pompa wydobywo-
1oco wode z oorom· 
nych piwnic pod 
szczotkami d:::twneQo 
Kasyno Gry. Koło 
„Fanto-nu" - plot, od 
strony mula znów „ba 
rykady' sprzctu. W 

koń::u jednÓk natrafiam no wioś­
ciwe przeiście i wkrótce jestem już 
w pachnqcym świeżym tynkiem oa 
binec,e dyrektora Romualda Bu­
kowskieqo. 

- Od bud owe pomieszczeń biu-. 
rowych, pracowni i solonow wysta­
wienniczych zaczcliśmv zaraz po 
pożarze noszvch obiektów - wy­
jaśnia dyrektor Bukowski - 01e 
kon eczność odejścia ód rozwioza<1 
orowizorycznych oraz obowiqzek 
;:abezpieczenia colości przed moż­
liwośc,ami podob„ei katastrofy w 
p,zyszlości, narzuciły konieczność 
poszukania innych rozwiazoń. Tok 
w:ec odbudowa ob'ektu zwiaza!o 
się z jeqo moder:11zacja. Otrzymu­
jemy w ten sposób znacznie lep­
sze możliwości wystawiennicze i 
maqazynowe, lepsz~ warunki pro­
cy. Znacznie bardziej odpowiedni 
dla ranqi instytucji będzie. także 
wvqlod obiektu od zewnotrz ... 

- .... częsc1owo zobytkoweqo, 
prawda? - wtrącam. - Zgodnie 
z postanowieniami konserwatora 
wojewódzkiego jeszcze spr.:ed kil­
ku lat, cole śródmieście Sopotu 
objęte zostało przecie.i:" ochroną, a 
szczególnie otacza się opieką bu-

skich jednostek wojskowych we 
Francji I Anglii, a po roku 1941 w 
ZSRR, zdjęcia z manewrów i ćwi­
czeń, z ewakuacji wojsk Andersa 
do Iraku. 

- Dzieło historyczne wywołuje 
zawsze wiele kontrowersji. Czy nie 
obawia się pan foli polemik, zarzu 
łów, może nawet ataków? 

- Liczę srę z tym, że dostanę 
mocno po krzytu. Ale czy możno 
zrobić g!odk1 Lim, klary zadowoh 
wszystk;ch o tak kontrowersyjnej 
p:,stac• jokq był Sibrsi<i? Mia! wie 
bicieJi i oponentów. Jedni qotow, 
byli pójść zo n,m w, og,eń, innn 
m,eli mu za zie,, żyjq przecież c,, 
którym 'śc,s~( dłorne no poi J wal • 
ki i przypina• arc.er'/. 

Wlodyslaw Sikorski CAF 

- W politycznej i w,:ijskowej 
biografii Sikorskiego jest wiele nie­
domówień, niezgodnosci, znaków 
zapytania. Do dziś pasjonuje opinię 
pub!iczno katoslrofo lotniczo w kl6· 
rej zginqł, w pobliżu Gibraltaru. 

- Nie miałem ambicji weryf,ko­
wonio zdarzeń, podważonta ,eh zc­
sodności, czy też odkrywania cze­
gokolwiek. Chodziło mi o przed-

rz 
dynki powslole w stylach lc,nso­
\'/Onych no przeiomie XIX i XX 
stuleci historycznec;o eklekty­
zmu i secesji - ~o t::;i(;e jesl 
właśnie cole śródmieście 5opolu. 
Siedziba obecnec:o Siura Wystaw 
Artystycznych to przedeż przyzie­
mie dawnego Domu Zd,oioweqo i 
Kasyno Gry ... 

- Tak, i te elementy zosto!y 
uwzqlędnione przv Przvwraconiu 
zabudowie wspólczesneqo, tunk­
cjonolnego kształtu. Zreszto obec­
na madernizocia prowodzo:10 ie5' 
w ścisłym kontakcie z urzędem 
konserwaiora woiewódzkieqo. 

- Gdzie będzie sie znajdować 
.qlówne wejście, bo obecnie trud· 
no się w tym zorienlowuć. 

....... Od st"rony placu, nao~zeciw 
pawilonów szpitala reumay:•1cc.ic;; 
neoo luż obok klubu „i-antom 
Wch~dzqc, QOŚĆ będzie móol nie 
tylko nobvć bilet wstępu. al: rów­
nież- :zakupić wvdawnictwa I kato· 
togi, -o w placówce ART do­
konać nawet :ransokci1 zakupu 
dzlel plastyc::nych. Dalej bedz;e 
szatnio i· foyer, qdz;e qłóvmym ele 
men!em dekoracvinvm będa wiel­
kie trzy akwaria z rybami. Vłe wne 
ce napić sie można będzie kawy 
- orqanizujemv tom moly bufet. 

- A kletka schodowa? 
- Znajdzie sie w dolnej po~tii 

rotundy która po pełnei rer,owa­
cji uzy~ko orchileKłoniczM zw:eń· 
czenie w stylu odpowiodai::icym tv-

stawienia ~onych, faklów poprzez 
mało :znon,;i dokumenty. Do sto· 
wiania nowych hipotez n,e upawoż· 
nita mnie także proco nad filmem, 
w czasie której tylko w londyńskim-
1nstytucie przejrzałem ponad 8 tys. 
zdjęć i zapoznałem s,ę z 47-tomo­
.vym „Dziennikiem czynności gene­
rała" opracowanym przez Reginę 
Oppmonowq. 

- Czy w miarę gromadzenia ma 
teriołu zmieniał pan swój stosunek 
do bohatera? 

- Wzbogacałem po proslu wie­
dzę o czrowieku, który był wiei· 
k,m demokratą, świotly:n Polokiem, 
przede wszystkim żołnierzem, a w 
drugiej kolejnosci politykiem, któ· 
ry ię politykę chciał uprawiać czy­
stymi rekomo. 

- Film spinojq klamrą czasową 
lato 1939-1943. 

- Bo jest to najbardziej ważki w 
t'>istorii Polski fragment życia I 

dziołalnoici Sii<.orskiego jako szefa 
rzodu emigracyjnego i naczelnego 
wodzo polskich sił zbrojnych na 
Zachodzie. 

- Czy oglqdoć będziemy gene­
rała wyłącznie w mundurze woj· 
skowym, wśród żołnierzy, w gabi­
netach polityków, czy też znalazł 
pon choć trochę miejsca na zapoz 
nonie nos z molo znanymi faktami 
z życia prywatnego Władysławo 

Sik orslciego7 
- Czas wojny nie sprzyiał życiu 

['rywatnemu i w ogole nie ma chy­
ba takich zdjęć. Z wcześniejszego 
O,(H,su, międzywojennego dwudzie­
stclec,a zachowało się zaledwie 
tylko kilko lotoqrolii z rodzinnego 
albumu S:korsl<ich. Jedną, kiedy 
qenerał przebywa! w swojej ulubio­
nPi. pos1adłości, w Parchoniu, odsu­
"' et·1 od władzy przez Piłsudskiego, 
ookażemv w f lmie. 

- Czy usłyszymy takie głos ge· 
nera Io? 

- Dwa razy. Kiedy przemawiał 
no I pos,edzeniu Rody Narodowej 
w Paryżu w stvczniu 1940 roku oraz 
w oble'żor.ei Moskwie, w grudniu 
1<>.H roku. 

- Dokument kończy katastrofo 
gibraltarska i laki podobno tytuł 
ma !Hm. 

- lv1 al. Doszedłem jednak do 
wn OSKU, że PO tym tytule Wid! 
m'otby p,-, .. o spodziewać sie od­
s•onięcio kulis i<otaslro!y pcz,:i ogól 
n e dos'ec,na wiedze. Teqo nie ma. 
Sq natomiast nie publikowane dotad 
w Polsce zdjęcia generała z ostoi· 
riich kilku aodzin przed katastrefa 

\ 

' ' ) 
\ 

- Jaki bęcizie więc tytuł filmu? 
- Po crostu: .,Ge'leroł SikOfsk'" 

Rozmawiała: 

Ewa Ostrowska 
l:1\erpress 

powcj zabudowie Sopotu. Po dra­
dze no wystawe r"'ożna bcaz·e ni~ 
!ylko nabvć wydawn1clw:, 1 kata­
log1, ole także poczytać ie w n-o· 
łeJ czytelni. ~!o i potem .veisć no 
wystawy. Na tcira,,e planujemy eks 
pczyqe rrnżby, zreszto rzezba znaj 
dz,e się również no terenie patio 
i zależnie od chcrakieru ekspozy­
cji _: w pawilonach. Na końcu 
cioau ekspo1ycyineqo, prooniemy 
urzadzić mOQazvn dziel szł,,k1, znoi 
dujocych się w sto!vrn posiadaniu 
BWA, niezależnie od stałej ekspo­
zvcJ• naszych zbiorów, cie moqa­
zyn „żywy", w kt_órym zwiedwjqcy 
będzie móql obe1rzeć interesuiacv 
qo obroz ... 

- ... niemal jak w paryskim 
Centrum Pompidou. 

- Prawie, z tym że tom odby­
wa sie to aulomat•1cznie, natomiast 
my uruchomiamy urzodzenie rne· 
choniczne na 1okq skale, no ioko 
nos stać. Ewenementem powinna 
s,ę stać urzqdzono Przez okroqty 
rok Galeria Jedneqo Obrazu, w 
której bcdziemv prezentować dzie· 
la wybitnych artystów polskkh i za 
qranicznych, a także dzieł:i o wa· 
lorach historycznych. 

- Ciekowi mnie z jakimi artv· 
stoml wesz!iś::ie J'lZ ponowie w 
kontakt, aby zademonstrować Ich 
iednq prac,? 

- Czynimy starania, oby w b:e·· 
żocvm roku pc-kaz.::ł -m. in. jeÓ"ą 
dzieło Solvodoro Di:ili. SQ i inn', 

I 
I 
I 

WIECZOR ·WVBRZEZA 

Sytuacja no rynku pogarsza się i dnia na 
dzień. Rosną kolejki. W niektórych województ­
wach wprowadzono jui: reglamentowaną spue 
daż wszystkich podstawowych artykułów spo· 
żywczych. Niepokój rośnie. Co będzie dalej? 
Czy grozi nam głód? 

7 mld ił. Najbardziej dramatyczna sytuacjo 
panuje na rynku żywnościowym. Czy oma· 
cza to, ie magazyny są puste? Co robi się, 
aby przeciwdziałać nasilającemu się kryzyso· 
wi? 

W ciągu stycznia i lutego luka między war Z py!aniomi tymi zwróciliśmy się do ludti 
tościq dostarczonych towarów i usług, a przy- odpowiedzialnych za taopatrzen:e poszcz~-
chodami ludności wyniosła 57 mld złotych. gólnych sektorów rynku żywnościowego. A oto 

I Stan zapasów w handlu ob~iżył się o dalsre co nam powiedzieli: 

K AZIMIERZ NOWAK - na- z innymi przetworami 111,1.~ ....... nlarn. srnp salaty, szczypiorku i 
czelny dyrektor Centrali Twierdzę jednak, ie jeśli pominąć r1odkie-.vki jest w tym roku wyż. 

aktualne nastroje rynkowe - jesteś szy nii w latach ubie~!ych. 
Przemy!:łu Zbożowo-Mly- my w stanie wypr<><lukować tyle. Zupełnie niedobrze natomiast m:;i 

narskiego „PZZ". ile iest realnie potrzeba. się rzecz· z ziemniakami. \V kopcach 
Oczywiście robimy wszystko, że- i orz0chov,rnlniach mamy ich w tej 

by dać ieszcz" więcei ~a~i ludzie chwili 52 tys. t0n W ubiegłym ro­
pracują w soboty i niedliele. Jed- ku w tym samym czasie mieliśmy 

Jit:-6w nmiei niż w latach ubieglvch 
Bywały w naszej branżv załamania 
w skupie. zwykle jedna~ wah:c1!y się 
one w r;ranicach 2-3 pr<,, Dzis1aJ 
mamy 20 nroc. Główną przyczvnq 
te1;0 kryzy~u jest brak pasz 1 o zv 
wi,\cie wiążący się z tym faklem 
spadek pogłowia (o 7 proc.). 

W ostatniC'h dwóeh rnie':"acach, to 
zn,iezy styczniu i lutvm. wy• lkość 
naszych dostaw w oorównan'.u z ro­
k.em ubies:łym ks1.taltowala sie na-
,epująco· mleka d,:,starczyl:śmy 

101.8 proc .. masła 68.ti proc .. serów 
twarogowych - 106,4 proc .. śmieta­
ny 106,7 proc.. seróv.; dojrzewają­
cych natomiast tylko 72,5 proc. 
Pamięfać jednfłk trzeba. że 

Z\\';cłzku z brakiem na rynku innych 
artykułów spaży•..vcz.vch nasti'\Pił o­
!,romn v wzr ·,t zaootrzeb0wania na 
rnlek0 i i1.:go przetwory Vlar~za\\ a, 

- Zboi:;:i na m;:ikę 1 chleb nie za­
brnknie. Oczywiście pod warun­
kiem, że mąka i pieczywo przezna­
czane bt~cL1 wyłącznic na cele kon­
sumpcyjne, a nie na pasze, j,;k to 
coraz czqśc1ej o,ta tnio się zda rz.ł. 
!\fa.my zagwarantowane ciostaw.v 
ziarna z 1mpo1 tu i sukcecywnie je 
realizujemy 

, 9 '"""'*dł' 'łiflUIR na przv!dad. jeszcze do niedawna 

l 1.arr.:1wiała ok. 520 tvs. litrów mleka 
........ 

Gorzej natom a·t przed. taw'a ~lę 
sytuacja z naszym, moLliwośc ami 
produkcyjnymi. Od kilku miesięcy 
pracujemy na granicy możliwo~~i. 
Mimo to wywiązujemy się z: um6w 
handlowych. W l kwartale mąki do 
~tarczyl:śmy 876 tys. tOll (tj. zreali­
zowaliśmy 99,6 proc. olanowanych 
dostaw). W przyszłym kwartale we­
dług wstępnych uzgodnień do~tar­
czymy 850 tys. ton. Kaszy wyprodu 
kowaliśmy nawet więcej, n'ż ,to za 
warowano w umowach, o 7 proc. 
Razem ponad 80 tys. ton. 

ł Cent. ral.-\ii> producenło' vv - tcr:1z dostarC'zamv 550 tys. litrów, 
:1<a11 a 7.,1mówien;a hanc11owc już podw)z 

S7. ino do 8:iO tys. litrów 
Aby z mniejszej iloŚC'; 5urowca 

O d P O W I• a d a J. ą ,vvprodukow:ić jak na.iw1ecej pro­
d iktów gotowych, uciekać się m11-
simy do nie zawsze akceptowanych 

• ,. , "" ,., ee· •-------" o ·7ez społeczeństwo rozwiązań. Prze 
d..' w~zv ,tkim produkujemy wylącz-

n"k bez zmiany cen m~k„ 1 artyku- aż 255 tys. ton. Rozpotz·1ł S,(l 

łów zbożowych nie wydaje mi się, wiosenny. 
skup nie chude mleko i nisko'Procentową 

śmietanke. 

'\Vszystko wskazuje, że w dru.1?im 
kwartale też wywiążemy si~ l za. 
mówień handlu. Więcej będzie płat­
ków zbożowych (import - ·i tys. t) 

i makaronów o ponad 1 tys. ton 
(razem 25 tys. ton). Zdaję 5obie 
,prawę, te mimo iż nasze dotychcza 
~owe dos.tawy o~iągnęły poziom 
wcześn.eJ planowany na rok 1935 -
n,e zaspokojii potrzeb rynku. Dla­
tego też moje stwierdzenie, że wy­
\\':azuje,ny się z zamówień ha•1dlo­
wvch. r,'ewie'e dzisiaj znaczy. 

aby można bvło zracjonalizować po- - Według szacunkowych d,mych, li­
o.vt i uspakoić rynek czyć możPmy 11'1 d,lsze uzupełnie­

ELIZA MIANOWSKA IO· 

stępca dyr. Biura Handlowego 
Centrali Spóldrielni Ogrodni­
crych i Pszczelarskich. 

Zgromadzone ·w naszych magazy­
nach re1.erwv w;,.rzyw wynoszą obec 
n:e 61 tys. ten. Jest to mn,iej n,i w 
ub:e.~łym roku o blisko -40 proc 
Szacuje, że starczv to na zaopatrze· 
nie sklepów do p:erwszych dni ma­
ja. Trwa jednak jeszcze skup wa­
rzvw jesiennych z rezerw producen­
tó,v. Liczymv na uzupełnien e w 
ten sposób naszych zapasów o ok. 
20 tvs. ton. Sytuacja nie jest. ja'., 
widać dobra, ale również nie jest 
katastrofalna. 

nie zanasów w ~r.inicach 30 tys tor 
Z cala pewnośc1 a nie zasookoi to 
po~rzeb rynku N'estet:v imoo-rt ni' 
wrhodz w rachubę, pon ewaz. ceny 
z:emmaków sprowadzanvch z zagra­
n cy 01,iagać by ffiUSialv' na rynKU 
me mniej niż 30 zł za kilogram. Już 
w końcu maja natom:ast zaczniemy 
~·orowad·,.ać z • .\lhanit 1 Bułgari; -
z:emnia:{i wczesne (ok 6 ty,. ton) 
Chciałabym dodać na zakończenie, 

że CSO zaopatruje jedynie hand-~! 
usoołeczni-0ny - obsługuJacv zaled­
wie palowe tynku warznvno-owo­
cowesio Druga oo!owa to handel 
órywat, 

ZYGMUNT PANKl!:WICZ 
wiceprezes Zarządu Centralnego 

W wielu województwach z:atny­
maliśmv wvtwarzanie serów dojrze­
wajacych. bo nie wystarcza na nie 
mleka. Pewne ilo~ci tego typu ~erÓ'ęl,' 
~prowadzimv z z<1granic)' (ok. 1 tys. 
~on z ZSRR i kilkaset ton z Ho­
landii). 

Importujemy r6wn €'! ma!h Żeb 
ied:1ak za!;pokoić potrzebv rynku 
kunić Musimy ok. 44 tys. ton masła 
Ka razie mam:v zapewn!omi1 dostawy 
w granl<:ach 30 tys. ton - co po 
winno WY5tarczyć do POlowy kwiet 
nia. 

Co dald - nie wiem. 
popr,nvy ~vtuacil w mlecza rstwle 
;podziPwat ~i'!' m,ożna dopiero w 
r7.erwc..i, kif'dy h,·dlo wyjdz:e n:,­
o::i,'" :~ka Do tej p0rv oo pro~tu 
hed •:e c·ężKo. , 

Je ·t to rac,ej obraz naszych mo­
żliwośc I niż stop:eń za•Po;.,;ojcn:a ak­
tualnych potrzeb rynku. Dz_isiaj 
handel twierdzi. że jest w stanie 
'Przedać np kaszy trzykrotnie wie­
cej niż dostarczamy. Podobnie jest 

Najgorzej ch~·ba pr1Rd,taw1a s ę 
sprawa z zaopatrzeniem w kanu.·tt; 
: buraki. Ni-e ma za to kłopotów 7. 

nabyciem kapusty kiszonej. Poja­
wiać sie również zaczęły nowalijki. 
~limo kłopotów z opałem dla cie-

Związku Spółdzielni M!ec:i:or- \ 
skich: \ Aldona Łukomska 

-
Kl • SIQ 

- Sytuach jest trud'1a. W ostat­
n:m okresie skupujemy ci.dennie 19 
mln l'tr6w mleka. To jest ok. 5 mln -

o r 

ł Interpress 

o 
Z nacisku, jaki kładą tzw. de­

cydenci na tę gałąź gospodarki 
- domniemać by można, że je­
dynym źródłem pozyskiwania lo­
kali dla zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych społeczeństwa 
jest nowe budownictwo. Coraz 
mniej mówi się w ostatnim okre 
sie o remontach. 

- ~- __ ,,_ ___ ·, ....... .,._., _..___! -- - - -- -

'-- EZELI JUL µvdejm.Jwa­
no ten te'mat - to w 
ton1d, pow~zPCh>"ej n'e 
9"\o}() '"<). l z .... ob!'( Y' a r7e-

sady ekonomii. Gruntowo\" moder­
nizac,ir. i.tary<'h zasohów muszą by(: 
również oplacaln\". Ws7~d1.i\" tam, 
gdT.ie lepiej dom zburzyć, ni:i topii· 
w nim bez końra i eft'ktu miliony 
- powinny powstać nowe ohit'l,t}. 
Zasady tlW, budownictwa plombo­
w,:,go są znane w urt>a.ni~tyc,:, nie 
od dziś. Lokalizacje te zamierw wy 
korzystać miasto na budynk. ko· 
munalne. A jest co. 

watorski termin zastosowano w sto­
sunku do dz;iałań gospoda. ki ko­
munalnej. Dotyczył on n:mont6w i 
modernizaqi n!y·ch dzielmc i zes 
połów miejskie h 

!;Okol \\ J('f, \V prawd de 
od lat r:-LC\\ija się w u­
rzędowych dokumen­
tach zw ·"t, że r,'>wno­
rz<:dne znarzl'nie w ra· 
donalnym s:-·stemiC' i:-o­
spodarczym ma ~tare bu 
downictwo, ale jest to 
c·znta retoryka. Tak 
przynajmme.1 można cło 
mniemać na podstawie 

Już wbwezas b~·I to pomysł do 
swflad~·. J'ozustal po nim - opra­
cowany prie1. Zt'sp(,J mł,.,dych pl3.­
st~·kow' i architektów - pru.jekt re­
waloryzac.ii zespoló\i urbanist.~·n­
nych - przy. ul. Jaśkowa Dolina, 
obe~mu,jacy równi<'ż pobliskie p;-r­

Z 11 tys. domow w Trójmieście, kowe tert>ny leśne. c ;tując Sz.ck,,;-
adm.nistrowanych priez gospu<lar; \ ,. h l ,, p ł 
kę komunalną, ok. 42 proc., a w1ęi' p;ra. , \ iele a asu... . omys z. 

prawie 4.8 tys. obiektów - nadaje ~:r;~ r::irtza:tb:y różn~·~eh d~~:;= 
s:ę do wyburzenia; !:l~ proc. z nich 

. s . , h . czyn. Zabrakło prz)·słrrn, iowych llr-
- ze względu na .ta.1 tec mczny. mat i pien·(.'izY. Uwarun<m\an a 

faktó\\. Koszty remontÓ'>\' przewyz.,załyb) • t bi kt . t b k· mocy 
I kł d n \ ·e me kan·a d'a zw. o .e yw1 c. - zn. ra , 
1a. a Y_ na • 0 \ . sz , przer()b')W) eh, m,it •nałów - dot~·-

Tymcza~e,n i w \Sl\m - do- lokatorow. 0atom1a~t na rer.wn,'i <la całej· g< TX'darld lrnmmalnej 
tk'1iętv•YJ coraz bardziej fobią che- !!.[U~towne 1 za~blP'.!a:'-.~ze p~z~~ TL 'aJ n e 5 iroylo chyba r• \\ n:ez 
mi<'znej .!) ,\ iJi '.dcJ: _ ,poleczeń· s ,ab eh - potrzeoa pra"' 1e m1!Ia.a 'ł b. . . 0 sek ~-em 1 
t vie. coraz wię<<>i zv, 1J~nn.ikow 1.ł,~tych. Cz:r,- miasta są w ft anie ,;,,v 5 ' Y prze i.:ia 1 '' n- ' J • 
-tarego•· .,a t,'t<:i ,wr it w s,\·ia- supłac tę k>.•,ot~ U:' swoich kiesze- KO'II'LEKSO\.\'O~(: 

dcm<, ·c1 ,;p, łcczE"i t \"a wpłnva r1e I i? :-.:e. \V eiekc:e ,.al"it><ll:J iń. któ··e 
',!ko k\l.e,t:a 'n"traz:..i. a e I zdrv· Pieuchronnie będą na~astać - na­
\', i i, a na\vet... 5nob1zmc1. T ba··d,,<, ,tąpi dekap:talirncja na,tę,p'lyr-ł" do· 
rlobrz.e' i\Tr,,;,n t ,o.. W\ korzy,,.tac. m6-..:. Cóż wil;'c robić? 
.;ak - ld ,·h,\:l,;. Pytanie b~·loh~· ro1par7Jhn•, re-

. . tr,rycrne, be1 od pi)wiechi. g~~·h:nn 
Chc1ałc J\m po:.owrue rozstrz:vg- ,od kilku lat nit' obst>n,·owała m.-­

r,ąć- wp1e ·N_ porr:ą ~w. '~t'ę:_ c~~· go andr<1w gospodarki rf"montowej. Gn­
~podark'.'- ~1lkudz1es1er.10lf'tn,11.H bu- !<podarki. nie polihkl. no brakło w 
•hn!..~011, me zaws,c ~1eknym1_ I go- nie.I konsC'kwendi. nlaezf'1;0':' ro­
dnymi konserw~to~s~'.."go H:w"_lru, ~ta ram sie na to pytanie odpO\\ ie­
atc za to „swo.1sk1m1 , ludLk11n1 w dTieć 
skali, prz~tuln~mi - j(,st napraw- · 
clę rac,jnnalna? REWALOR~ZACJ.\ 

Zasady politvk1 remontowej ~ą 
proste: poprawa standardu m:esz.· 
kań powinna brć tak,,. by nie róż­
ruly się one pod względem wypo­
,ażenia technicznego od nowych 
bud, r "{ów. AlP ur.nać tei trzeba za 

Przł'd trzema lat_v. nd ~pecja'n(, 
- nawet uroczystej - se5ji. przed­
stawiono licznym zebranym w tsm 
również v:ład;,;om_ wojewćdz.twa -
p:·ojekt rewa lory· .a, i. Te'1 k')'1~er-

m 
cle wolę , e W'{m,e 1c.ć wsz·1s!· 
kich. zeby nie zapcszyc. 

Kiedy otwarcie? 
Z budovtłanvm1, któ; zv sp:. 

s.ijq s1e bardzo dobrze. uzqodni­
hsmy Iem, 1n 13 !cwielnic. W tym 
tcrmin,e oddana l"ledz1e cz:iść co­
łeqo kompleksu qal<,rii, reszta po­
winna mclezć się w e~splootacji 
do wrześnio lub :,ażdziernika. Naj­
ważniejsze prace zostały iuz prze­
prowadzone. Rozpoczvnamv oczy­
wiście od IV Biennale Sztuki Gdori· 
skiej, k:óro to ekspozycja odbvwa 
,;,ię pod protektoratem „Dzi•mniko 
Bałtyckiego". redakcja WVPOSOZV· 

to Ja m. in. w sprzet audiowizual­
ny. 

- Można prosit o kilko informo­
cji no tama! biennale? ... 

- Eksponowane bedq wsz;stkie 
dyscypliny - malarstwo, rzeźbo, 
aralika, ceramiko. tkanina. iub:ler­
stwo. Bedzie to wystawo OQólna­
dostepfia, jurowono, no kić.ei tra­
dycyjnie już przymane będq na­
qrody w postaci medali i dyplo­
mów za dzieła o wybitnych Nolo­
roch artystycznych. Jurv powoluic 
ZO ZPAP i BWA. Wvstawo trwał 
będ1ie do 31 majo. 

- A p6żniej? 
- W ramach XXXIV festiwalu 

Sztuk Plastycznych w Sopocie -
imprezy z pięl<nyml tradycfoo'li -
niożr:a bedz;e obejrzeć Nzeqiad 
najwcżn1e 1szvch kiP.ru„ków ::,osiu­
iciwoń twórczych w ostatnim dz1e-

siecioleciu pod hasłem „Nowe 
idee w sztuce". Wystawo trwac 
będzie w czerwcu i liPCi.l, ncto­
m1ast w sierpniu otwarto zostanie 
ekspozycjo „Polsko - ktajobrozc, 
ludzie, idee", która polacz0<10 be­
dzie z wprowadz,miem do temaiu 
przez molq prezentacie tradycji no 
rodowych - a wiec doku:-nentów, 
broni i barw•;. Wystawa mo w 
zwierciadle ortvstycznych wizi1 za­
p.ezenlowoć świat wvobra.!:eń i co­
dziennośt żvcio Poloka. .iak za­
wsze łoczyć się to będzie l kom­
pozvcia muzyczrio - outorsiwo 
Andrzeja Bieiona. W pażdzierniku 
zobaczymy nowe malorslwo prof. 
Józefy Wnukowei - tok bardzo 
zasłużonej <iła odbudowy Gdańska, 
dlo orgonizacji ieąo życia orty­
styczneqo i dla wychowania nowych 
koor. artystycznych, o takfo rzeż. 
be pro!. Adorna Smolony, ortystv. 
l.'.tórv słusznie podkreśla, ze rzeibi 
w drzewie, a nie w drewnie, bo 
tworrnc swoje kompozvcie. staro 
się jakby przedluż·;ć życie drzewc. 
uwzQ!edniojac ięQo bio:oqicznv 
rytrn w realizacji oomyslu. 

Oczywiście - to nie wszvstlco, 
bo w tym erosie bedo p;oonizo­
wone wystawy w !-alonach Gdyni 
i Gdańska. 

- Moino wiec: powiedzieć, ie 
ooćlnie ortvstyczne lato na Wv­
brieżu w ramach iniciotywy BWA 
zopowlodo sle lmponujc,co. Dz,,. 
kut~ :za wywiad. 

Rotmowlal: 
...___...----., 
\ 

' Sławomir Sieracki 

I 

I 
I 
I 
I 
I 

Dwa ;,. ,a .emu t.a lo „rev. a.or., -
zaC'ja" przcs,!o •netamor!ozę • mń­
v, iło ~.ę t) 'ko tJ kcrr.p'd<..svv.o,;c, 
re:1,ontów. A \\: c: ;eiPh jc1z \\ v 
l'1i I la rur to i y okaz;ji pr1.•­
<;lnd · mo-ltrr, ,acja call J ins• 11ac 1i 
hud:,1•1k·1 na~ra '>a daLhu. z« ,ospri­
da:·owa•tie p ctwo!·z'l. Pr vcLynv. dla 
ktÓr\'c h ' 13. -- łUSl l p. Lf ,:1ez -
kon;ePcia up,hl.,1 J:ik v.·, żei. Pon\ 
t;nn tal.:ie d7.i;1!anie pochłaniało na 
ni('wielu obi('ktach - \\ it'lt' fumlu­
s~:v i roho<•i:rn:-·: C,yni,rno wi~c 
wprawdzif' ~lns,nie, ule ('f\'l..lv nic 
byt~· ... dci,lowne. Racje, no pnwi,;,d, 
m~· estetynne, a t.1k.ic 1,ropa!!'all· 
dowe, prestiiowt>, ,a waz~ ly nad <'· 
1-onomicznymi i radami 7drowe;:o 
rozsądk11. Koiejn m więc et~pem 
ewolucji gospoda ~1 remon'.owcj 
była ... 

... FAS.\ DO\\'O~C 

Nowe elewa.je prL:-, glówn,cl1 c1a 
gach są wi,;.~nie ,.dLieckiem" tegl 
okre,u. Prf'.,tiż miasta wymagał tf 
od~wi•;t>iej szatv? Czy po p os• 
wstyd:.'.'.o'lo ~ • .-. naszego ubóstw.i? 
Ta ka • j{ t przec f'Z od ·łor ' ta tt f'l, 

prawda: ·me r at?;.-1 wpra·.\ dL. 0 al 
'\\- mocne poszarpanvch ubr:g' eh ~ :al 
kac.!",.. Gcsp0dark„ k0mu·· air 1, l\.ll­
\ran~s '" t: 1:,t tl.'m, prai<:+ynzn e ,1· 

nov,, 5tarc:cal:,« ;est cora,. bar­
d Zie( .. pod kreska' 

Fundu,ze ma if.'J?,. kos..1 Y rw ~11. 
także, i w tym „miejskim domu·• 
nas wszy~tkich. lhiałania zmiena­
ly więc do ukryd.t tej 1miwdy 
(przed kim - to .i1t:i zupełnie innf' 
p~·tanie) pod kolorowymi t>lewac.i.t· 
mi dównych ulie. T;vd1, k tóryrni ~ 
lotniska i wielkirh ~ztaków _kra,jo­
wyd1 - w.if'icUali cło miasta mnif'j 

bll.rd7,j!"j waini r,ościt'. 

OS7CZF:D'.'.O~(; 
f GOSPOÓAR'.'iOSC 

~a ~:>:częście praktykę UPICK.,za­
!'lia fasad, nie zawsze pr1.edtem do­
brze· oczyszczonych i. miejskiego 
smogu, mam:,, jui: za sobą. Rów­
nil"ż i gospodarka komunalna musi 
tenu zaciskać pa•a. A te warto po­
wtórz.,-ć stary fraus:. hi<'rln)·C'l1 nie 
~tac na tandet('. Bard1it'j ni.i kie­
d.,·k<llwi('J; potrn•h:i nam i:o~p<>du· 
nośej i - w trudn('j sytuat,ji thiś 
- m)·ślenia o jutne. Dlatego war­
to powrócić do sprawy wykorzysta· 
nia sta.rego budownictwa . 

Wiele osób - co tu ukrywać. 
ba:-dzi<"i za~obnych fin~-~CW{'l. 
ch.::iałob~· rri:~ł. \l.·{~k5ZP r1:~~7.k.3-!:i 
A r,oni~\J..·:t.t ria t~z\p ri:~ ;-r,c=a rr.:.~· 
ż11wo!ci za;;>ewn·_e;1ia lokato;om .. zdt 

zelowanych" budynków - sto-sow­
nych do zamiany mieszkań (plan 
wyourzeń został ograni,..zony) -
może warto umożliwić tvm dwóm 
za;ntereiowanym stronom wymta­
r.ę? Zapewne na drodze do rt'aliza 
di tt>,;o iwmyslu stanie wiele sku· 
stniab eh przep,sow. .\le - pora 
obreni(\ jedyna na irh ohal('nk! 
Istnieje również obawa. że przy 
tych transakcjach wymiennych ma 
gą być próby „wykl\\ania"' lokato 
rów starych mieszkań, często ludzi 
już sedz.iw:,·ch. Takie refleks.ie bu· 
cln praktyki, jakie miały miej5ee 
pocfrzas "ykupywania mieszkań 
wraz z irh... ,,o:lna.iemcami. Ale i 
to mo:i.na zawarowac pra\\'Pm ! Ist­
nie.it' biuro zamian~· mies1kań, któ­
re prze<'ici zna rngadnirnie. 

Warto ró,•,nież ocenić rzec-zowo 
~tan ,.s:{orup'' budynków przezna • 
ezony,:h do rozbiórki. Miasto i tak 
n' e wykorzysta wszystkich lokali 
z 1di plomb<iwvch w najbliższvc h la 
lach, a przecież o jak najszvb0 ze 
,a<p,..,koJen e potrz~b mieszkano­
•vyl'h chodl! nan wszvstkim. Cza 
sa""li z dwóch stJrych budynko,,· 
mozr.a zr0bi,~ 1.dahv dn zan.ie,:;zka 
r. ·'l wy><"C rz) s• ...;j4c przy odbudowa• 
1<' foe"o - rn<1ter.ał z rozbiórki dru 
?1"g0. Na,, 'l!;ks ,ą .,\v:em prze,:;z­
kodc1 przv remontac'1 starych zaso­
bńw jest 1-ir,k tradyc:1-jnych matC'• 
rialów. 

Oror)' jakie t,) hlldzi biora sii:. 1 

nieufnnśri i z zaln;t'nia, j„ ktoś sii:, 
ni~ cl:ij r.oit•. na tym rlornhi. T~111-
1·7ast'm kra k o wi.-lt> ho!!ats,e. ta­
k ie hk drni·by \Yil'lk:, Bn·tania, 
pn:-knu.ia na hc·h zasadach. n. 
s:.-mholiC'z-ną oplata, budynki obywa 
trlom: u nas - t•rluirnnie.i znisz· 
nyć, nii oddać ludriom. Braku.ie 
pr:,Ppisu ... 11:1 7drow,-· ro7~adrk. Po· 
1:i. tnn brnku.ic d1~·ba riJwnid za· 
u fal!ia. 

Trzeb:i ,.,,zecit>1. odró.t1ić rozkra 
dan;e dobra społecznego od wyk0-
rn ~t,mia tego, c•1 cz~sto bezpowrot 
n e zostaje strau1ne, zn szcr.011e. 
P; •vk!ade-m n:o;:ą b.vi· place hudow, 
gdzle na ,,zlomowiskach''można ze­
br;lć ma re r ,a ł na c'lłY d,Jm. I wła • 
ś.-iwi~ od wielu lat i1iJ..t nie mo-i.e 
odpowi<•dzier na 1>:vl.anie - cllacze­
~o ~ię fri:-o nie rohi? \loże warto 
in, ,·o wstyclliwiP rakopujt' si~ po­
t!'m w skarp~d1 - 71iC'ytować w e.i 
l;vm majf'sta<'il' prawa, oddaf ZA 

"'~:m bnJlcznc ~fns~e? . 
Kto się boi remontów? Lokatorzy 

i ich wykona\\Cy. o:a tych pierw­
szych oznacza to bowiem niepew­
nośc, co będzie dalej. cz~· przypad­
kiem za pół roku nie będzie trze· 
ba robić go jeszcze raz, bo dzisiaj 
obowiązuje już tylko taktyka łata­
nia najpi1niej,zych dziur. Xatomia•.t 
v..-ykonawc:v, limitowani dostawami 
motcrial iw. utrudnif'niami " po­
rnsrnniu się na tym najtrudniej­
szym z pla{'.ÓW budowy, a także ... 
ciąg;łyin nadzorem lokatorów. ucie­
kają z remontów Jak mogą. Dodat­
k0wym argumentem jest ich nieopła 
calność dla przedsiębiorotw wyko­
n a v.-czyc h. 

J<'ieli stare zasoh~- ma.ią hyr. wy­
honvstane - tnl'ba kon~C'kwent· 
ni,.. reali1owar fodvnf' słusme 7alo­
ź„nia: t'k(Jnomi('xne i l11rl1lde. Kat.­
da droga do c·t>lu - a ,iest nim po­
JJrawa i.)(uac.ii mies::rkaniow('j 
musi być wykorzylitana. 

- ,-,,#' ... ~·-•••••rr~ 
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Szkół Zawodowych CZSP l(olorowe 

i f Na naukę n·igdy w~~~.~!.~!{o 
i 11 nle 1· est za późno ~::;: ~~~~~'.~~~~:"::.:'.~"'°:'.:: .Przłld!yi ep·1eszony rytm eksf-roM#kłAMlmlosy i i I Z~0:;ywan ,e kwofifaacji zowodc· dowych CZ5P dla Procu1qcych w ri~~!::~:~~:d~~~ns~a~u;~::-:: 

0ł~sfri~k~; 'c:I--EK!.,!l.1rll:llllmillil•------···------------------: i I v,ych jest n,e ty!ko potrzebne w celu · Gdonsuk-Wrzeszcw. r::1·w. Zn~lazlo lo odb ic ie w punl<tcc.ii. : ł . zo:,ew.111ania wbie. perspek!yw:c1nych W skłod tego zespołu wchodz.q no- Z prezentowanych przez modelarzy r. • ! warunków 11g1yste11cji - jest równie.i shpuJqco szko:y: Pałacu Mlodz·dy w Gd,Hisku zwrócił : I modni', To!eż łudzio w różnym wieku • 3-leln,o Zaoczne Techn,k11m Drzew- majo uwagę madPI 1·11 - Macieja : t i z r6Lnym poziomem wykształcenia, ne .ze $pecjolnościq m~blars'<ą; K~zienki i 145 - Andr?eja Grot'rnw· : t c:rpl:.i 2 wieloletnim s!ożem prccy, • 3-lemie Zaoczne Tecnn1kum Me-, s!:1ego. : : I sii.,g:ijq po ~,;edzę. Sloro to b.ow:.em chon .cznc ze specjalnosc1am,: ~.b- Zglodn ,ali i spragnien mogli posilić : j prawd<:,. ze no nou~ę n:gdy ,•ue Jest ~obko ,.S~r.ow::rn,cm I mechan,xo s 'ę w PO:lowym bu!cc ic Cd{lńsk :ch Re-! t 10 porno, o w wielu przypadkach ,~recy,~} Jna, . . . , ,laurac1i „War~". Pod k ierunkiem Ju-! TE koman&ry, \łojące u rbici 11u ullc Kolobrzes1eiej Chłopskiej, sto- t ,prowctru się znone powiedrcnie: le- e .;-letn,e Zooczne lcch111ku~ V.-ł.o- ronda Zblewskiego prcirował tu zcs· : nowig'. mimo ,weao mewi" nego wygładu, zaą,oi.;,nic dla prie- $ piej p6i:no n•.t wecie. k1ennicze, .. kształcące specJal1slow nół i dworca FKP w Gdcr'1sku, o m. : chodn16w, Blocha leżqca no gór.re, obciążona .:omięniaml, przy • Dl? tych "?szych Czyl6!ników, kt_6· konse'.V::aq, wyrobow wtok enn1- in: j uż lrndvcyjnie - Urrzula Szymka~ i wlęknych p,odmucliach wiatru, spada nci;,x,bli~H ·c:hocr.ii~:· Hi"downo tn- ł rzy JUŻ procuJą, ol~ '/;. PPNOd.v .btai<U czych, . wwk i M,cczysłow Slauhoch. • kl wypadek zoko:iczyłbv sle ciężkim okaleczeniem i'ednego z nrzechod- pełnego wyksilałccr1lo zawodowego, e 2'.S-1-.stnie Zaoczne Technikur!l Fry-: nlów. ; " P'lia odczuwają w procy peln<ej ~otys- ZJcrsk,~. . . Bv!o rówrnei sto;sko Centralnej • Nie wiudomo P<> co stoi·<i one oku~a. 1 w tym mici'scu. So dokładnie : lokcj i, mam, interesującą informację. Do pod1ęc10 nauki w tych sikalach Sklac1n icy Harc'-!rskiej gdań,k:ej : k p . . . t Otóż są takie szkoły, w których w wy:nagm;c Jest wykszlołceme na po- plc1cówki orzy ul. Zn Murami, które : pot~my on~, odobno lqcią St~ ze soba, ł"."~rzqc lo~irynt. Komu on słu- ! dość krolk,m czasie i w warunkach zicm ,e zasad•1iczcj szkoły zawodowej. o1nluriiwało He!ena Gośclńs!:a. •. tv po. C? _lyc n:iare _ te kon.enery_. ,_pelma10 iunkcie. dm'łn_ych. borak_o- i dog•""·ryc'- dla osób procuJ'qcyct\ ZCJ· Natom:ost ukończenie co najmniej s1ko wozów 1 1oltieś ta em , przed b • • h • 1 I V<.<·• '' Ki!,icu1qcy zawodom moqli wypcd-•. I n cz• s.ą ..,,s.wo .tapomn10,o o ie ,s,n en,u. • wodcw~ mobo zdobyć raw6d lub ko- ly podstawowej konieczne je,st dlo d F l " z ~e kl v n ,ć o'.rzymane na m1Pjscu ku!Jony • no · Q • ""· ar„ e .t r:ystn,·e p:,,.,łt•bić s""oJe kwalilikaci·e. podj= iti nauki w: • _,, , "- Gdańskiej Gry Liczbowej „J rintar", by ......... ...,...••-••-•••••••u•••••••--•-••••• ... u•u•• Mamy r,a myśli Zespól Szkól Zawo- O 4-lctnim Zooczr.ym liceum El<ono- . , . , . 1 ś · .. ··· .. · · ·· ·- .. · ·· ... micznym, hztatcqcym w zakresie sorooowac szczc,c1a w najb iższo ro-HM 1 WEES!i@IW 'kA HMSFWtBHiMl#JX &F&i#MCiiYW ekoncrniki i ,organizacji przedsiq„ de i zw :ększyć fundusz przekczywany 
svstemcitycznie przez lo przedsiębior-

Czy jest rada 
na kolejki? 

Kolejki sfaly się o~talnirul czasy 
rowych oi;onkarh :.toimy wszyscy I 
,Iwo nerwów i ... ('7as,1. C.:v bk mu 

Z rozmów z n.1szymi Czyt<'lnika 
możn.i w;-·da~nać- kilk.t wnio~kó 
Handlu, u~pr.ni.niaj~cych „kolejko 

O D k:l~unJ.stu d:1i krążą wieś­
ci. r.opar!e kon).un:ka!ami \V 
p:-a :". o reglamentacji towa­

~6w. Od dz.,i lJ tym syste;nem jest 
<przrdJwar.e m·i: o. Od da·wna t:1k 
.,,laś:1 e k:,p\.lj..)"T!v cuk;f'r. W in­
nych województwach, np. w p:1-
•K:m. już: od ctłni.szego czasu sy­
ste:n•1m tym objęte z0;;ta!o mas!CJ. 

Jak dowiadujemy 5ję od jednc!)°o 
i Cz)·tclników. w wo iewództwie 
poznań~ki01 reglamentacja obiety 
j<'st C';il~· tzv1:, ko-,.,:yk artykułów 
niezbędnych. \Vzorem Pozn;;ńskiego, 
o~opo:-iuje on p:·z~·porządkov-,aniP 
kLe-:tów do okreś!or.e{!o !'Sklepu 
l{~żdy mógłbv w sv;oim skkpie, w 
wyzr.aczQny <lz.fen kun'(, te wlaśniP 
:--'e 0 'ięrlne p,od•,"'Y Jcd2r. dzień :1'1 
oiątek PQ7.0 tilhv wolr.v dla 
tvch. któr-· i różr.v1.h przvczvn 
(nn. cho ro ,, ) :: e P':"d, \\'P. wbśr•. 

istną 7mot':\ Trójmia~t ... W lasiem­
po wszy~tko. Traciniy na tu mnó­
si b) ć'! 
mi, frh nurzel,ań. ale łakil' i rad 
w, które adresujemy do Wydtil\lu 
"·e życic•'. 

wym terminie zrealizować S-;Ą'Oje­
go przydziaiu. 

Dzięki takiemu pn;yporndkowa­
ni11 personel !lklcpu wiedziałby do­
skonal<', ile potrzcl.lu.ie danego a• 
sor~ymentu. Gdyby d:tnt'go produk­
tu przywieziono mmc.J, wtedy 
pouje byłyby propor<'jonalnie mniej 
szc. Taki system ma dwie zalety; 
p:erwsza to tn, że sp<;dzamy w ko­
kjce tylko jeden dzień, a nie pięć 
w tyr,,Jdniu, a druga, że każdy do­
st.::foy, chociażby tę najmniejszą 
porcję z przydziału. 

D::-u!!a sprawa, z którą chyba 
rw,jc:>:<;kiej zwracają się do „Wie­
cz-:,ru Wybrzeża" Czytelnicy doty­
czy nabywani:i produktów poza 
kolejnośc' a.. a w szczególności zja­
w:sk~. wręcz pla~i wykupyw::mia 
to·.,.·:irów c!ą!!1e przez te same oso­
t-v. Zr.u·.v,ża.i;i to l kF!'ncl ! pr1.~-

9łll!!ll!iiiiii;,iiiiiisailiłii~~iiiiii:iiiiiiuu:aiiiiiiiiiias:ii1z:1;;.:.a;iiiiiP.!!!YS~$.ii~«~·!łiiiilE,~-~~~i.1iaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii I 

de wszysticim sprz!:!dawcy. Być mo. 
ie ret'eptą.. zaprnponowan~ zresits 
przu jednego ze sprzedawców, by· 
loby prze1.nac:zenit pewnej puli np. 
10 proc. du~tawy dla rend~tów. U­
:zupełnit•uieru tego ll'."słemn było­
by wy2n:wzC'nic określone~o e:i:a­
,u, w którym moitlihy się zaopatry­
inf rendi;d. 

Zdajemy sob(e sprawę, że obił pro 
pozycjom daleko jest do dos~ona­
łości. Przy ich ewentualnym wpro­
wadzaniu z peiĄ.-nością zrodz:iłoby 
si,: mnóstwo dylematów, c:.:as::.mi 
W,ę<'Z: natury moralnej. Pomysły te 
warte są chyba jednak dokładnego 
p::i:eanali;o:owania I ewentualnego 
wykorzystania przy doskonaleniu 
sy~temu sprzedaży artykułów de­
f:cytowych. 

!\-IARIA NOWAK 
GRAŻYNA ZUBRZYCKA 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
W konsultacji 

I 

biorstw; e 3-lelnirn ~reónim Studium Zawodo­
wyn, o kierur,ku w!ókienn:c.zyrn. 

Pos1cd:mia wyksz!ałcenia wyższego 
n;ż wymagane m:nimainc pozwa!a 
pod Jąć naukę no wyższych scn~estrach 
- po zdoniu ł ub zaliczeniu o:lpowie­
dnich egzaminów 

Warto leż wiedzieć, że przy Zespo· 
le Szkól Zawodowych CZSP działa 
państwowa komisja, uprawniona do 
przeprowadzenia eozaminóVI na tv-
1u!y kNalilikacyjne w zawodach: fry­
zi<?r damsk:, lryZ!CJr mqski, fryzjer pe­
rukarz, jubiler, złotn1l<, optyk okula­
rowy, zegarmistrz. totogrol, fotograf· 
remodukcyiny. 

Rekru!ccja na nowy rok szkolny 
1981/82 odoywa ~ię cd 1 kw1elnio do 
25 sierpnia br. Po wszelkie szczegó­
łowe rnlormocje odsyłamy za,nlcreso· 
wanych do sekretar iatu Zespo lu Szkot 
ZowoJowych CZS? dla Pracuiocvc!) w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Ozier.l:yńsk;e • 
go 7, tel. 41-45-03. 

Kto go znał? 
4 marca br na przyslanku au'obu­

sov;ym Pogórze, gm. Kosakowo, za­
słabł nieznany męiczyzna, klóry 
zmarł w Szpitalu Miejskim w Gdyni. 

Rysopis - wiek z wyglądu 45-50 
lat, wzros.t około 180 cm, twarz po­
ciągła, policzki zapadnięte, broda 
spiciosło wystająca, włosy ciemne 
czesane do góry. 

Ubranio - brązowo kurtka zapina-

stwo na naMody dla wvbrzeiowvch 
maisler~owiczów. Puchar „Jantara" 
dla najlepszcoo 1espolu przyr.cdł eki­
p ie Pałacu Młodzieży w Gdoiisku -
z pracowni v, DH, która wyprzedziła 
rcpr02cntocie PM w Gdyni, modelarni 
na Zaspie, ~zkolv nr 9 w Wejherowie, 
„lł(ara" w lczew:e i szkoły ·nr OO w 
Gdańsku. 

Ncd nrzcbiioa icm ,mprezv 1:wwał 
Aleksander C,g::ińs1d, o zcspctem 
hc.rc,:rsk inj sf ,.: ż :cv r.orzmfV:,wcj - in­
struktorów Dh i Hufca Gdońsk-Sród­
rn ieśc.e kierował Bernard Turzyński. 
Zb:erac:c mocli zaopatrzyć s ię w pa­
m iatkowe znaczki , a wszyscy skorzy· 
słać: z możliwości wvm icnt łub sprze­
dożv mc,!eriatów i oprocowoń dla ma· 
clelar.:v. O!C'•cwano w iasadzie jcdy­
n,c te oslatn e. 

Ooserwujqc y zmcgan;a uczesln ików 
z w iatrem o. Paweł Gm:?nl~cwlcz z 
Weiherowo za proponował, bv zo rok 
zorq:m1zowc:ć: zawody no stadio~ie 
w tej m,e iscowosci, któreqo położenie 
przynajmniej częściowo uchro!li przed 
kaprvśna ooqoda. Poza tym no ókmiej­
szy zespól ma prawo wyslooić w roli, 
wspó!qosaodarza imprezy.' Postulat I 
len k'erujemv do bezpośrednich or;ia­
nizatorów., A uwoqi dolyczqce zosnrl 
.,wi2czorowych" imprez dla mcisterko­
W!czów · przyjmu jemy w dziale spodu, 
- wkró!ce bowiem kolejne spotkanie 
modelarzy. ' 

MARIA lASZKIEWICZ 

Mielecka Stal 
rywalem Bałtyku 
L IGA nabiera tempa. W sobotę 

i w niedzielę ro:i:l(rywano na 
stadionach tr:i:ec ią kolejkę 

wiosny a już dziś piłkarze ekstra­
klasy znowu wybiegn:i na murawy. 

W Gdyni o~lądać będziemy poje­
dynek beniaminka - BaUyku, któ­
rv Pode.imo·vać bedz:ie zespół mie­
leckiej Slall. Początek meczu wy­
zn3czono na godzinę 17.30. 1 

S.:.dzę, ż.e nie ma 1'Qtrzeby przy­
pominać sympatykom tej drużyny 
jej znakomitej l)()stawy w obecnych 
roz~rvwkach. Dodajmy tylko, że 
orzed paru dniami. piłkarze Bałty­
ku w:nvieili cenny ~unkt ! boiska 
LKS, a ich dzisiejszy rywal również 
zremisował, walcząc na własnym 
stadionie x warszawską Legią. Jesie 
nia w Mieku wygrali gosp,:ida rze 
1 :O, iakt re2ultat padnie w dz~iej ­
szym pcjedynlcu? Zobaciymy, 

Arka ~rać będzie w tej serii roz­
~rywek na wyjefdr,ie w Lublinie. 
Jej przeciwnik, drugi beniaminek 

l\lotor, radzi sobie zwłaszcza 
przed własna widownia do~konale. 

Gdyn;anie rozegrali się 
na d'l)bre tak. że można 
się pomyślnych wieści :i: 

już jednak 
spodziewać 
Lublina. 

arb 

Biegi 
przełajowe 
zarząd miejski sz.s w GdailSkU µrq 

wspóluch..!ale s~ziów OZLA pn:eprowa­
d:iił ()5tatnio sztafetow~ biegi prucl,,jo­
we - jedna l!: konkurencji m leJsklch 
~nysk 

t!c-.~stniezylo ~ dziewcząt t chłop­
ców. 6tartuJący w 10-o:sot,owych zespr;.. 
lach W ot,u grup1.ch wygn,ty npre7.en­
tncJe s-.Jrol0• 'l'J . W~rórl chlo9cl,w k:o\,ej­
ne mieJ'>Cg ~ajf:ł}' drntyny szltó! 2!. Tl. 
Qij i M, a wśród dz,.,wcząt - e,. ·111, ~ 
i 'l'i, 

Pogoda dopBa!a, 'm~c spotltan!e na 
terenach Ml,:d„yszkolt1Pgo Ośrodka Spo: 
towego we wrir.enc7.u mo~na ..:alicr.y~ 
do u<lanyeh sprawdzianów uc~n iow­
skich. 

. 
T rogicz~y wypadek 
Mike' o oilwoodo 

Tragic:i:ny wypadek wydan.yl się dzon.v przez dziev:i 1;c!okrotnego 
w Birmin~ham. Samochód prowa- mistrza świata w wyści i:ach motocy 

Ekipy 17 państw 
na starcie 
Wyścigu Pokoju 

kłowych l'+like'a Hailwooda zderzy1 
się z nadjeżdżającym z orz~ciwka 
samochodem osobowym. Smierć po­
nió~ł M ike Hailwood ora:i: jego 9-
-l~tn:a córka Michella. 6-letni syn 
Dawid odniósł lekkie obrażenia cia· 
la. 

Echa ,, \Vieczoru'' 
społecznej no no guziki z ciemnobrązowym kot- s • • • 

nienem ze sz_tucr.nego m.isia, cien:no- ą Jeszcze ffileJSCa zielone spodnie w podluzne paski ko I Organizatorzy tegorocznego kolar-
loru JośnieJ·szego, brązowo czap~o I ._1_ . skiego Wyścigu Pokoju, który II ma-

41-letni Hailwood PO zakońcLeniu 
karie,y motocyklisty próbov.,ał szcz~ 
ścia ,,.- rywalizacji kierOW(."ÓW samo 
chodowych formuły pierwszej. Star 
ty n ie orzyniosh mu sukcesu. Dwu­
krotnie jego nazwis'.<,1 traf iło na la­
my kolumn .soortowych. P ierws::y 
raz w 1973 roku. k:edy to . poclczn~ 
w:,:padk:u Claya Reg:azzoni,':1:0 1..:­
Grand Prix na torze w Kya]:ur..t 
oicrw.,;zy oospieszyl z. pomocą kole­
dze zamkniętemu w płonącym s;,­
mochodzie . W rok później sam u1e1l 
wypadkowi w Grand Prix RFN. 
Kontuzjowaner;o Hailw<Joda wycią-
11;ni~to z rozbitego bolida przedna 
jac karoserie palnikami acctyleno • 
,,,vn1i. 

Czytelnicy proponują 
sposób Ila brudasów I 

Po naszej publi.-:acji pt. ,.Automat 
n:e wyręczv w myciu butelek" z 
12 bm. odehrali~rr::,: par~ tele!,)nów 
i otrzymahmy k:i~a Jl::;tów. Przy­
oomnijmy krót!'lo. że p:saliś:ny 
WÓ\\'czas o straszliwie zabrudzo-
nych butel,rnch wr„1<:;1jących do Za­
kiadu :.neczar~kiego w Maćkach. 
Czytelnicy zrlodn'c krytykują kon· 

Kto znalazł? 
W ,rod,:. !ł m:ura ol! ob Kudz. 11' w 

1ranrnaJu lmii lł zjPidLlll'IL')' .TI do za­
jtldni 1~11 h i ono portn1ont't l•t: "Zam~rkan~ 
na za1nt-k 'J za"',ruto!l!Cl,\ ok. 7000 zł. l 1ac.1 
WPJ:::O ztta)a7T(' J)fO"łhn'.\'· 0 Z"r\ !'Ot, ~dy:t bV 
ly to Jt•dyue pit•niądze tł.l j~ , ·ie t.anlot­
nrJ kobiety spod~iewa l:l''d ~ię drn,:ie;o 
d1ierka. AdrP~ p,,.zkodowa n,·.I. Gdsńsk, 
ul. Reduta Dzik ?. m. J (p. Maria R•,.lak) 
lub tel. 53·n2-łl • - dz. ~ectrni..:zny l'Tll",\'. 

sumentów-bruda~6I1: wyra±ają 
s,vc obur;:cn:e i zdziwienie. ie w o­
góle mo:i:na wy"t.nvia(: przed drzwi 
nie umvte butelki. 

P:111 Jau P. z Zab:ego Kruka w 
Gdai'lsk..i prowni.;je środki radykdl 
11e. Rachi on, by roznosiciele mleku 
n:e zabi<•rali brudaych butelel, i nie 
zostawiali mleka. ~;icchluje będą 
mus:eli sami pó_iść do ~klepu i tv 
nauczv ich porz4di<:u ... 

Ja:, z propuz.ycji wynlk,l, o tym 
czy butelka jest czysta - m:ellby 
decvdowuć roznosiciele. Nic wiemy 
czv· p,.1dejma s :l! oni tej roli, która 
m0ż.l.' rod1::ć z:iclrażnien:a ,: kl:e:1· 
tdmi i c,,y n;e odhije s;ę to na ic:h 
za:·obk,,ch. skoro opłacani r.ą od ilo· 
ści rozmesienvch butelek. Pomy~l 
nastC'go Czytelnika .,.,art jEst jednak 
rozpatrzenia i ewentualnie 7_·11-;dy!i 
kow<1 ni a, bo rzeczywiście rnoie skłc 
nlć niechlujów do sbrannego rnycia 
butelek. Najdziwniehze w t)·m 
\•:,zvst;;:im jest mikze::1ie Zakładu 
Mleczarskier,o. ~foi:c jego per.~onel 
ma je~zcze inne propot:vcie? C ·,:eka· 
my na nie. 

(Dokończenie H str. 3) 

dlo dzialocry ;rwiqzkowvch, wvne­
qocjowany nci poczqt~u istnienia 
PRL uważam zo wieiki s;.ikces :wiąz 
ków ZOV<odo:,.,ych. 
MIROSŁAW GRABOWSKI - prze­

wod:1lcrqcy ZI'>·. Zow. Morynarzy 
i Rybaków Morskich w „Dolmorze": 

- Usiewa powinno zagworan!o­
. wać równą p!oszczy.:nę dziolanio 
dla w~z·1stl::ch związkow. Jest to 
sprawo t::;;r'10 wcina dla małych, 
outcnom:cmvch rwiqzk6w, k!órych 
po ..... ~!ato jut poncd sreśćdziesiot. 
Ustawo i:;ona.::'.o powir.na usialić 
zcsad•1 wyna'Jrcd.:,mio o~ób lunk­
cyi..-:ych równiei: r małych zwiqz­
ków. 

:-A:im Mtomias! pewne wqtpli-
J wc,i:::i co do słuszr,oki powsfrmia 

Zwio!ku ZawodoweQo Rolników. 
Sykiby to wielka s:10, poddani zo­
sl:::libyś,y,y dyktatowi cen. Odczuliby -
Io robolr.icy i wsrys-:.y m:eszkańcy I 
rn;,:,st. Mam takie obowv. ' 

Ro:rr.owial : 

WOJCIECH SWIĘCICKI 

• 
I 
i 

---------------
Cudzym samochodem 

W frodę. 13 ,naja u:. x (.,;rt.111 ::!;.a tło 
W:uny 1>0J~dl'-ie aulokar Akademickiego 
Klubu Monklel(o, U~d•i~ ,.·olnycil t& 
rnlej;c. Pow,6t a Warny lł 01:>,la i tyli, 
1:imn wł'.>lnych ruif'j•c. C:hętnrch pro.imy 
o telrfon do dniA !S. "i. br, ll-!S-i!!l 
(Akad~micl.:.I Klub l'tlor>l<i). D.H. 

W uiecliiellJ. 5 kwi~tnla z Gdańska <10 
.Jedliny 1>rzu Wrl'C'.law, Walbrryen -p~je· 
dzie „Polonu''. ,'ioln• tuy lub citery 

.. 1· s po nform o w <.1! n , ·,• I).) z doHkiem, jasnobrązowe połbu'y ku, 'ie·· a .,_ • · • • je br. rozpocznie s ią w Berlin ie, poin-unurowone. s o.i d r.i ~.1dr RO\_V !,OT w formowal i i.t do impre1y lej zgłos,łc 
Wszv~cy, k!órzv moąQ udzie I G~ań,ku, są Jeszc~e m :cJsca na 3• swe reprezentoeje 17 państw. Obok 

J...._.,chkolwi·ek ·1r.forrnacJ"1 oon'oc-nvcn. rme• r.::znym _ktus:e pr_zygotowaw- orgoriizolor6w - CSRS NRD I Pot-u" ' - " czym na wyz:-ze uczelnie tcch n;cz- . . ' . w ustaleniu tożsamości zmarłego pro· ne (nia temnb-ka i f: zvka) ski. - w łeg_oroczneJ lmpreri.e 5lor!o· 
szeni sQ o skontoldowanie s:~ z po- Informacje. i zapisy w Domu wo~. b~dą siln~ repruentocie takich 
sterunkiEm MO w Kosakowie w godz. Technika, ul. R'.ljsk:1 li, Hl p. pok. I kroJ'?W 1ok Be~1a, ZSRR, Wioch~, Ho 
8-10 I 18-20, tel. 79-13-97 albo Ko- 3:!9, tel. 31.23.fil wewn. 66 _ w po- ta.nd io I Fro_n(:Ja, o ponodlo Finlo~­
mendq Wojew6dzkq MO w Cdc,lisku, n.edzi-11'-i, czwartki w godzinach •od d10, Rumun io, . Butgono, Portugoha, 
tel. 31-83-65 {czvnnv coto dobę) 10 do !'i, w pozost. ale dni (o prócz so-1 Kub-:i, Jugosławio, W. Bryton1a, Węg· względnie najbliższą jednostką MO. bót) _ w "'ldz;nilch od 10 do 14 ry oraz Mongolta. 

Kom i!eł orqonizocv inv wvśclqu o-
czekuio jeszcie zołosrcnio rei:ireze(lta 

· Dyżurny oficer Ko­
mei1dy MO w Sopoc e 
około godz. 1 w nocy 
otrzymał meld1Jnck, 
że pHy ~rzyt.owan1u 
ulic Bitwy pod Płow­
cami i Poln·~i dwaJ 
męi.czyini bijq kobie­
tę, która lezy no z,e­
m,. Znajdujocy się 
najbliżej radiowóz w­
jechał no wskarnne 

miej.ce, oby to sprowdz;,, Okaza!o 
się, że ofiarą pobi:io ir.st Bry­
gklo P., do k!órej wezwano " karetkę 
pogo!owio. Jak stwierdzili świadkow ie, 
napastnicy przed chw:lq uciekli, mogli 
podoć tviko ich rysopisy. 

ki. Po drodz-3 ,eder> z r> :<:h, jak su; 
p::.żnicj okazało, pozby ł s;q dowodu 
rzeczowego - rzucił w krzak i :Creb- I 
ke, ktćrq przed chwi lą skradt nopod-l 
r r;,lej kobiecie. Uciekający zostal i jed 
na1< zatrzymani. Był! !o 22-le1ni Jocek 
Dudkowski, zam. w Sopocie przy ul.! 
Kraszcwsk,ego 25 oraz Piotr Buras, I 
zam. w Sopocie przy uf. Chopina 39, I 
którzy odpowicdal, ry~op,som no r.,ost­
n'ków na kob ;etę. 

cji Kolumbii. Byłoby to wzmac;1"1 ienie 
konkurencii w trodvcvine i imprezie 
trzech redakcji. KolOJH kolumbijscy 
bowiem odnosil i ostatnio sporo sui<· 
cesów w wieloetop<,wych wyśc~och 
na Kubie oraz w Wenezueli. 

PAP 

Kto przeciwnikiem 
polskich piłkarzy? 
Ostatnim sprnwdzionem naszych pil 

korty, przygotowujących ! iCI do ełimi· 
Wszczęte dochodzen ie pozwoliło nocji mistrzosiw !wicto, miał byt 

wyjc;śn,ć oko l 1cznośc, pobicia Bryg idy mecz z dru:tynq Zwlqtku Rodzieckie­
P. Poprzedniego wleczoru przcbywola go w dniu 15 kwietnia w lodzi. Nie­
ona w• lokalu gastronomicznym stely, spotkanie ło nie dojdzie do 
„Wrzos", gdzie spotkała Ja.:ka Dud- skutku. Federacja Piłki Noinej ZSRR 
kow,k ego i Piotra Burasa. Zostało poinlOl'mowclo, i:I: w :rwiqiku z owon­
zaproszono przez nich .do slolika, p1· sem drużyny Dynamo Tbilis i do p6ł­
!o raze111 z nimi alkohol i tańczyło. finału rozgrywek europe jskich o Pu­
Kiedy po zabawie opukda lokal, Jo. char Zdobywców Puc:hor6w, ina klo­
cek Oudkows·ki i Piotr Buras udali się poty ze skompletowaniem :zespołu. 
za nią. Pierwszy z nich doszedł efo Piłkarze Dynamo TbUisl 1worzq bo-

W roku 1978 H ailwoo<! święcił U· 
dany „come-back" w wyścigach n.1.1 
tocvklowvch wygrywając PO r::, 
czterm,~ty t rad ycy jny wyśc ig mot.o · 
cyklowy na wyspie :Vfan. PAP 

Ro,:egrane zostały ostatnio finalow~ 
mec:r.e o mistuostwo ,1omów a>,cad cm ir­
k lch UG w nike :«:J<SZ'Jkowej. Wygrat: 
ekipa DS-6. wyprzeóza jąc drużyny DS-<! 
I DS-4 z w y c!,;-ski ze spól wyst,:pował ~ · 
sl!.la.rtz.le: R suwa, .T. Cwalina. J. Kar 
p!ru;ki. !. Pertlnowk?:, W. Sz.alc i J... 
AndruszJdewi cz. Tyt ut na.H~pnq;o 
sir,:elca :ictooyl P!otr S~ymkuć z DS·R. 

organizatorem rozgryw1,k bYlo Jro,o 
AZ S pny DS-a. 

Nie p-owlod!o si.,: nalomi.a,,'t ~iatkar· 
kom 1,zs UG w eliminac)ach o w,:J · 
:kie ,do II lig.i. W turnieju jaki alednw·· 
no odbYI sił, w MogUnJ.e ~pili \JG ?.>:· 
jlił ,n.warte me)>3ce. 

(b 

• • • 
W WeJhetowle i:u:uńoz.JflY slt n.tedeW· 

no Il Mi , trzostwa S z kól Sp~cjalny~h 
w Teni! ie Stotowym woj gda1~eg" 

W ,rode. ?5 ub. mie.,i~ca w troll!Jbusir. 
linii ?~ w Gdyni z({ubi<lno mal:\ aktówkę, 
w której 2najdowaiy ~il: m. jn. pieniąd1.e 
I k,Htki na cukiE',' i mic,~o. t: czdwt>i;-<> zna 
ln:rre ptOt;ir,n• o Y.o·iadotnośC: Gdvn~a. ul. 
War'-zawska ·62 m. 1:ł. Jl.(;.. · mie.l~a. Tel. 5S·łt -SS wlen.orł'm. O.G. 

Funi<cjonariusze zaczęli więc pene­
trować teren i. po 15 minutach zoba­
czyli spokc-jnia idąc~h ulicq dwóch 
młodych ludzi, których pastcnawili 
wylegitymować. Na widok milicjantów 
owi przechodnie rzucili się do uciecz- swej niedawne j por\nerki od zabawy wiem obecnie trzon ftll=l'ezentocji 

i uderzy\. Zo pi()rwszym 'ciosem po- ZSRR. z,nn:.ugurow.al:;, o n>! IV Woj <:wód7.!m, ,...,.....,....,..,..,,.,,...,......,.......,.~~_,...,....,...,...~_.....,....,..,_..,,,.._.,-...;...,...._,..__,..,..,,..._.,.......,...,..-.......,.._.,.._.....,....,._.,..._~....,.....,....-.,,,...,....,.,...__ .... ,, d I · B ·d p dt „ rgrzy,-;ł'~a t,;z.\tół S~c;a lJ!ych. k:Wre odb~ .. · ...,.._ . ..,.__..,.._.,_J' >• ,'/
1 

. a sze, ~z ryg 1,·.a · . upa ~· W tej sy1uoc ji PLf>N bę<Jzie musiał tli\ si~ ,.. T c:i:ew1e w dn. 22- :3 maJa b~ 
Im, 4 l i da wo.ienny :r.alic:i:on:v. do drugid ~rupy inwttlidzłwa Wik­

tor H. - pan w starsr.ym n·ieku wrgral w losowaniu ksiĄłe<cnk 
samoc!tudowyd1 „Syrenę". Do;>ie ro ostatnio dowied·tiał gię, ie 
inwalidzi wojenni są zwolni<-ni z l'Oron.n~·<·h opiat rejc~trat>yj. 
n vch. 

-"a,~o•- . ·,."' by·,. owocna. U·>·Jsza'. A , . ł 1 . •, Za,,.an;c1Jqcq się ręka.n , kobietę btl I szukać Innego przeciwnika no zooło· . . . 6 . ł d ,., ........ "' • "' • ~·, Sl'IO', rgumen,ac;o pe.er: o nie mo ·. · · p · i. 8 , K d h. . . · W 1m prez:e , Kt rs s,., a n a o„ ry1\l bowiem to, co usłyszał ·Już wcze• \ rcwni cz ,o .. .. u.as. ie >/ prwc o- nowany term in {15 kwietnia}. Spctk<.1- ?CJ.z:.i·=>m i e w,,.,,10 ua.1„1 15 s:t.1<:01 z n~c.tl'.·· gto być orgumer,iacjq wlaśc,wq I dzqcy w pobl1zu Her.ryk P. stariqł w I nil3 kontrolne przed meczem elimina- , go wojewódz.twa . w k lasy!ikacJi z~sr,o-śnid od swoiCh z~jomych, i@ ·n- już dla samej 7osady. Szybko \ I obron e nc:;Jcdn:clrd: równie.i: zostut po cyjnym m'$trzostw iwiolo r NRD jesi I !owe j 1 miej'1<:e ,dobył~ wużyn;i i;~ wchdzi wojenni sq rzec;rywiśc;e więc został ściągnięty z obłolr.ów \ bit· I nr 9 z T cze"'" p,ze ,l Z t-spokm fl.'z.kc)J 

-Pra,p1ąc zahtwić związane t t ym .-f?rti:ialnoś<'i. uda.l się do w,-. 
d liału Kom unlkac:r~nego Urzędu .,11<' jSktf'go w Gdafo;k \l. 

zwolnieni z opiat rlljeslrocyjnych do nasrej rzeczywistości. Osia· \ , . niezbędne. PAP S~cjalnYch w Gdańsku-W rzeszczu l J;,. · 1~ · · · t · <1 , \ 1.e<'Lską llutę. z wyJą "iem p:erwszc1 mies ra;;Ji teczny wer y;<:t bnrniał: - Wpis \ SpraV1a znalazło swói ep il0q przed T ! pojazdu, lub pon,:iwncj, jeżeli to w dowodz:e rejestrncyir.ym zosla· \ Sądem Re Jonowym w Sopocie, k!óry en·• s •, s'c •, lnd ywlctu.Jn ic triumfował aktu&ln.7 wymaga v,ydania tablicy r!ljestra· nie dokonany po uprzednlm wpla· \ skozol Jac ka Dudkow~Viego na 2 i mistrz w oJr:woctztwa A . Szamoeki (Z.SS ł „ d ń t · k d · · · \ - 1-· Wrzeszcz) przed braćmi A., A. Rei· 1...i--i ORMALNOŚCI przy zołotw,a- p ac 1c o po s woweJ osy w,e cy1neJ. f(lk obwiesi:czalo wszem ceniu do ~osy urzędu oplaly w \ pól rol:u pozbawien :o wolnośc i, zos b«ndtam1, rsPS nr 9 Tczew) . .1.1 niu lego rodzaju sprow są stówy. I koidemu l osobna z:ariqdzenie kwocie dwustu złciych! ' P:otra Burasa no 1 rok i 8 miesięcv AZS Gdan' sk li w gr:z:e pod w ójnej tytuł mi5trzow~i<: nadzwyczaj proste i. sprowo- Urzędniczko natorr,iost powoly- ministra komunika,;ji J: 7, C2. 1980 Pelenl mógł s;ę udać do l;icrow \ pozbawien :a wolności. Sąd orzekł ró iv wywakzyla pa r a A. Szamocki 1 n . dzają się do sporządzenia w do· wala s,ę no przepisy, wedł~ k\ó- roku w 1p1awl11 opiat rejestracyj• nika wyoiial\J, olP. go wiośnie n:e \ n icż w ,!osunku do obu oskarżonych surs,zcli (ZSS W :7.r:szc,:) przed !!Ps nr wodzie rejestrocyjnym notatki no- było. \ wpłacen e na rz~'CZ PCK po 5 tys. zł. I 9 T c zew 1 ,T el"ń.s)<a Huta. Zwychp;c~· Ś I l 'd T • f N• • • • 8 • k •• MA~t --lę zoplso" w .... ol.eJ'c·e do \ • 1 t.ur n l e.1u o-t:rzynrn11 pamiątkowe dyplo-j!~~~io~~j ... t::~~ion·t:(loipł~t ~~:. num 1ezwyc1ązone J turo raCJI µre-z;iento, wojew~dy, bo - do , ; . .::.~!!..:~.-~i.: jest p_r.?_'_V~IT>- oc_ny. _g_a__ m1·strzam1· Polsk·1 my ' Gu!l: c,dy . jcslracyinych" Pcd cdnotacją tfli :someg~ ministra lub jeszcze wvżej. , - - • • tr esci należy jeszcze przysiow1ć Właśnie skargi mo:.:nn bow'em ~ pieczą!kę I zł-:,żyć właściwy ~od· ,ld:idać wszędzie l u katdej oso· , 
pis. Pracy ro trzy rninuly. z we m n b k •er blstości. Ale zosłuiony bojownik ' Ale - 0 wszechpotężna biV(O• p r a a a I · 1 

o woll'letć .1 demokrację, wojenny ( kracjo _ by!oby to ;;rbyl piękna, ' lr•wolida, 'k\óry przetyl całą wojn'l \ 
I gdyby było prawdziwe. . l 1: niejednego pieca thlell jadcrł, ) , Urzędniczko Wydziołu Korr1un1, ";9 ~ioł tym razam sił, hy wy- \ I kacyjoego długo I obracała w ręku rych inwcfl<la istotnie Jes1 zwoln•o· nyeh od pojazdów samochodo,. dać walkę... Wlezwyclężonej Biu- 1 I ksiqżke i'lwalidy wojennego, 20· ny z opłat rejestrncyj-:'lych, ale mo ,i,ych, pnyczep I trolejbusów. ,01<.rocji. t.iochnql więc ręką I , 1~ nim orzekła: :aplocić 200 zł. Trzeba I bo$tO. Nie dzilN!'leQo, ze u.:yskawsz·1 wpłacił do kosy urzedu owe nie· \~ 

- 'słoi"'-., b„d~·1e pon iwolnio• t t . b d lokq informację uso1ydokcjonowa• sr.ezęsn• dwleśeie lłolyeh. ~- ~ ~ Widząc, ie pe en n,e ar 1.0 ro-\ fty • op'aty rei·e~tracy'in-1 lec1: do• . 1 k' d ·• ny p<Jn Wiktor H. czując 1ię be>- W trzy mó11uty pófoicj w dr;wc,. · " ~ • • ~ . tumie tq ogi I pOl'O z1,o . l'l'IU •· \ piero po uiszczeniu tel opłaty w by udoi się do Oddziału ZUS, 0 gc:~siy o 200 21 podreptol z pow- d::ie rejestra<:yjnyr:, nod okrągłą \ \ wysokości 200 •ł. 1 1 • ,. 1 b rO'lem do urzędu na Swlercrew· p:e.czątkq z godłem PRL i nieczy. \ \ ~ tcm mu wył urnoczq co 10~., u , 

Psie sprawy 
W J>Oui,~dziah'h~ 30 n1arca w t')kolltY 

ul. \\' ej~1cnł. przyhln_ ~lała się łtl,i.łJa. O ... 
stro,\·łr,~:.t ~Ut"1,ka r;!:iy s1:naucer. 1'}·m. 
Cła.sowa op.h!iHJnka prof.i o t('l ~ 56-26~.tJ. 

ff poniedziaJt,k. lG marra na zaspie 
z~gi n .1,t n1iP.s2aniee ,..._za.rn:c,· z 11ojedyn ... 
r 1ymi białymi wlos'łmi. Mia! kudl.tt4 
n,urrll~ę, wy~okc długie 1Js1.y, Tymc1.n~o­
wl"\go opi.t1kun a prosinty o wiadon1ość: 
tel. i7 -M ·97. . 

I Ć sl<:\ei;io, by zdoć w W\"Ótfale Ko, fo!nvni podpis-em !lqurowvlo o:-J"lo-Wyw:ozala się dyskusja mlęch:y we,'<ażq inne przepisy, Id tych or.c li<: .1 od 100 · 1 \ . \ ,,; .c1;w3rtek, H nurca w O!i?.·!e .eagl-I d . k kłć e·i WY nie Z'la. mu!'!· .OCJ pow r,iq re ac,ę: lac10: \ nal srerlnl. c-nrny J)Udel (u\zkA) ,: dlui;t I pftllm!om o urzę n,c:i: q, r • .,lnwclkło woj1i,nny nr ... r.wol· l I mi 11s,ami.. zn~lazr, wyni<groo, ~. tel. I . I .r. r••s~ C 1 - l'oniewot plerwu1 re;,eslra- , , I nlk był oczvw se e :r g„ry P n ~· Pow~drował więc nasr ;ryt•· r,iony :: opł. rejestr." Zalatwioią· \ ~2- i 8 · 2t J".> l?<·d•. L6. I d n:.'- do. cyerwonego rrmol""'!lko ft~ c-i~ poj<Ji:c1u miałem przed killlu I i d . k \ o G \ zony. .. ~ " ., la\·;, a obP.Cnie nia pranę o wy· ca po O!"I a urzą nici ,:, rzek'o z ' . • • I Peteril na swój sposób całkiem ulicy 3 Moja, w lctórvm mlełcl dan,e loblic re ;estracyjnych c1mujqcym usmii,chem. \ 1 n m,irra w Orhmte :z:agm.;J MltY Ml< \. I „ k ·n • ie ten zakład ubeipieczeniowy, - No widz.i· '""'l? I poti·z;,bnn to , ser. l'ymrza<oweg,, opielrnna nr•,s7a log1·czrie tłumaczy , ... e s oro 1 • ~ Loń,~ył rodośn '• pr•yz~o -~1 · "~ - "~ , \ by. szukać rozsluygnlęcki osła· -. ~· '"' - ' " .-~", b·ylo~ 1 " zwrot st~skoioue diieri„ Wiadnruo,ć , I walida jest zwolniony z opłaty re · tecznego. Zanim dosiot , ;.. do i:0 nie połrxebuję dokonać i~dnej Tok oto wy,..!qdo triumf biuro- , tel. 2so-1a7. , je~tracyjnej, o nie ulego wqlpliw_ o - " o,afaty .,, t ś · kompetenlnej o,oby, dokonał ob· ,- · irr~cji r.od "stroną". ' z~ marra w okotky łTur.hka w Gdall-' ści, że on j1,?sl takim W <J me In• k'lk k . T awtl ~..,;t by'- )Nłntllr. -IMW>elrl&• ., d .. \ •ku 1>n:ybla1<n! ,;~ ~zarny i,odualany \ wolidq, to d!ocz~o kołe ,,. 1""11 chodu I u po 01· " · 'fllł'YP' "' "' r" g<>r. ~ 1 oie• i k H yw:,-ml 1:.nkami. · Jymr~a•o"·I\ \ 
.. ___ .,.,. • oo~C'kHnka l>!Ct"'ii o ode1.1ranje ezworono--'..,._,_,.,,.,,.~,..,._,.._,.....,..,,,...,..,.,...,....,,. . .,...,...,...,..~.,..,.....,..........,. .. ,,......,-.....,,,,...,....,"""'~....-.,.....,..~~,,...,._,...,~,..,,,,.. ~ .;.~~ . .,.....-,.,,.....,....,,......, ~a. Wiadom.osć: tel . . ll 81·2':~. 

Ogolnopoi.!skl rn::nle! :n!odzl11:ów i mJo. 
d.r ic:z"k w piłce l"(l~Zn ~) rozpoczyn11 ""' 
3 bm. o gooz 9 w hali sportowej KKS 
,,G„d ani11 " we Wn:eszcv 1 pn,;y ul. Ko, 
!ldu,'Zld 19. 

Final :Sci Pucharu f.uroµy, 1oni~1k i 
stclowi AZS Gdańsk obronili tytuł ml· 
;!rzo POl$kl. W grupie m islrzowsk .ej 
w dwumeczu akademickich zesholów 
Gliwic I Gdańsko leps· okazali się st:3rtu je 16 z~ r,o!6W Z rMnych ~~rtm • • 1 

1 
k rai11 . faworyci, pokonuJQC dwukrotnie gł iw : . 

· r·d · · . t k · R m.grywki ~r·,vać b,:<l.~ do s bm 1v czon, w1ce 1 ~ro i 1edneQ~ .<on r ?n· godz. - w. Organizator _ Oitr~:;owy 
dydato do mistrzostwa. M,mo dwoch zw\ązek Piłki Hęezne j zapr„sza m!o­
porożei<. - AZS Gl iwice ulr.rymoł dru dych klolców Wstęp wolny, 
gą pozycję. Mistrzom Polski pozostał Z•inter ,:,.sowen i o piekunowi,- grul> mło 
wprawdzie jeucze jede!'! 1aleglv dwu I dzi,eżowyct1 b lizszy ch lnformacj! mo;::1 
mecz z GKS · Josirzęble, leei wyl'! .ki l :,a.~~e w OZPR w Gclańsku - trl 
tych spotkań nie zmienią jvt kolei- , ' 
ności czołowej etw6rlr:l uspalów. i • • 

Wyniki grupy mlstr10wslcfel1 I ... . . . • 
AZS Gliw ice - AlS G(fołli;ł,; ~:1S ~ "'~;T 0 ~!ę"u . Woj ,wódr.1:1.,,,, 1r 

'. 7:11, Włóknion Łói:U - GKS Ja-1 ~ctań~_.1 ud:<-b ,r,!ormacjl o "'a ru :1· 
stn b le 11:1 I t:t. k:t<"h p r 2y J,:c1a na. studia dzienne 1 :,;a •.> 

ę c zne w ucrelrdacn wychowanln !lt.yc!. 
TABELA. n ego w nadchodzącym roku ak:,Hlemtc-

ł k , n.1. ~ Je c/h o,:r ' ~.:-: t ~jn s:t<ie rowanla -w ,,._ 

t AZS Gdoń1k 
2. AZS Gliwice 
3. W!61<niort lćdł 
4. GKS Jastrzęb i• 

33: I 
27:13 
26:f.4 
17:19 

działu n o lt !erunek: tur ystyki I trf'm,1·. i!!::~: s,;:I. Dokam~nty natomiast r.al<'ł.y ~kld· 
da" n~ !tt.udia r.a ,,c,2:nP. do połowy ~,. .. .. llH-15'1 · . " ~· . - l tn,a , a na dnenne - "" pocz11tku c:tef~ 

15~-172 j r..1 . S zezeo!.Mllw&. lnfoc,n„cJe te!. 3Z-3l· l1 
PAP lub \%. I o; 



Str. 6 WIECZOR WYBRZEŻA 
I t!r M (7-lJ?) ---------------------------------------------------------------------------------------

HEM WM@GM4NF iM# li! i ee 

Sorow ez d 

' 

'* • u mor 
Niezależnie od minerałów rozpu­

szczonych w wodzie morskiej, zna-
czne pokłady surowców zalegają 

T RY 
GOA.SSK P,\1'.STWOWA OPE· 

RA I FlLH.\RMON1A BALTYC­
KA - Tosca. g, 19 

TEA'IR .• WYBRZEŻE" - Kniaź 
l':itiomkin. 11:. 19 · 

GOYSU, - TEATR MrZYCZNY 
- KoJeda nocka. g. 17 i 2'0 

TEATlt DRA:'11A'l.'YCZNY 
Knsnotndki, Ił:, 9 i 12 

ELBLĄG TEATR DRA!>L\TYCZ 
NY - Rewolwer. g. 18 

TELEWIZJA 
SRODA - 1 kwietni.< 

PROGRA'.\1 1 

15.00 - Telewizja w sN·awie mi-
liardów 

15.2J - Program dnia 
1s.::o - NL'RT - Matematvka 
16.00 -- Dziennik 
16 15 - Obiektyw · 
Hi.::w - Dla dzieci: .• ?\:Hchalki" 
17.00 - Losowanie Exnress La.tka 

I Małego Lotka 
17 IO - .,Giełd a" 
17.31) - I liga nil ki nożne i 
J.8.20 - .. Klub Dobrej l~s:aźki" 
13.50 - Dobranoc 

SAMOA ZACHODNIE. Załadunek kopry na stalek Polskich Linii Oceanicz­
nych ms. ,,Marian Buczek" w maleńkim porcie Apia. 

r-;::-:::ad 3 tysiącami lat w Chjnach w~~;~ 
} z wody morskiej i aż do naszych czasów był to jedyny su- ; 
~ rowiec wydobywany z morza na skalę priemysłowq... ~ 

taki.e na dnie mórz i oceanów. 
\Vedlug wstępnych obliczeń tylko 
na dnie Oceanu Spokojnego zalega 
ok. 250 mld ton konkrecji zawiera­
jących żelazo, mangan, nikiel, ko­
balt, miedź i inne metale. Podob­
ne . złoża występują również na 
dnie Oceanu Atlantyckiego. 

WYSTAWY 
GDASSK KMPiK D!u)<a 35 

XXVI Zjazd KPZR - 1'.,YSt. fot. 
,: Konsulatu Gene1·alnego ZSRR -
w g . J0-21 

19.00 - w świecie dzikich zwi<,· 
rząt _ . . O\ivad:v budo\\rnirzowiE" 

19.30 - Dziennik telewizviny 
Fot. ANDRZEJ CHYLIŃSKI 20.15 - .. Kojak'" - film · 

MMM t tiWtiiEiif'Młi i?1f?TBM5Plf8 
Mt:'ZEV'\l ARC'HEOLOG1CZ1'.F 

21.~0 - .,Dwie strony medalu" 
2:2.30 - Dziennik 
22.45 - Klub Jazzowy Studia Ga­

ma - Goście Festiwalu Old Jazz 
:vreeting'Bl Skarby kultury antycznej B ADANIA nad zlokalizowa­

niem i określeniem wielkości 
. zasobów surowcowych mórz i 

oceanów prowadzone są na szer­
szą skalę dopiero od kilkunastu 
lat. Wiadomo już jednak, iż do­
tychczasowe odkrycia przekraczają 
znaczn;e znane dotychczas zasoby 
suro\vcowe, występujące na lądzie. 

Sama woda morska zawiera pra­
wie wszystkie pierwiastki, a ponad­
to duże p,.1kłady surowców występu 
ją również na dnie mórz. 

także mors1ne zasoby ur.i.nu. Lądo-
1.ve złoża tego surowca ocenia się na 
2 do 3 mln ton, podczas gdy w wo 
dzie morskiej - jak obliczają spe­
cjaliści - znajduje się ok. 4 mld 
ton uranu. 

Obecnie prowadzona jest wstępna 
eksploatacja przemysłowa tych mi­
nerałów. Około 1 mln ton tych s,1-

ul. Marlack:a wvst. ot. Bałto-
wie - o(•lnocnl •a•iedzl Sl<'.lwian 
- W !(. 10-15 

G.\LERI.'\ SZTt.:lU WSP0l.· 
CZŁSNEJ ART. ul. Piwna 6~/67 
- malarstwo R.ot,:wity Stern 

23.15 - Telewizja w siirawie mi­
liardów 

PR OGR 'l.l\t II 

u.oo - Program dnia 

WŁOSCY plehvDnurkowle na­
trafili u brzegów Ka.hbrii na 
dwie zatopione antyczne figu­

ry z brązu, reprezentujące tak zna­
komite walory artystyczne. że hi­
st.orycy sztuki skłonni są przyzna­
wać im autorstwo samego, Fidiasza 

Podejrzewa się: że figury pocho­
dzą z rozbitego &tatku rz:,;mskiego. 
który płynął .z tak cennym ładun­
kiem z Grecji do Italii i tu. w po­
bliżu celu, nastąpił jego koniec Nie 
jest wykluczone, że statek mógł do­
znać uszkodzeń i obie statu:,: zo­
stały po prostu wyrzucone za bur 
tę dla przebalastowania bdown· 
Tak czy inaczej, stanowią rewela 
~~· . \ 

Radzieclca 
fi t oiowo 

Radziecko fiola handlowo dysponu­
je obecnie 1800 statkami, które rów­
nocześnie mogq przy,ąc do swoich 
ładowni 1t> mln ton ładunków; prze­
wożą one 65 proc. towarów radziec­
kiego handlu zagranicznego. W szyb­
kim tempie rozwija się transport pa­
sażerski. 500 jednosiek, od małych 
$latków wycieczkowych po tronsac'ea-
niczne „pasażery", przewiozło w u-1 
biegłym roku 52 mln osób. W ciaru 
roku stoiki handlowe I pasażerskie 
pod bandera ZSRR zawijają do 1200 
portów w 120 krajach świata. 

_ W nowej, jedenostej pię:iolatce ra­
dziecka flota handlowa uzupełniana 
będzie w dalszym cicgu o nowocze­
sne jednostki, m. in. do przawozlJ 
kontenerów, promy kolej::rt.e, lodoła­
macze dla obsługi l·ni, ork!ycznych. 
Te ostatnie wyposażane będą w si­
łownie atomowe pozwa!ajc;co no ca­
łoroczną nawigację w zachodniej· cz,:;ś 
ci marskiej drog• północnej w ·rejony 
Dalekiej. Północy i Dalekiego Wscho­
du. Rozbudowywane będq bazy p()r­
łowe (już obecnie 90 ptoc prac por­
towych jest zmechanizowanych) , sto­
cznie remontowe. 

PAP 

-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-· 

I 

NA CZWARTEK - 2 k.wiell'lia 

BARAN (21 . Ili - 20.IV). 
Trzeba będzie energicznie za-

brać się do roboty, ba spraw 
jest wiele i jE:dno qonić będzie dru 
gą. 

BYK (21.IV - ' 21.V). 
Jeśli chcesz uporządkować ~wo­

je sprawy, nie pytaj za duża , ni­
czemu się nie dziw, a rób swoje, 

BLIŻNIĘTA (22.V - 21.VI). 
Spotka Cię drobna przyjemność. 

Kto wie, czy nie poznasz też go ­
goś interesującego. 

RAK (22.VI - 22.VII). 
Dzień będzie nieco 

niektóre sprawy leż . Ale 
* widoki na przyszłość. 

nerwowy, 
sq dobrn 

' i" 
LEW (23. VII - 22. VIII). i 
Skoncentruj teraz swoje s iły na • 

sprawie najważn ej,rnj, bo m asz ~ 
wiele szans na jej zala\wien e. I 

PANNA (23.VIII - 22.IX). 
Umiejętne przygotowanie do 

działania ogromnie ułatwi Ci prze 
prowadzenie niejednego przc ds ,ę· 
wzięcia. 

WAGA (23.IX - 23.X). 
Zaczynajq się udane chwile , nie 

wymagające \yle uwag, i 'ostroż­
ności jak to byto do:yc hczas. 

SKORPłCN (24.X· - 22.XI). 
Nie może sz na sitę prze.i: owa­

dZć swoje:j koncepcii, bo wszystko e 
popsu,jesz. 

STRZELEC (23. XI. - 21.XII). 
Poważnie przemyśl noWL propo­

zycje, gdyż są godn E' Twojej uwa­
gi. 

KOZIOROŻEC (22. )fil - 20. I). 
Wkrótce będą powody da oso­

bistej sa!ysfakcji. 

WODNIK (21.I - 20.11). 
Z uwagą wysłuchaj drugiej stro­

ny, bo będzie !o mieć dla Ciebie 
ważne moczenie. 

RVBV (21.11 - 20.lil). 
Staraj się zachować pogodę du­

cha, uśmiech miej tokze dla oto­
czenia. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-· .... ·-·-·· 

Obecnie eksploatuje się z dna 
mórz p'tzede wszystkim rnpę nafto­
wą i gaz ziemny, których duże zlo­
:i.a wyst.:;pują na obszarze szelfu 
kontynentalnego. Ocenia się np., iz 
nakłady na ten c-el wzrosną do 
prze,:zło 20 mld dolarów rocznie Cli­
cząc w cenach z 1977 r.) w okresie 
do ~OOO roku. Do innych surowców 
enen;etycznych zaw~dych w wo­
dzie morskiej zaliczyć można rów­
nież występuj,icy na dużych głębo­
kościach deuter oraz samą wodę, 
która w przyszłości może podużyć 
jako surowiec do produkcji wodo­
ru. 

Woda morska zawiera tak):e wie­
le cennych metali, takich jak: 
chrnm, żelaz.o, miedź, nikiel, kobalt. 
magnez i wiele innych, a także me 
tale szlachetne złoto , czy sre­
bro. Stężenie metali w wodz'.e :nor 
skiej jest różne i w niPktórych a-

W o:,tatnich latach, w , miarę rowców rocz::iie wydobywają j.ii. • z 
wzrostu cen na surowce i materia- dna mórz. firmy USA i Japonii. 
ty - eksploatacja morskic):l zaso- w nad-
bów mineralnych staje się coraz Należy więc oczekhvać, iż 
bardziej opiacalna. Obecnie np. pra chodzących latach coraz częściej 
wie. 40 proc. produkcji magnezu po- powsta\Vać będą morskie kopalnie. 
chodzi z wody morskiej. Zakłady Spowoduje to przy8pieszenie ba­
takie pracują m. in. w Stanach dań i poszukiwań morskich źródeł 
Zjeclnoczonych, Italii oraz we Fran-
cji. Z kolei w Japonii działają zn- rud metali, głównie metali koloro-
kłady doświadczalne, wytwarzające wych i rzadkich. 
uran z wody morskiej. PAP 

•••••o••• ... • .. ••• .. ••••••••• .... ••••••••,....• .... •••••••••• .. .+++••• • • • • • 
i • • • : : • • • • • • • • • • : : • 

Pokochać żaglowce 
• • • : • : 
i • • • : : 
i 
t • :. 

w g. 10-17 . 

GAlERB. GN. ul. Pleba;.,i. 1 
(kolo kościoła Msr!ackie1to} 
wyst. T. '.\fy,iowskiei,:o pt . .,Twll­
rze S'oweo:o Jorku" - w ~. Hl-
17 

.<INA 
G1L\:'.SK l>RÓD'\HEŚCIE l.1,-

N I~GR,\ o - zem~tat (ooll g, S,30. 
Cen~ suachu (lJi-iA) r:,d l. 18. j(. 
JO, 12.30 lii .30. 17.45. 20. STl.'JJY,I· 
:s;E K,\J\IJ-.IL\LNE - ŻAK - lllall 
hattan lt!SA) od I. 13. I;(. 15. 17, 
;1,l!ode Kino RFN (seminarium fil 
mow~). _g. 19, GEU.<i.:>il~ 
Szczeki (1.iSA) od I. 15, I(. l~. 
18.30. 0Rli1"1.\ KOSMOS Ro-
botnicy 80 (po\) od 1. 12. ,;. 16. 
18, W . 

WRZE:SZ.CZ Jl.\JK .\ - Wódz 
Indian Tecumseh (!'.RO). li(, 15. 
Lot nad kukukzvm e:niazdem 
(USA) od l 18, g. 10. l~.30 17 30. 
eł). ZSJC'l. - Prze:1ninelo z wLI ... 
trem (USA) od l. 12. (bez PKr'l. 
i;. 16. 2(), Z.\WJSZ.\ - Przv1>lvw 
ur1uć ([I') od 1. 18. g_ 16. 18. :n 

!'•,OWY l'ORI' l M ,\JA - Mała 
,,;re-n:i eap). g. l~-~O. Dzień <fll· 
r:ińL•zv lt.'SAl od I. l~. g. 17. 19 30. 

Ol.Il\/ .\ nr.t.FlS - nom nor! 
r,nwona I.atarnia <weli1) od l. 
lS. !(. 15.30 17.30, 19.30 

SOPOT B..\f TYR - zwolnlPnie 
warunkowe /USA) od 1 18, g. 15.30 
17.ł~. 20. POr O',;JA - Ru skru­
nulów (!n od I. 15. !(. 15.Jn. 17.4ii. 
z filmem na ty - r,.arnv 11:or­
,arz IW!) od I 15. g. 20 

16.0S - Język angielski '17) ku. s 
cHa zaawanso\,·anvch 

16.~0 - Jęzvk angielski (24) kuc, 
nodsta"'OWY 

17.00 - .Ję?vl< niemiecki 1:-t\ kurs 
'!"'oT)dstawowv 

17.30 - T,Incydent 0 - reportat fi 
\vvrlarzeniA.ch ,v Bvd~oszc:-zv 

18.11<) - Teatr Wspomnień l!l',O -
Eu12:r:>ne Ionescu - .. r.J~kc.ia" 
reż .rrrzy Kreez1nar 

19.00 - PA-XOHAMA - mag. Inf 
19.30 - D?iennlk tdewlzyjnv 
20.15 - •• świat. na malvM ekra-

nie0 - .. Starv PJ-owdi,,r0 
prod. bul~arsk1e.1 .. \1'teV.~f.'r­
skl<> muzeum•• - film dokumcn 
tal ny 

21.00 - .,Ta J„mn!c-e. l . sen•ac1P 
malej kinematol(rafii" - .. W 
glah clala". w nroizraml" tilrnv: 
,,Podziv.l komórki,.. ..T,;,.voie r:,;t•r 
ce•• Pr.a.ca zastawek eP.r('a''. 
.. civriności łamv ustnel i żo­
la<lka„ 

~1.4~ - 24 l(nd?.lnv 
21.55 - .. Ekran report"r6w" 

.Wieża Babt>I do :i:dobvcla" 

DYŻURY . 
O'!>tre dyłury pełnia: Instytut 

Chirurgii ./1.M z Instytutem Cho­
rób \\'ewnętrznych Al\1 w Gdan­
sku, ul. Dębinki 7 . 

.\PTEKI 

St ,łe dvi:urv t ocnfl Df"łnią: 
Gdańsk. JiiskólczR 16. Rl 7.wyci~-

Qbecnie są prpzentowane we F!o- kwenach osh1ga ono wartość kil­
rE'nrji, gdzie podda:1e zostały zabie- kadziesiąt tys;ęcy razy w'ększą od 
gom konserwatorskim, ale już o ich śrf'dniej koncentracji w otwartych 
zwrot upomniała się Kalabria, u oceanach Przykładem może być 
brzegów której odnaleziono obie f.-

1 

Morze Czerwone. w którym w du­
gury. żym skupieniu występują m. in. 

rudy żelaza. manganu, cynku. olo-
(Sicr.) wiu, srebra i złota. Olbrzym:e są 

i • • • • • • • • • • i 
i 

• • • • • • • • • • 
i 
i • • . ' 

GD~'Sl '\ !\R01lMIF5nE W \R 
SZA"·.\ - P,lT~zywa dw1111:1stka 
(US A) oct l. 15. g 16.30, 19.3,J. 8 il 
n'\,]Sf'. .\'fi AYflC - Rds lr,u:) 
od !. 15, !( . 15.30, 7'. filmem na t,• 
- Rejs, li(. 17.30 w. GOPL '-"i.\ 
- :'\ie oeclad;i _i ,1, za nami idzie 
koń (CZ<'5) li(. 16. Cena ~trachu 
, t:SA) od L 18. !!:. 10. 12. 14. 18, 
20 
OBt.lCŻE M .'1.R\'"i.\RZ - OrkiP.· 

stra Klubu S:imotnvch Serc sier 
żauta Pl'uoera (USA l od 1. 12. r;. 
16.30 Emil komedbnt 1:,;RDi od 
I 111: e: IA.~O 

s!wa 35, Kartuska l7. G<lań,k-
Wr:r.eszcz ul. Grn!1'Wald>ka 1•6 . 
Przymorze. Ohrońcó,v \\'ybrz za 
2, O!hva. ul. Gosno<iy ~. Sor,,o~ . 
al. NiPpodle,:,:lnśri 861 Gdvnla Sta 
ro,vieJ!ka 34. Slaska 4, 

w n Rt..',Gl' dy~ur•1Je aptek• 
przy ul. Pik. D~bka. 

ROZ:-E 

J aa •;aa.t#A4WIA '** • 

największym porcie RD 

NRD. Największy port morski w kraju - Rostock. Ponad 20 statków r6inych 
bander w ciągu doby wpływa lub opu n.czo port. Są między J.nnymi masow­
ce, siatki specjalistyczne, tankowce, kontenerowce. Za ostatnie 11 lat zdol­
ność przelodunkowa Rostocku wzrosła 15-krotnie. CAF - AON 

• • • : 
: • • • • • • s 
: 
i 

• : • • • • • • : • 
i • • • • ! Inżynier W. Fiadotczenko ze ••••••••••--••••••••••••••tt ...... 

:Słowiańska cały swoJ wolny! IIIBMll4łifo bEWS•Mt1iliZ'a ar wa 
i czas poświęca ulubionemu za. : 
; jęciu - modelowaniu statków.: 
; Ma już całą kolekcję żaglow-: 
!~ów od galer po współczesne i I 
: Jachty. • 
: CAF - TASS: : . 
................................... .... 
Skrzydła „ Kolchidy" 

„Kolch;da" - to nowy rodz,ecki 
statek m.)rsr.i „na podwodnych sKrzy­
dtoch", Jego długość wynosi 120 me­
trów. Oszklooe ściany dwóch salo­
nów pozwolą pasażerom na obserwo 
wanie pnesirzeni rrlO(S~ ich. DZlęki 
specjalnym urządzeniom, do minimum 
ograniczono kołysanie statku, nowel 
przy duź.ej fo{i. 

PAP 

W obronie 
delfinów 

37-letni Amerykanin Dexler Cole -
n,eu$\roszany bojownik o życ.e delfi­
nów, bezlitośnie wbijanych przez ja­
pońskich rybaków, odsiedział osla!nio 
korę 10 miesięcy aresztu. 

W ubiegłym roku no wodach przy­
bricżnych wy;py li<.i poprzecinał on 
rybackie .ieci i dz;ęki temu uratował 
od niechybnej śm ierci ponad 300 del­
finów. Nim to zrobił, prosił rybaków 
aby zostawili delfi-ny w spokoju 
„to nosi bracia w morzu" daremn'e 
tłumaczy!. Został or, ukarany :z:a zni­
szczenie sieci i karę musiał ods,e­
dzieć w Japonii. 

PAP 

GR.\Bl'.'IWFK FALA - Glln:t czy 
hj<lak lfr1 od I. !B. J!. 17.45. 20. 
TJ. i.-1nnica !izvfru ;\la r,a buta Cooll 
I(. ·1~_~0 

O Rf.OWO S F.PTl"'7 Ofiara 
(WP<() orl I (8. li( !-~- 17. 19. 

(.IIYLO,t.\ PRO>,JIES - ,1istrz 
rrwolwł'rH (t."S ,\.\ o<:l 1. 1,. ,:. 17.3~ . 
19.~U, Od,ie Jt'<l a;cnn:11 (po1). ,: 
15 ,o 

OliS\'\HC GRO~I 
(Wł) od 1. 18. g _ 19,:10, 

Rt·~n A .\ t:ROl'IA - Jl<>hl,y llt>n 
liflld (l'SA) od I. IS. s>;, 18. !O .I~. 
Pirar.i '.'i.X wieku (radz) od l. 12 
I(. 16 

rRt'S7(7 11:R \lsTS - ;'\a tr<>• 
nie klusow!lika lc1,e5), ,:. 11.ao. 
WiTia Jok:.,na 1901 /ooll od l. U. 
~- 19.30 

TC'7EW WISt.A - Nlrketodeon 
(anii) od I. U 

WEJHEROWO !;WrT - !111ner110 
twór (111p) od l. 12. li to pnychO· 
dzi przed pótnor.ą (c,:es) ocl !. 13 . 

0T'Rr 2'~,tr~~~· •oh!P 1'T3WO cło 
11nlan "'. repr-rtuarze kin. 

RADIO ROPONUJE 
<!ROlJ .\ - t kwiHnłJl 

1A.~ - P1"7.~g1ąd Akh.v11no~c! '"· y 
• ,r1'f'ża. 113.30 - ·,,.,1nzyka. l~.5~ -
K01nenta-T'! aktnalnv 17.00 - ~fu· 
zvl!:3 z „c1,ń,;l:lt'!>:o ·~·udl". n.w -
Rt'hal'>i\l:~~ia ln,•.·,:\lctów - t:f'Tl. 1,. 
n,l~rl„.ic, 17.40 - Tylko dla rork­
:a.:i.Ov.· - ~ud. Y.l. S1.o,:.,._Aka. 17.~ 
- p...,rtrt-t :łnt,,rnnv - aud L . l''>a­
hrov,;s":i<>J. 1a:10 ..:. Gclań:;<ki kcm­
cert tyczeń. 

' Poi:oto\\ie Te1ewizvJnP WPH\\ 
- czynne w I(. 10-14 dla mlesz· 
kar,eów Gdańs.ka I Sopotu. ut 
Szczecińska 23A tel 57-24·14 dlR 
mieszkańC'ow Gńvnl, ul Warszaw· 
ska 38. tel 21-64·81 (zgłoszenia te 
lefoniczne orzv im 'l\~.:ane ~a cała 
do hel 

Pornoc dro(:owa PZ'\Juf, 
::;,fańsk - tel 981. 32·35-50 te alą 
:lob~). Gdynia tri 23-07-M 
20·'25·41 (c:alą dob,:). EI\Jląg - tel 
3:1-6'! Koścterzvna - te• 10 8~ . 

~un1f'rv tt"lełonhw alar1no,,,Th 
kornend straty po~a rnv~h: Gdańs 
Sonat. Gdvnia, Pt ~k Fru:i.z~:,; r„1 
Slarogud. Elhląg - ~ R: Tczew 
\Ye fhero\\'O. Kartt.nv t(ot-C"łPrzvna 
Kwid,vn . !1.lalhork Rran\e ,·o -
98: l'\o,vy Dwór - fi08: ;71 llD -
22 -22 Pasiek ...:. 8 I 88 

l',)i:ntowie e;azo,H, - I 6,rrla­
sto) - numPr alarniot.,."V 992: fC"ata 
dnbe) 

TflJefon 'Zaufania - ,\nonln1nwy 
PrzvJn.cit'l tele!on 31-00-00 w 
i:: 16-6 

O~rodl'k tnrormacJt t;sJui:oweJ 
- w dnt pownednte - Gdańsk 
ul. Garncarska tel. ~1-ss-r.9 31 44-18 

l'ocotowie lokatorskiP - Grlańsk 
Sródmie.kie tel. 32- U-31 

\\•rzeszcz i Oliwa - tel 41-14 ho 
Gń. l'.ov,;v Port tel 43.or, -~ 
Sonat tel. 51-00-18. Cza, praC'v: r> 
oonłPdz do niat'.cu \V e. 1~ .,.1 w 
~oboty w g. 1~-21 w św.ę•a lu'l 
tnnf' dni wolne od nrac-y w ~ 
10 -lft. Gdynia w dni robocze od <:. 
B-15, tel. 20-00-21 wewn. 91 I od 
c;odz. 15-%1 t<'leton W 80-92. W ,. . .,. 
lne oni od ora<'v nleń1. I ś"·leta 
W &!Od7., 10-18 tel. '211-!I0-92 

Telefoniczne porady pn...-n~ -
w oonierlz. I l;rod:v - w &! 12-14 
l"'l. 37·'.!2-09 wtorki I czwartl<i .­
ł!Od7. 12-14. tel. :7-73-77 t'lat i w 
I(. 12·14. tel. :.7-83-21. 

e OGr.O'SZESlA • OGŁOSZENIA • OGLOSZE~,A • OGLOSZ&NIA • OGLO!IZENJA • $Gł..OSZl:NU. • OGLO!i:l,!.NU • OGLOSZI\Nl~ e OCif.OS:ŁF.NU • O&t.OSZENlA 

I MATRYMONIALNE I 
I DYSKRETNĄ pomocą w z;, 
łożeniu szcz.;śliwej rodziny 
służy „Wesele", Koszalin 4, 
sk rytka 119. P-281 

RIURO J\latrymonlalne ,,We 
sta " - leka rst\vem na sa­
motność. Org,rnizujemy wcza 
s ~"'. Informacje: 70-952 szcze 
cin. skrytka pocztowa 672. 

P - 196 

~-NIERVCHOMOśCI I 
p ()r,HEDN!CTWO hanrllowe 
poleca svtoje usłut;i w zakre 
„ c kupna l sprzedały micsz 
kall, don1óvl. piHt•eli oraz in 
n y ch n i.e ruch0n1ości. Sopot, 
ul. t na.fa 4 o m. lH, wtorki, 
CZ \Va r1 lti godz. 10-17, tel. 51-
27-64. G-6306 

FIA TA- 126. tylko now•go -
kupię. Tel. aZ-36-82. G-9962 

nA TA 126p, !a bryt>znle no­
wego - kuplę. Of„rty z ce 
ną 8779, Biuro Ogłoszeń1 
80-~58 Gdar1sk. 

ZASTAWĘ 1100, 1974 r. -
sprzedam. Sopot, Kujaw~ka 
~5. S - 322:1 

WARSZAWĘ 
ctam. Oglą,ia.c: 
Kombatantów, 
żony, 

223 - sprze· 
Zaspa, ul 

parking '!ii1 rz.e 
G·60f•! 

FIA TA 125. 19".'7 rok produk 
c_il - piln!e- sprzedam. Tel. 
51-62-~3. G-ą12J 

M01'\K W!CZA 412, 1~71 -
sprzed~n1. Gdansi<, Nadwi~­
laflska '20 . G·81Jł 

~'JATA 12~p. fabry<" r.nle OD• 
,,,,..v spr:r.edam. Tl!l. '22-3i ~ 
tto: G-6197 

BAR rożen, Golub!<!' Kaszub 
si<ie (se1.011owy) .- sprz'i?-dam. 
Tel. :H-75-48, po 21. G-809& 

MAGIEL „lektryczny domo­
wy. l>utle gazowe 6.5 I ) kfi 
- sprzedani. zaspa, ul Drze 
wieckiego 5R,5. G-808:1 

OBRĄCZKI 1 pierścionek. O• 
!erty 8125, Biuro Oglas~et\, 
80-958 Gdańsk. 

ZGHZEWARKĘ punktową do 
lllach - ,pr,eclarn. Gdynia, 
Płk. Dąbka 78, tel. 20·68-i6. 

(:-813~ 

MASZYNĘ dz1ewlar~ką •. Ve 
r\tas 300·• - spr7.edam. T<>l. 
50-00-33, G-816~ 

AP,\RAT !ntograficzny Ya· 
shica l~4G - sprzerlam. 'l'el. 
grzecznośclowy 51-f.5-42, 

c;.31~s 

WZMACNIACZ Pioneer 2 x 

na •I• tJd nr lł043, v,-y,tswl.o­
llą us na:,wt„i.o Paw~! Waldo 
wsll.1, pracc,-.,;ntll: ZPG. 

S )i47 

ZARZĄD Portu Gdyn!a unie­
wa:i:nia µrzr-pu~'tl<<; st~łą na 
teren portu 1 weJacJe na •tat­
ki nr ;ri:JB. vly.,t c.1v.-·lun~1 na nc:1. 
zw-1„ko Allred \\'lttb-rorlt, pra 
cowruk Zl:'G. s 3163 -----------
ZARZĄD Portu Gdynia unie 
wv·tnla p,rz..,pu,tk,: stalą na 
tf.rf!n portu 1 ''teJSc!o no sUlt 
ki nr lHSl, w0•i,st:sw!oną n& 
naz\Vi.sko Le.eh Krukowski 1 

pracowni !< Zl'G. S 31!>1 

ZAIU:.\n Portu Gdynia tt!\ie 

WITOMINO, Ilf·~, 2 pokoj~ 
wlasno~clowe - zamienię na 
~ ml~~zk„nlll l-pokoJowe 
(kwaterunkowe) lub na po 
k,1J i kuclrnlą. Oterty R84~. 
Biuro Ogłuszet,, 8U·9a8 
Gdańsk. 

BEZDZ.!ET:,o;Ę mal:1.eństwo 
poszukl'!Jc pokoJu n~ tere­
nie Trójmiasta. Tf:l. 41-72-58, 

G-7341 

chętniej rencistów. Zakl:ad 
usługowy, Gdańsk, ul. Spa 
dzista 4 38. po aodz. 17. 

G-8217 

Ml.ODA prrnl pn.yjmle pra­
cę na JJOl etatu. Oferty 
8181, Blum O~loszeń, 80-9~8 
G,l:di~k. 

KUCHARZA. na ltale - za 

ZLł;cr, wyl<onanle kon«truk­
cJi o rev,:rii•:Hh .. ·j dacl1u o.K. 

5()1> m kW, pod dachówi<i,. 
Tel ~~-<H-~2. G-8208 

NAGBOBKI - pr:i.yJmuj,: %8 
n1owier.da z r~alizacją v..· l 
lub I! półroczu l~ijl r. ?r<:­
g<)\\'O Gd:u·1skle. gtnina KoJ­
Oudy. G-8dH::ł 

trurlnlę. Warunki (,loskonale. POSIADAM pomleszczenle. 
Karczma .,!\!<cha!'", Gdaó~k . Poszukuję w~pólntka z u -

:MŁODE, be:tdii~tne malżeń- .Jana z Kolna 8. G-9151 prawntenlami do farbowania 
~two poszukuje poko.1u 1: u- , czy~'..:~c.zenia Ko~.u(:hó"v. Tc 
żywalnością k•lchnl na okrt,s n I lefon -41-70-88, G-8195 
roku, na trasie ndafak lłt0%NE 
Wrze!'-'zcz - Gd"'.1,'nia. 'Telł'fon ------------...:ł.:. 1 1 41-52--11, \,~ew. :12. w goct?:. ,_,,·.'PRA"·.~ 1,,Aó-e\, NAUKA 
12-15. S-3~21 ·'" n~ • u ~ Ą • pn~t.ar 

kov;yc·h. Tel. 51-22-28 
w a,.nta 7-'lgabl<>ną p;-zeµu'<t.'<P, :\!- 2, wla•no4clow<!' z,,m1e11 !ę 
portow11 n~ l3f-llll_. wystaWiD- na wl,:k8°2'A', •póldzlt>k!ll! lub 
"_ a n ·a. naZ-Kigko Rysz.ord Jn .. , \\rJa~no:::t:;io,.ve. Oft.'r1y 3221\ 
g1ot. G 79<>1 evr. at-JOi Gdynlw l. 

D7.IEl{A°!'lAT WVd7Jolu Ad-ml. M-3 w Ollwl.e - 1.amien\ę na 
n-lRtracyjne!(o ,\'SM. w Gdyni po.dobn~ .• w l'<'lltrum Gd~·;'!. 

(Sklep). G - 81i93 MATł:l\lA TYKI uczę. Tele-
------------- [on 53-09-13. S -65 
TAPFTOWANIF., matowanie. 
Tel. 31-55·54, godz. 10- 20, 

G-86~! 

POŚRE·:DN!CTWO h~ndlowe ... 40 W, 8·-16 olunów IL. 
poleca kupno - sprzed-a1: i I s·RZED & ~ m !OO 0,10 Hz) - spr/.i!darn. Tel. 

lu le l(,gitymacj<: ~tudenc· W,, runk 1 •. telefon 1- ll p, e-
•ltnn · ·4~-~,·A ·. w·sko tro. F:C. mot.e by.' ~tar~ hu 

TELF.\\'IZOP.Y napraw)' 
domowe. 'Tel. Sl-00-37. G-8313 

zn.z. ro1.poczyna ,,. \Vejhero 
'\\'lt"· kursy; rnałej ga~trono-
1ni\ 1 c1.{'lac1rdcł"o-n1i:-.t r z o-~Y­
i-ik l w ta\\·octz.it! !;lHs.a rz - e-
1 ... l,;.1 T'.\'k. ZIJ µi~y: Z.SZ • . y\"e .1-
11e:·o\VO, Dworcowa 5, telP­
Ion ~4- 51. W Gtt~·nl orga1d-
1:uJeroy, kursy: tka,etw·.1 .ar­
tyst yc7.neJ,{o, k ll"'r<1wnlkóv.-· 7.a 
kładów gdstronon1iC'z.nvch 
handllJ artyl<ul«mi nilno:,p,; 
Ż;\'WcLynd 1 rnałej ~A~tronon1U 
l kwlaciarskl Zgłoszenia: 

ił nr ,r-lv . n:-1 Jlit?. ~ 1 , d<>wnil"t:wo. Tel. ~2~!50- 2\.1, 
Kll!an:yna W ~.)mon. s 3~19 (,-B!nl m1eszkai1. domów, d:;,ial(;k, .-· r.:,. Ił 61 ~35-74. C·~Mll 

l o kali użytkowych. Telefon a..------------ RADMOR. kolumny, magne· 1 20-:l8-ti9, 8-2251 DYW A N bf'lgl,Jski, 2.5 x 3.l to!on Tec-lrntcs Ma Scll. Hu I tOK.AlE POKOIK wynaJm,i psnu. 
DOM, z moi.liwośclą wyko- - nprzedarn. Tel. ,57-81 - :12. bin spuedam: Tt:!. :J2-16- ~-----------"'i::- Ollwa, Jeler,la 21, po 17. 

N AP!tA W A !HAiek autom"­
t.ycznych. Tel. 2•J 48- 2~. 

CYKLINOWANIF:. 
H-71. 

< ; -2632 

Tel. 52-
S-22~ 

rz y st&nia trnrteru w roż-· G--3~3~ 72. (~-no~ G - 81 R3 
n :vcll brnnżaeh, zamienię na SAMOTNA poszukn2

1e, lpoi<o- MALOW ANIY.: tapetowani~. 
HADlOMAGNETOł.ON ,,;,.rar I I ju, na.khetn\eJ na .al anr.e, I I Krzy,7.tof Góra, Wrzrszcz, 

mnie j szy. Tel. 38- 05-67. ta", na P,warancjl -- sprze , KUPNO Przyrnorz\l lub Zaspl.e. orer PRACA \\" ń kl , 1,1 G • .,2, 
O~rockk Ksxtalcenl,1 ZDZ. 
Gdynia. Slowackh•go 53. tet'. 
W-9!- 03. K -23~9 G-8129 dam. Tczew, Jectno~cl Naro- ____________ _. ty n,s. Biuro Og!osu·ń, 8'1· fi/!. ___________ ..., yspa s <ego • · · - ,v' 

D Z I,\LKI-; budowlana, 800 m 
kw. cPntrum Rumi. z~mient<: 
na mic~zl,anle Oferty 8196, 
~i'.ll'? Ogłoszer\, 80- 958 
G o.ansk. 

11 MOTORYZACYJNE I 
FIATA J26p, 1976. komfort -
sprzedam. Tel. 32-aR-82. 

G-89~3 

POll-lOST samochodowy ara, 
gumowkę kątow~ - spr,e­
<iam, Tcz ew. te,!. 44-43. P -239 

FOilDA lCTOO, angielski 
t,:przcdum lub u1n1ienl.ę na 
mniejszy. Tczew, Rutkows­
ldego 12A/.l\4i. P-276 

l NAPRAWA chłodnic. Auto-

] 
service, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Miszewskiego, tel. 41-lR- R~ . 

G-8ll!\l 

ctu 7C/6. G-3,,0\ 958 Gell\ f,•k. 
PAWILON usługowy w Elblą 

PŁJ\SZC'ZE •kórzane, dams­
kie - sprzedam. Olh,;a, C7er 
wony Dwór 23 8, G - 77fi9 

DYWANY Japońsl<it - sprze 
dam. Tel. 21 -0ł -50. G-HR~l 

KLATKI nutrii, tchórzofre­
tek. !arekę -· sprz <>dam. ,el. 
11- 57- 75, <Io 10, po 21. 

G-8898 

gu - kuplę. Ell>ląg. tel. 6i-
26. E·134:i 

BONY 
f>6-48·HO, 

PKO - kupię. Tel. 
G-69i5 

CEklENT kupi,:. Tel. 52-49 56 . 

BONY PKO 
57-28-07, po 19. 

G·R080 

kuplę. Tel. 
G-8~06 

PO~REDNTCTWO i,,andlowe 
pokca 11.upno, !lpr?.edaż m,i~· 
s1,kai1. Te!. 20-SS-69. S - 21.ó3 

PTLNT:F. posz11ku.Ję 
nla. Tel. ~2·2~-67. 

ml1,szl<a­
G-79Ci8 

POSZVKlT.!Ę poko.Ju (Z wy­
żywlen\em) dla star~ze 1 pa-• 
n!. Tel. 51-~3-3~. G-7915 

ŁODZIE żaglowe Hornet. In i ZGUBY I BYDGOSZCZ, mieszkanie ka - sprz<>datn. Tel. grZf'C'Z· .e.,.. __________ ..,.., M-3 [50 m kW.) zasledlen!e 
noklowy 21-79- 98. S -3<l?l czerwiec 19~1 - zamienię na 

PLASZf'Zf<~ skOrznne, dRtlU.• 
kle - sprzedam. Tel. 41 - 6::. 
34. s-:122~ 

WZMACNIACZ ,.Klt>opatra 
2'" Danlelll ze wzmacnia• 
czem, 2 kolumny 40 W -
łprzedam. Oferty 8204, Bluro 
OgłMcień, BO-~S~ Gclańsk. 

WPK Z/Gdynia 11niew;i:i:nis 
zagubiony hilet wolnej ja7d:,' 
11R" nr :mfi6. \vydany na na2„ 
,-..·i:.ko EU.hietu Poclcza~ka. 

S )142 

ZARZĄD Portu Gdynia urnie 
ważnia przepust-kę rla.lą na te 
ren portu ! gr'Upowe wejście 

rówriorzeclne lub większe 
Trójmiasto, Tel. 51-~9-73, po 
16. . S-3224 

DWA poko,e • kuchnl14 (<'en 
I.rum Gdyni, t.ele!on, 1-n 
pi<;tro, r.c, mote h)•ć 1ttare 
budowntct.....,) kupi,:. Tel'!!­
ton n-~0-29. G-R!Off 

BU FJr,TOW Ą, kucharkę u­
trudnię natychmla,t (warun 
J.:l bardzo dobre) har „Mon! 
ka" . Prnymor1.e, S!up~ka 28 
(pętla autobusowa). G-9218 

DZIEWCZĘTA 1 chłopców do 
pra~y w ot,:todnictw1e 7.atrud 
nię. Warunltl pracy l płacy 
na miejscu. Ka.zimlerz War 
sii1~k1. Rum!a. ul. Grun­
w;;lclzka 148 (przystanek ko-
lej,<! Reda). G-90~~ 

MA 1,ARZY zHtru,1n!<;. Gd.-
Zaspa, ul. Buri.yl'1~l<le!(o 6D 
m. 22. G-R354 

ZATHlTDNIĘ spr7~dawl'<: do 
cuklern1. 'G<la 1i.ri.k-Brzeźno, 
Korzenlow1klego łl. te\('fon 
5!-~~-51. G-6123 

ZA TRUDNIĘ monterów ru­
ro~l~gów (hydraulików) z \1-
mh„j,:tnośclĄ spaw~nlA, naj-

PREZYDENT MIASTA GDANSKA 

INFORMUJE 

ie zgodnie z życzeniem mieszkańców Urząd 
Miejski w Gdańsku przyjmuje interesantów 
w następujących godzinach: 
poniedriolki do 17 
środy do 16 
wtorki 
czwartki 
piątki 
soboty 

do 15 

do 13 
K-2346 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOlOZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA-KS•ĄżKA·RUCH'' 

W\ o\ WC'\: Ił!>\\ .. rra,~-K·i~ł­
ka~Ruch'* Grł ~ul.{,,k;e \\ yd3wnłct'l'- n 
Pr;l~o .. ,·e 8,1-9SS <•dań,i;k, ul. Tar~ 
Or7l'wny 3/7. nru!<: Prasmn• 7a· 
kladv GrJfit"7.ne 811-9.)8 Gd.iń„k. 
uL Tar,t Dr,ewnv 9/11. 

RT: 11 ~hl.'JF K.Ol l'CiH.'1. 
llEO \~C.1 .'\ Gclań•t. Targ 

o'rzewny 3/7 
Nasz a.f•res pocztr,v- v-: Redakc,~.1 

,.\\'i<.'4.'Zór \'lyhr7.eża" R0„9.~11 
Crluli.sk r,o f-krytka por-z-towa 
nr 18 

'l"V,J.i:1"0:S. y: 
31-11-24 - red nac7elny I Hkre· 

tarl1.1t 

31-42-10 - '-- ca rPd. na<'7r.lnego 
31-9ti- 14 - s„l<retar:,: reclak~JI 
31-92-31 - dz. ekon -morski 
31-51-~., - ·1z kultura', y 
31 -27- ~9 - <lz. mi<>lskl 
31-55 ·n - 1z. ftoo :tl>wy 
31.55 _-12 I ~LOO.JJ - <lz. lącrno'rl 

z {'ZVh'1'11kaml - orzy,1m11.1@ In· 
teresant\1N ,v r.od~. 10--12; praw· 
nU.1._ we wtorki t <·zwartki \V l!Od7 .. 
1~.JO--M ;io; <lvt11rri:v puh!l.·y•fa w 
śrońy I piątki \V J!OrlZ. n-H 

31-:rn.11 - rentrala - l<1c-zy 7". 
wsz~ ... ~tr,;1·n1 drit1ł;'ln1L 

20 -60-48 -- ;:, r,e,hfa"·ld.-1 w Gdy· 
ul, 11!. 3 Ma1a 27131 m. ~8. 
O(lł,OS7.l·:"l \ PRZY,J'\H',JI\: 
Biuro 0,:1,,szcń - Gdn:i~k Tar( 

Drzewny 317 : tel. 31 -3~· 80• c-zyn, 
nP. w r'mi;r. . 9- 15. w 1aboi.q w 
goclz. e - 12 

UPT - <Myn1a t, ul. 1n Lut~go 
1n. tel. ?.1-75-7~ w godz. J0-17. 

UPT - 8opot l ul. Ko~cl·i~zkl J , 
~~1~'.·17-84 w ~odz. 10-17. soboty 

UPT • Gdnń•k 6, Wrze•>.C'7, al. 
r.-r11nw1lrl7,ka 108 tel. 41 - ~6- 31; w 
gorl,:. fl- 11. 

WUP • Gdańsk . ul. Olllc;a Zł!/~ 
tel 31- ,0-R4 w i!r'ldZ. 8-20." 

PR•,:"i[l)l\IEH \T,\: roc7.n,i - 3tl 
z!, nólroczna - JS6 zł. l<v,artalna 
- 78 zl. mle~lęczna - ?S zł. 

Nr Indeksu 3S68S 

Zorn. 824 - C-1 

ZD, 

... 


	62668_0001
	62668_0002
	62668_0003
	62668_0004
	62668_0005
	62668_0006

